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Z prac Rady Ministrów

Wyższe ceny 
skupu mleka

Jak informuje rzecznik ora 
sowy rządu — 31 siemnia br 
Lada Ministrów orzyieła u- 
chwałę w sprawie podwvższe 
ni a cen śkuou mleka. Postano 
w iono podnieść z dniem 1 
września 1378 r. ceny mleka 
w skupie, nłacone producen­
tom. średnio o 0,50 zł za litr 
to jest o ponad 9 procent w 
stosunku do cen dotychczaso­
wych. W stopniu wyższym 
wzrastała ceny skupu mleka o 
dużej zawartości tłuszczu.

Powzięta przez rząd decvzia 
została oodrktowana dąże­
niem do zwiększenia produk­
cji i skupu mleka a tvm sa- 
mvm lepszego zaspokojenia 

.stale rosnącego zapotrzebowa­
nia ludności na produkty mle 
Czarskie, takie, jak: masło 
śmietana, twarogi itp.

Wskazuiac. że podwyższenie 
cen skupu mleka stanowi ko 
lejnv krok w kierunku syste­
matycznej ooorawv ekonomicz 
nych warunków dla rozwoju 
hodowli, zwłaszcza bydła, 
mlecznego. Rada Ministrów 
wyraża przekonanie, że rolni 
cv. pracownicy gospodarstw 
rolnych oraz zakładów prze­
twórstwa rolno-spożywczego 
podejmować beda odpowied­
nie iniejatvwv i działania,abv 
oczekiwane skutki uchwały 
oał-v o sobie znać szybko, u 
nosfóci zwiekszdriht. podaży 
mleka i jegc przetworów.

Komentarz na str 2.

I. Camunas kończy 
wizytę w Polsce

Przebywający w Polsce prze 
wodniczący Komisji Zagrani­
cznej Kongresu hiszpańskiego 
Ignacio Camunas spotkał się 
31 sierpnia z wicemarszałkiem 
Sejmu — Andrzejem Werbla­
nem. Przedmiotem rozmowy 
były aktualne problemy mię­
dzynarodowe. zwłaszcza spra­
wy bezpieczeństwa i odpręże­
nia na kontynencie europej­
skim, w kontekście dalszego 
udziału parlamentów Polski i 
Hiszpanii’w utrwalaniu pozy­
tywnych przemian w Europie. 
Mówiono także o perspekty­
wach stosunków dwustron­
nych.

Tego dnia również wicepre­
zes Rady Ministrów Mieczy­
sław Jagielski przyjął prze­
wodniczącego Komisji Za­
granicznej Kongresu hiszpań­
skiego.

W czwartek przewodniczący 
Komisji Zagranicznej Kongre 
su hiszpańskiego spotkał się 
także z grupą posłów, należą­
cych do sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych.

1 września I, Camunas koń- 
ćzy wizytę w Polsce i opusz­
cza Warszawę. (PAP)

Brązowy medal I. Szewińskie j
Pomyślnie dla Polaków zakoń­

czy! się trzeci dzień lekkoatlety­
cznych mistrzostw Europy. Z sio 
demki startujących sześciu lekko­
atletów zakwalifikowało się do 
dalszej walki. Biegi eliminacyjne 
na dystansie 100 m. ppl. były po­
kazem umiejętności polskich płot 
karek. W serii pierwszej trium­
fowała Grażyna Rabsztyn — 12.94, 
w serii trzeciej zwyciężyła sios­
tra rekordzistki świata Elżbieta — 
13,29, a Lucyna Langer zajęła w 
swym biegu drugie miejsce, za 
Johanną Klier (NRD).

Nas najbardziej Interesował 
bieg kobiet na 400 m. W finale 
startowały Polka Irena Szewińska 
i aktualna rekordzistka świata na 
tyra dystansie M. Koch (NHL).

39 rocznica agresji hitlerowskiej na Polskę

Wieńce i kwiaty na grobach 
poległych i pomordowanych

Z okazji 39 rocznicy napa­
ści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę i wybuchu II wojny 
światowej, w wiciu miejsco­
wościach kraju rozpoczęły się 
31 sierpnia br. okolicznościo­
we uroczystości.

Na wielu mcgilach poleg­
łych i pomordowanych, w 
miejscach straceń i męczeń­
stwa. przed pomnikami czynu 
zbrojnego, zaciągnięto warty 
honorowe, zapalono znicze.

W Poznaniu i wojewódz­
twie poznańskim wieńce i 
kwiaty złożyli przedstawiciele 
władz partyjnych i administra 
cyjnych. Frontu Jedności Na­
rodu. ZBoWiD. Wojska Pol­
skiego. organizacji społecz­
nych i młodzieżowych — mię 
dzv innymi pod pomnikami 
Bohaterów i PPR-owców oraz 
w innych "miejscach na poznań 
skiej Cytadeli.

W Bydgoszczy, przed Pom­
nikiem Ofiar Faszyzmu, spo­
łeczeństwo miasta również 
złożyło kwiaty. Hołd pamięci 
żołnierzy — bohaterów wrześ 

oddam także m. in. w

Wielkopolanie wśród laureatów 
nagród „Trybuny Ludu“

Przyznane zostały doroczne 
nagrody ..Trybuny Ludu”. 
Wśiód laureatów są także 
Wielkopolanie.

Za wkład w rozwój badań 
nad dziejami myśli marksi­
stowskiej w Polsce, za dzia­
łalność popularyzatorska oraz 
aktywną prace wychowawczą 
wśród studentów Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu — nagrodę indywi­
dualną otrzymał prof. dr hab. 
Seweryn Dziamski.

Lech Jankowiak. robotnik z

Kosmonauci 
kontynuują badania
Jak pisze agencja TASS, z O- 

środka Kierowania Lotem, kostno 
nauci Władimir Kowalonok. Alek 
sandr Iwanczenkow, Walery By­
kowski i Sigmund Jaehn konty­
nuują prace na pokładzie orbita! 
nego zespołu naukowo-badawcze­
go.

Program dnia obejmował kolej­
na serię zdjęć Ziemi dla badań bo 
gactw naturalnych.

Zgodnie z programem ekspery­
mentów medycznych, prowadzone 
były badania dynamiki subiektyw 
nego odczuwania czasu i doznań 
smakowych kosmonautów. Zakcń 
czonn wspólny eksperyment me­
dyczne-biologiczny „Metabolizm” 
Według raportów załogi i danych 
informacji telemetrycznej, syste­
my pokładowe orbitalnego zespo­
łu pracują normalnie. Wszyscy 
kosmonauci czują się dobrze.

PAP

Niemka pobiegła doskonale. Od 
pierwszego miejsca objęła pro­
wadzenie. którego nie oddała do 
mety Uzyskała czas 48.94 sek., 
który jest jej nowym rekordem 
śwJatń. Szewińska z czasem 50.40 
sek zajęła ostatecznie trzecie 
miejsce, zdobywając tym samym 
pierwszy, brązowy medal dla poi 
skich barw.

Dobrze spisali się w półfina­
łach dwaj polscy 200-metrowcy. 
L. Dunecki z czasem 20,64 sak. za 
jął trzecie miejsce, a Z. Licznetr 
ski (21,10 sek.) był czwarty. Obaj 
Polacy awansowali <jo finału.

Gorzej powiodło się 400-metrow 
com. Do finału awansował tylko

Dokończenie na str. 8- rt- y.-.z . r- ;

Chełmie, Lublinie i miejsco­
wościach, odznaczonych w 
maju br. przez Rade Państwa 
Orderem Krzyża Grunwaldu 
za wvbitny wkład w walkę z 
faszyzmem- w Mniszewie i 
Magnuszewie na Ziemi Ra­
domskiej. Kombatanci i mło­
dzież złożyli kwiaty pod nom 
nikiem-mauzoleum na Rado- 
goszczu w Łodzi.

☆
Na terenie Szpitala-Pomni- 

ka Centrum Zdrowia Dziecka 
odbyła się w- czwartek mani­
festacja młodzieży i społeczeń 
stwa Pragi — Południe pod 
hasłem: ..Chcemy żyć i two­
rzyć w pokoju”.

Miejsce i temat manifesta­
cji sa wymownym dowodem 
żywej pamięci naszego społe­
czeństwa o tragicznych wyda­
rzeniach ostatniej wolny, w 
czasie której hitlerowski oku­
pant nie oszczędził nawet na i 
młodszych przedstawicieli pod 
bitych narodów. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy” na 
str. 2.

Leszna, otrzymał indywidual­
na nagrodę za inicjowanie 
prac społecznych w osiedlu 
mieszkaniowym, m in. za zor 
ganizowanie sieci punktów bi 
bliotecżnych. czytelni, świetli­
cy młodzieżowej oraż placów 
gier i zabaw dla dzieci.

Nagrodę indywidualna przy 
znano Eugeniuszowi Pauksz- 
cie za walory ideowo-wycho- 
wawcze twórczości literackiej 
oraz za aktywna działalność 
społeczna w dziedzinie kul­
tury. (PAP)

Pogrzeb 
prezydenta Kenii

W czwartek w stolicy Kenii 
— Nairobi odbył się pogrzeb 
zmarłego przed 10 dniami pre 
zydenta Jomo Kenyatty. Za 
trumną umieszczoną na lawe­
cie działa szły ulicami miasta 
dziesiątki tysięcy osób.

Zwłoki prezydenta złożono 
w mauzoleum wzniesionym w 
centrum Nairobi. (PAP)

Zimowa aura w Tatrach
W ostatnim dniu sierpnia w 

Tatrach zaoanowala zimowa 
aura. W godzinach południo­
wych. w czwartek na Kaspro 
wvm Wierchu notowano mi­
nus 3 stopnie oraz onadv śnie 
gu. Grubość pokrywy śnież­
nej sięgała 15 cm. (PAP)

Wystawa w Moskwie
W czwartek otwarto w Moskwie 

międzynarodową wystawę „Tech­
nika Rolna-78" — największą eks 
pozycję roku. Zaprezentowano na 
niej nowoczesne maszyny rolni­
cze, sprzęt i urządzenia. W Wysta 
wie biorą udział, oprócz organiża 
cji przemysłowych Bułgarii, CSRS, 
Jugosławii, NRD, Folski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR, również zna­
ne firmy RFN, USA, Włoch, Frań 
cji. Finlandii i wielu innych 
państw.

Raport podkomitetu ONZ
Obradujący w Genewie podko- 

nutet ONZ. dc spraw

Promocje w wyższych szkołach oficerskich

na poznańskimPancerniacy
placu Adama Mickiewicza

Na zdjęciu: zajęcia w gabinecie

Chełmie. Odznaczona wieloma medalami i 
odznaczeniami, uchwałę Rady Państwa 9 ma­
ja 1975 roku otrzymała Order Sztandaru Pra­
cy II klasy. Uczelnię więżą serdeczne związ­
ki z Poznaniem — słuchacze uczestniczą w 
pracach społecznych w Parku Przyjaźni i Bra­
terstwa Broni no Cytadeli, jak też przy bu­
dowie nowoczesnych arterii komunikacyjnych 
Poznania.

Tegoroczna promocja będzie czterdziestą w 
historii uczelni. Promowani będą słuchacze, 
którzy ukończyli 4-Iełniq Wyższą Szkołę Ofi­
cerską o kierunku dowódczym i kierunku po­
litycznym oraz słuchacze rocznego kursu ofi­
cerskiego dowódczo-technicznego i kultural­
no-oświatowego.

W promocji, podczas której przy trybunie 
honorowej stać będą czsłgi, uczestniczyć bę­
dą również kombatanci — żołnierze ‘ronto­
wi II wojny światowej, (bran)

taktycznym WSOWP w Poznaniu.
Fot. — A. Łuszczewski

W roku 35-lecia ludowego Wojska Polskie­
go tradycyjne promocje w wyższych szkołach 
oficerskich będą miały szczególnie uroczysty 
charakter. Między innymi podchorążowie Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Samochodowej im. 
gen. Aleksandra Waszkiewicza promowani 
będą no stadionie miejskim w Pile, a promo­
cje absolwentów poznańskiej Wyższej Szko­
ły Oficerskiej Służb Kwatermistrzowskich im. 
Mariana Buczka oglądać będą mieszkańcy 
Piotrkowa Trybunalskiego.

W sobotę, 2 września br. o godz. 9.30 na 
placu Adama Mickiewicza w Poznaniu rozpo- 
cznie się promocja na pierwszy stopień ofi­
cerski podchorążych i słuchaczy kursów Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego.

WSOWP kontynuuje tradycje Oficerskiej 
Szkoły Czołgów, sformowanej w 1944 roku w

Spotkanie A. Kosygina 
z premierem Syrii

Premier ZSRR Aleksiej Ko­
sygin spotkał się na Kremlu 
z przebywającym z oficjalną 
wizytą w Moskwie premierem 
Syrii Abd el-Halimem Chad- 
damem.

W czasie rozmowy wymie­
niono poglądy na temat dal­
szego rozwoju współpracy ra- 
dziecko-syryjskiej, poruszono 
problemy międzynarodowe in 
teresujące obie strony, a zwła 
szcza problem bliskowschodni.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie ze stanu stosunków i 
stwierdziły, że ich rozwój jest 
zgodny z interesami narodów’ 
obu krajów i służy dziełu ure 
gulo wania konfliktu blisko­
wschodniego. (PAP)

+ Krótko + krótko 4- krótko 4- krótko + krótko + krótko * krótko g

dyskryminacji rasowej i ochrony 
mniejszości narodów opublikował 
listę koncernów, banków i przed­
siębiorstw zachodnich, udzielają­
cych wszechstronnej pomocy ra­
sistowskim reżimom Afryki Po­
łudniowej i Rodezji. Lista obejmu 
je 1439 korjKiracji zachodnich, któ 
re korzystając z poparcia swych 
rządów prowadzą systematyczną 
działalność na rzecz umocnienia 
i konsolidacji mniejszościowych 
reżimów rasistowskich.

W duchu „zimnej wojny*
Naczelny dowódca wojsk NATO 

w Europie, amerykański generał 
A. Haig wykorzystał swą kolej-

zapobiegania ... ną podróż^do^Norwegii dla podsy _ do

W Poznaniu 
z
Ślubowanie młodych nauczycieli

W gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu w obec­
ności władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa 
poznańskiego, przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych oraz 
Zasłużonych Nauczycieli PRL 
odbyło się wczoraj ślubowanie 
młodych nauczycieli, którzy w 
tym roku przystępują do pra­
cy Kadra kwalifikowanych na­
uczycieli zwiększy się o 308 pe­
dagogów z wykształceniem wyż 
szyna i 130 absolwentów Stu­
dium Wychowania Przedszkol­
nego. Do zebranych przemó­
wił sekretarz KW PZPR w Po- 
znan:u — Józef Świtaj pod­
kreślając wysoką rangę zawo­

cenia psychozy wojennej. Na kon 
ferencji prasowej w Oslo A. Haig 
powtarzał znane tezy o rzekomym 
„wzrastającym zagrożeniu ze 
Wschodu”. Generał nie pominął 
okazji aby podkreślić, jakoby 
„groźba wojny ze strony Związku 
Radzieckiego i Układu Warszaw­
skiego” zawisła również 1 nad 
Skandynawią.

Umowa o komunikacji
W Phenianie podpisana została 

umowa o komunikacji lotniczej 
między Polską Rzeczypospolitą 
Ludową a Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną. Celem 
umowy jest stworzenie postaw 

uruchomienia w 

du nauczycielskiego, tradycje 
oraz zadania, które stoją przed 
pedagogami w dziesięcioletniej 
powszechnej szkole średniej; 
życzył nauczycielom sukcesów.

Następnie nauczyciele rozpo­
czynający oracę w szkolnictwie 
złożyli ślubowanie, przyrzeka­
jąc zgodnie z sumieniem i ety­
ką nauczycielską wypełniać 
powierzone im obowiązki. Pi­
semne życzenia sukcesów w 
pracy zawodowej otrzymali 
nauczyciele od ’ I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Jerze­
go Zasady i od wojewody po­
znańskiego Stanisława Coza- 
sia. (bg)

bezpośredniego połączenia lotni­
czego między obu krajami.

Próba nuklearna
Stany Zjednoczone dokonały w 

czwartek próbnej podziemnej eks 
plozji nuklearnej na poligonie w 
Nevadzie —- oświadczono w Wa­
szyngtonie. Jest to piąta amery­
kańska próba w tym roku.

Śmierć taternika
W Tatrach na wschodniej ścia 

nie Kazalnicy nad Morskim Okiem, 
na tak zwanej drodze Kiełkow- 
skiego, poniósł’ śmierć taternik A. 
Lewicki z Tarnowa. Jego partner 
K. Spyrka z Krakowa, został u-

przyszłości ratowany przez ratowników GOPU.
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coraz większego od­
dalenia — pierwszy dzień 
września 1939 roku pozosta- 
je w naszej pamięci (zwłasz 
cza tych, którzy go przeży­
li) niezmiennie żywy, owo­
cując refleksją nad najistot 
niejszymi sprawami polski­
mi.

Jedna z nich — to zmie­
niająca się treść pojęcia pa 
triotyzmu. Przed trzydzies­
tu dziewięciu laty sprawa 
była absolutnie jednoznacz­
na: wróg wdarł się w nasze 
granice. Nikt w świecie 
łącznie z hitlerowskimi 
agresorami — nie miał cie­
nia wątpliwości, jaka bę­
dzie odpowiedź narodu, któ 
ry wielokrotnie w swoich 
dziejach dal dowody wyjąt­
kowego umiłowania wolno­
ści własnej i uszanowania 
cudzej. I rzeczywiście. Kro­
niki tamtych wrześniowych 
dni zanotowały wiele przy­
kładów bohaterstwa, które­
go sens wobec rażącej dys­
proporcji sił kwestionował­
by, być może, rozum — lecz 
usprawiedliwiał poryw ser­
ca oddanego Ojczyźnie.

Jakie są odniesienia wy­
darzeń sprzed czterech pra­
wie dziesiątków lat do tego 
wszystkiego? czym żyjemy 
dzisiaj, we zorześniu roku 
1978? Mimo iż nic nie za­
graża spokojowi polskiego 
nieba, mimo że nikt z nas 
nie wygląda zza horyzontu 
kolumn nieprzyjacielskiego 
wojska — wymóg patriotyz' 
mu pozostał taki sam. Mo­
że nawet trudniejszy do 
Spełnienia, bo domagajacu 
się nie efektownych czynów, 
mogących przejść do naro­
dowej historii i legendy,' 
lecz zawsze rzetelnego wy­
wiązywania się z obywatel­
skich i pracowniczych po­
winności. Czasem bardzo 
zwyczajnych a nawet uciąz 
liwych — jak choćby prze­
dłużone, wrześniowe żniwa 
tego roku — w sumie jed­
nak składających się na si­
łę Ojczyzny budującej swój 
pokojowy byt. 7 nn poczu- 

-oie bezpieczeństwa każdego 
z nas.

KM

KRONIKA DNIA
PLENUM KW PZPR W KALISZU

★
Józef Tejrhma zapoznał się również z problemami rolnictwa tego 

regionu. Odwiedził kombinat RSP „Nowy Świat”, gospodarstwo 
przodującego hodowcy trzody chlewnej — Czesława Kleczewskiego 
w piątku Małym, Stację Hodowli Roślin Ogrodniczych w Piątku 
Wielkim i Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolniczego w Mars’ewie.

(rob)
OGÓLNOPOLSKIE SPOTKANIE LEŚNIKÓW

Poznań będzie 2 i 3 gospodarzem ogólnopolskiej sesji naukowej 
na temat problemów lasów niskoprodukcy jnych na przykładzie 
Puszczy Noteckiej. Organizatorami tej imprezv jest Polskie Towa- 
rrystwo Leśne przy ■współudziale Okręgowych Zarządów Lasów 
Państwowych w Poznaniu. Pile i Szczecinie.

W pierwszym dniu sesji jej uczestnicy odwiedzą nadleśnictwo 
w obrębie puszczy, zwiedza Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnko­
wie. zapoznała się z obiektami doświadczalnymi Akademii Rolni­
czej w' Poznaniu. Drugiego dnia wvsłuehaia kilku r*fera*ów nt. 
kierunków gospodarki leśnej, produkcji drewna, funkcji i ochrony 
lasu. (zd)

Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, wicepremiera i 
Józefa Tejchmy odbyło się wczoraj w Kaliszu plenum KW PZPR, | 
poiwięcone ocenie dotychczasowej realizacji programu gospodarki 
żywnościowej i rozwoju przemysłu rolno-spożywczego w woje- ‘ 
wództwie kaliskim w latach 1976—1986. Obradom przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy Kusiak.

Trwa walka przeciw
reżimowi A. Somozy

Zwiększenie dostaw mleka 
ważnym zadaniem produkcji rolnej

Kształtowanie właściwych 
relacji ekonomicznych, które 
musza uwzględniać nie tylko 
obecna sytuację, ale przede 
wszystkim — wywoływać i 
przyspieszać pożądane zmia­
ny. obowiązuje w każdej dzie 
dżinie gospodarki, a wiec i w 
rolnictwie. W miarę rosną­
cych kosztów wytwarzania wT 
gospodarstwach rolnych, w 
związku z przechodzeniem na 
nowocześniejsze technologie, 
rozbudowa zaplecza produk­
cyjnego itp. rolnik ponosi co­
raz większe nakłady. Stosow­
nie do teso musza być kształ­
towane cenv skupu, na pozio 
mie gwarantującvm opłacal­
ność produkcji i zachęcają­
cym do jej dalszego rozwoju.

Zgodnie z taka zasada sy­
stematycznego doskonalenia 
warunków rczwoiu produkcji 
rolnej w ogóle, a zwierzęcej 
w szczególności, podniesiono 
ceny skuou mleka, zapewnia­
jąc odpowiednia opłacalność 
tei produkcji. Stanowi to bo­
dziec do dalszego rozwoiu 
chowu bydła mlecznego. W 
efekcie powinno to wpłvnać 
na zwiększenie towarowej pro 
dukcji „białego surowca” i 
jego przetworów, a tym sa­
mym na dalsza ponrawe zaopa 
irzenia rynku. Podniesienie 
cen skupu mleka leży wiec w 
interesie nie tylko rolników, 
ale także społeczeństwa, które

Kongres ’w Warszawie

Zwalczanie lekomanii 
i alkoholizmu

W wielu krajach trwają bada­
nia zmierzające do znalezienia naj 
bardziej skutecznych metod zapo­
biegania i zwalczania alkoholizmu 
oraz lekomanii. Okazją do wymia­
ny doświadczeń w tej dziedzinie 
oraz zapoznania się z dorobkiem 
naukowców z innych państw bę­
dzie 3? międzynarodowy kongres 
na temat alkoholizmu i uzależ­
nień lekowych, który roznocznie 
się w Warszawie 3 września.

PAP

W parku Kasprzaka

Występ orkiestry 

go zapotrzebowanie na artyku 
ły mleczne i wymagania co 
do ich asortymentu i jakości 
stale wzrastają.

Dzięki różnorodnym poczy­
naniom, m. ih. wzmożonej o- 
piece i pomocy dla hodowców 
bydła mlecznego, zacieśnieniu 
współpracy z nimi przez spół­
dzielczość rolnicza — zwięk­
szył się krąg gospodarstw wia 
żacych swa przyszłość z tą 
dziedzina gospodarki.

Podwyżka cen skupu mleka 
średnio o 0,50 zł za litr, czyli 
o ponad 9 procent, zwiększa 
opłacalność produkcji wszyst­
kim gospodarstwom, przede 
wszystkim jednak tvm. które 
podnosząc noziom hodowli, za 
pewnią dostawy surowca naj­
wartościowszego. zwłaszcza za 
sobnego w tłuszcz. Sprostanie 
rosnącemu zapotrzebowaniu 
konsumentów wymaga bo­
wiem dalszego wzrostu do­
staw takich przetworów, jak 
m. in. masło, śmietana, twa­
rogi. W tym celu dokonano 
zmiany proporcji cen skupu 
między mlekiem zaliczanym 
do poszczególnych klas. Np. 
cena skupu mleka najwyższej 
jakości — klasy „A” będzie o 
0,75 zł za 1 litr wyższa od 
ceny mleka niższej jakości, za 
liczanego do klasy „B”, Nato­
miast cena skupu mleka naj­
mniej wartościow^eeo — klasy

Doniosłe propozycje krajów socjalistycznych

Genewski Komitet Rozbrojeniowy 
zakończył obrady

W czwartek, 31 sierpnia, do­
biegła końca letnia sesja ge­
newskiego Komitetu Rozbroje­
niowego. W ostatnim dniu ob­
rad, delegacje 30 państw, uczest 
niczące w negocjacjach, za­
twierdziły tekst sprawozdania 
dla zbliżającej się sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w No­
wym Jorku.

Charakteryzując obecny stan 
i kierunek prac Komitetu Roz­
brojeniowego, sprawozdanie sze 
roko nawiązuje do stanowiska 
zajętego przez Z^RR, Polskę i 
inne kraje socjalistyczne, któ­
re wysuwają, jako najwyższy 
cel, całkowite i powszechne 
rozbrojenie realizowane pod 
ścisłą kontrolą międzynarodo­
wą. Zgodnie ze stanowiskiem 
krajów socjalistycznych, kroki 
w zakresie ograniczenia zbro­
jeń nie mogą naruszać intere­
sów bezpieczeństwa którejkol-

Laos na drodze
wszechstronnego rozwoju

Siły ludowe, które przejęły wła 
dzę w Laosie w 1975 r. — roku 
przełomowych zmian w Indochi- 
nach — z powodzeniem realizują 
trudne zadanie nadrobienia opóź­
nień i wszechstronnego podniesie 
nia poziomu życia kraju. Ogrom za 
mierzeń obrazują założenia 3-let- 
niego planu rozwoju społeczno- 
gospodarczego na lata 1978—1980, 
który przewiduje rozbudowę sek­
tora socjalistycznego w przemyśle

„C”. która wzrasta średnio o 
0,30 zł za 1 litr, będzie niższa 
o 0,70 zł za 1 litr aniżeli mle­
ka klasy „B”.

Tak więc preferowanie w 
cenach skupu mleka najbar­
dziej wartościowego, o dużei 
zawartości tłuszczu, bedzie is­
totnym bodźcem nie tviko dc 
zwiększania produkcji ale i 
podnoszenia jakości tego su­
rowca.

Uchwała, chociaż bezpośred 
nio dotyczy sfery produkcji i 
skupu, pośrednio niesie ze so­
bą określone zadan;a rów­
nież dla przetwórstwa mlecz­
nego. Chodzi o jak najracjo­
nalniejsze wykorzystanie su­
rowca. o gospodarność w dys­
ponowaniu nim. Nic może bvć 
przypadków, jakie obecnie sie 
zdarzała, by mleko najbard^łę? 
zasobne w wartościowe skład­
niki było mieszane z surow­
cem gorszej iakości nrzed do­
starczeniem do zakładu.

Wzbogacenie oferty mlecza’" 
stwa. do czego stwarza wa­
runki podwyżka cen skuou 
..białego surowca”, zależy bo­
wiem od zespolenia przedsię­
wzięć jego dostawców — rol­
ników z odbiorcami — zakła 
darni mleczarskimi oraz z han 
dlem. którv również wsnółde 
cvduje o sprawnym zaopatrzę 
niu rynku.
BARBARA TOPCZEWSKA 

wiek ze stron i nie mogą pro­
wadzić do uzyskania jedno­
stronnych korzyści przez jakie­
kolwiek państwo.

Podkreśla się, że skutecz­
ność’ rokowań bra’ź porozumie­
nia rożbrojeńiowe wyrhagają 
aktywnego włączenia się do 
nich maksymalnej ilości 
państw, zwłaszcza państw nu­
klearnych oraz tych, które dys­
ponują największym potencja­
łem militarnym.

Przyjęty przez Komitet Roz­
brojeniowy dokument, wymie­
nia jeden z priorytetowych kie 
runków dalszych prac, jakim 
jest sprawa realizacji opra­
cowanego przez ZSRR. Polskę 
i inne kraje socjalistyczne pro­
jektu międzynarodowej kon­
wencji o zakazie produkcji.
gremadzenia. rozmieszczania i 
stosowania broni neutronowej.

PAP

i rolnictwie, stabilizację rynku, 
rozbudowę transportu i łączności, 
stopniowe osiągnięcie dwóch zbio 
rów zbóż rocznie, usprawnienie i 
rozbudowę systemu nawadniania, 
likwidację analfabetyzmu, refor­
mę szkolnictwa oraz zapewnienie 
ludności należytej opieki zdro­
wotnej.

Ludowo-Rewolucyjna Partia La­
osu i rząd republiki wprowadzają 
te założenia w życie. (PAP)

Żniwa w Poznańskiem
dobiegają końca

Mimo niesprzyjającej aury, 
wielkopolskie rolnictwo nale- 
żv do najbardziej zaawanso­
wanych w zbiorze plonów. 
Wprawdzie w niektórych gmi 
tiach naszego regionu, maia- 
cvch cięższe gleby pozostało 
'eszcze sooro zbóż czekaia- 
?vch na kombainowame. ale 
przy dostatecznym wyposaże­
niu w sprzęt żniwny ootrzeoa 
rylko dwóch — trzech dni 
oogodv. abv zakończyć żniwa. 
Niektóre gminv czekaia do- 
- łownie na parę godzin słoń­
ca.

W pełnvm pogotowiu czeka 
na sorzvjaiaca pogodę komplet 
kombajnów spółdzielni kółek 
rolniczych w województwie 
sonińskim. dokonano przerzu­

Rośnie fundusz budowy
statku „Dar Młodzieży"

Podjęta przez gdańska mło­
dzież inicjatywa budowy spo­
łecznym wysiłkiem statku 
szkolnego „Dar Młodzieży” — 
nastencv wv«lużonego jachtu 
Da.r Pomorza” — spotyka się 

z powszechnym poparciem mło­
tach w całym kraiu. Człon­
kowie ZSMP. studenci i har­
cerze gromadzą środki, urzeka 
zujac je na fundusz budowv 
statku. Młodzież w zakładach 
nracv deklaruje wykonanie 
społecznym wysiłkiem po­

Dalsze szczegóły 
uprowadzenia samolotu PLL „Lot"
Podajemy dalsze szczegóły u- 

prowadzenia samolotu PLL „Lot”, 
które miało miejsce 30 sierpnia.

Załoga pod dowództwem kapi­
tana Ryszarda Łukomskiego wy­
konywała lot rejsowy na trasie 

•z Gdańska do Berlina Schoenefeid. 
Start z Gdańska nastąpił o jodz. 
9.55. Na pokładzie znajdowało się 
62 pasażerów w tym 52 obcokra­
jowców i 10 obywateli polskich.

W czasie lotu nad NRD uzbrojo 
ny obcokrajowiec ste-roryzo nał 
załogę i zażądał lądowania w Rer 
linie Zachodnim Kapitan po prze 
analizowaniu sytuacji i po uzyska 
niu zgody odpowiednich władz wv 
lądował, o godz. 11.04 na amery­
kańskim lotnisku wojskowym T-m 
pelhof. W czasie całego incyden­
tu w samolocie panował spokój.

Po wylądowaniu, samolot został 
zatrzymany na pasie startowym. 
Amerykańskie władze wojskowe 
rozbroiły terrorystę i wraz z kil­
koma innymi pasażerami, równ eż 
obcokraioweami, zabrały z samo­
lotu i wywiozły

Następnie, amerykańscy wojsko­

Za 2 miesiące orzeczenie w sprawie
ekstradycji oprawcy z Sobiboru

Federalny Sąd Najwyższy Bra­
zylii nadal rozpatruje kwestię 
ekstradycji zbrodniarza hitlerow­
skiego, Gustava Franza Wagnera, 
byłego zastępcy komendanta obo 
zu zagłady w Sobiborze, cdpowie- 
dzialnego za w>ysłanie do komór 
gazowych setek tysięcy osób.

Wydania zbrodniarza domagają 
sie 4 państwa: Polska. RFN, 
Austria i Izrael. Po pierwszych 
przesłuchaniach przeprowadzonych 

tów maszyn, m. in. do gminy 
Strzałkowo dwóch „Bizonów” 
z gminy Witkowo. Z pomocą 
tei-gminie, która ma jeszcze 
sporo zbóż do skoszenia, po­
spieszy PGR Kołaczkowo z wo 
iewództwa poznańskiego. Po­
dobnej pomocy żniwnej udzie 
li sie gminie Grabów, mają­
cej około 1000 hektarów zbóż.

Wvstarczajaca liczba kom­
bajnów do zakończenia żniw 
dvsoonuie województwo po­
znańskie. Z chwila poprawy 
pogody prace skoncentrują się 
głównie w gminach- Środa. 
Kórnik. Gniezno. Września, 
Łubowo, w których pozostało 

.najwięcej zbóż do skoszenia.
(emn)

szczególnych urządzeń „Daru 
Młodzieży” oraz elementów 
wchodzących w skład jego wy 
posażenia.

Idea budowy nowego statku 
szkolnego znalazła zwolenni­
ków również w środowiskach 
młodzieży polonijnej. Z inicia 
tvwv Poloniineeo Klubu Spor 
towego „Białe Orły” w Mon­
trealu.' powstał w tvm mie­
ście młodzieżowy komitet bu­
dowy „Daru Młodzieży”.

PAP

wi przy udziale przedstawicieli 
Polskiej Misji Wojskowej w Brr 
linie Zachodnim i przedstawicie­
la PT.L „Lot” oraz dowódcy sa­
molotu prowadziły postępowanie 
wyjaśniające przebieg incydentu.

O godz. 16.51. samolot wystar‘o- 
wał z Tempelhof i po 14 minutach 
wylądował na lotnisku Schonefeld 
w- stolicy NRD. Samolotem przyle 
ciało 18 pasażerów w tym wszyscy 
Polacy. Pozostali pasażerowie prze 
transportowani zostali z Berlina 
Zachodniego autobusem Interflu- 
gu.

Po wyprowadzeniu pasaż,erów i 
wv’adowaniu bagażu, załoga snąt 
kala się z przedstawicielami Am­
basady PRL w NRD i przed *ąwi 
ciulem PLL „Lot” i po krótkim 
odpoczynku wystartowa’a d^ <oiu 
powrotnego do kraiu. Wyląd»wą- 
ła na lotnisku Okęcie o godz. 21 10.

Polskie władze badają okolicz­
ności w ląkirh doszło do unnwa 
dzenia. Po zakończeniu dochodzę 
nia władze polskie wysląnią z 
wnioskiem o ekstradycję porywa­
cza. (PAP) 

przez sędziów, w kołach prawni­
czych Brasilii panuje powszechne 
przekonanie, że zbrodniarz zosta­
nie wydany jednemu z państw. 
W czasie przesłuchań opraw’ca z 
Sobiboru uparcie zaprzecza swe­
go uczestnictwa w masowych eks 
terminacjach.

Przypuszcza się, że orzeczenie 
sadu w sprawie ekstradycji zosta 
nie ogłoszone w t ciągu najbliż­
szych 2 miesięcy. (PAP)

W różnych częściach Nikaragui 
toczą sie walki między przeciwni­
kami reżimu, gen. Anaslasio So­
mozy a Gwardią Narodowa. W 
trzecim co do wielkości mieście 
tego kraju — Matagalpie wybu­
chło powstanie. Walki w Matagal­
pie toczą się od niedzieli. Więk­
sza część miasta znalazła się w 
rękach studentów popieranych 
przez ludność. Powstańcy prokla 
mowali rejony znajdujące się pod 
ich kontrolą „wolnym terytorium 
Matagalpy”.

Od wtorku rejony zajmowane 
przez powstańców bombardowane 
są ora? ostrzeliwane rakietami 
przez samoloty wojskowe. W śro­
dę do ataku na pozycje powstań­
cze przestąpiły oddziały piechotę 
i wojsk zmotoryzowanych (PAP)

ludowej z Zamościa
Znana w kraju Państwowa Or­

kiestra Włościańska im. K. Na­
mysłowskiego z Zamościa, która 
tak bardzo podobała się uczestni 
kem tegorocznego Jarmarku 
Świętojańskiego (w czerwcu br.), 
zaproszona została na ponowne 
spotkanie z publicznością poznań 
ską. Występ zespołu odbędzie się 
— staraniem Wydziału Kultury 
Urzędu Miejskiego i Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego — 
w sobotę 2 września, o godz. 17 w 
muszli koncertowej parku Kas­
przaka. (w)

Nowy rzqd 
w Islandii

Dwumiesięczny kryzys rządowy 
w Islandii zakończył się w czwar 
tek utworzeniem trójpartyjnego 
rządu koalicyjnego z udziałem ko 
m unistów. Na czele rządu stoi 
Olafur Johannesson, przywódca 
Partii Postępowej, w jego skład 
wchodzi dziewięciu ministrów, po 
trzech z każdej partii, uczestni­
czącej w koalicji — Partii Postę 
powej, Partii Socjaldemokratycz­
nej i Związku Ludowego. (PAP)

Japonia wciągnięta w orbitę 
antysocjalistycznej polityki Pekinu

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Mongolii, S. Dambadardżaa 
przyjął 30 sierpnia ambasadora Ja 
ponii w MHL, T. Akiyamę i prze­
kazał mu oświadczenie w związ­
ku z podpisanym niedawno cbiń- 
sko-janońskim traktatem „pokoju 
i przyjaźni”.

W oświadczeniu stwierdza się, 
że wyrażenie zgody przez Japonię 
na włączenie do tekstu traktatu 

artykułu o „hegemonii” potwier­
dza. iż Pekin osiąga swój cel/ po­
legający na wciąganiu Japonii w 
orbitę własnej wielkomocarstwo­
wej. antyradzieckiej i antysocjaT- 
stycznej polityki Osobistości chiń 
skie nie kryją sie z tym. że klau­
zula „antyhegemo-nistyczna” sta­
nowi istotę tego porozumienia i 
jest wymierzona przeciwko ZSRR 
— podkreśla się w oświadczeniu.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko 
uolsce: zachmurzenie duże z prze 
juśnieniami i rozpogodzeniami, 
okresami przelotne deszcze.

Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 15—17 
stonni. Wiatry słabe i umiarko­
wane

W czwartek o godz. 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 16 stonni, w Kaliszu 
’1 stonni. w Koninie 14 '*opni. 
w I esznio 16 stonni, w Pile 15 
stopni: ciśnienie 716.8 mm.

Ozisletszy serwis mformocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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SILNI SOJUSZAMI 
PRZYJAŹNI

191B
)DlsKQ
197H

Z chwilą powstania w 1918 
r. niepodległego państwa 
polskiego, wybór sojusz­

ników urósł do rangi
podstawowego problemu pol­
skiej polityki zagranicz­
nej. Młode państwo po­
trzebowało oparcia w trwa­
łych sojuszach, które dałyby mu 
poczucie bezpieczeństwa. Ład 
europejski, stworzony po I woj 
nie światowej, nie był od sa 
mego początku stabilny. Już 
wówczas pojawiały się głosy, 
przestrzegające przed nowymi 
konfliktami, których źródła u- 
patrywano słusznie w Niem­
czech. Dla Polski wynikły z 
tego ważne wnioski polityczne.

Polskie koła rządzące, a 
zwłaszcza piłsudczycy, do koń 
ca pozostały głuche na te prze 
strogi. Główną troską Piłsud­
skiego było parcie na wschód, 
popierane przez znaczną część 
klas panujących w Polsce. Do 
tradycyjnych motywów tego 
dążenia dołączył się jeszcze 
jeden; walka z nowym ustro­
jem, wprowadzonym w Rosji 
po zwycięskiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Dla mocarstw za 
chodnich, Piłsudski stał się 
niezastąpiony: walcząc o o- 
siągnięcie swych własnych ce­
lów, nie mających zresztą nic 
wspólnego z polskim intere­
sem narodowym, pomagał im 
w zwalczaniu państwa radziec 
kiego. Bezsensowna wojpa z 
Rosją Radziecką odgrodziła 
Polskę od jej wschodniego są 
siada, a przy okazji odwróci­
ła uwagę Polaków .od zachod­
nich części kraju, gdzie roz­
grywały się wydarzenia o fun 
damentalnym znaczeniu.

To samo miało powtórzyć 
się, ze znacznie tragiczniejszy 
mi skutkami, w 1939 roku.

Jeszcze na k’lka miesięcy przed 
wybuchem wojny nie istniały 
— na dobrą sprawę — plany 
wojenne na wypadek agresji 
niemieckiej. Zgodnie z dyrek 
tywami Piłsudskiego, powta­
rzanymi dalej przez jego na­
stępców. Sztab Główny praco 
wał nad kolejnymi warianta­
mi wojny ze Związkiem Ra­
dzieckim. Te same powody 
zdecydowały o tym, że w cza­
sie całego okresu międzywo­
jennego Polska odrzucała mvśl 
o jakimkolwiek związaniu się 
ze Związkiem Radzieckim, na­
wet wtedy, gdy niemieckie 
niebezpieczeństwo wisiało nad 
krajem.

Sojuszników szukano nie tam, 
gdzie byli oni najbliżej, a 
więc wśród słowiańskich są­
siadów Polski, lecz w zachod­
niej Europie. Francja i Anglia 
miały być gwarantami bezpie 
czeństwa Polski. Odrzucając 
radzieckie oferty współpracy, 
rządy polskie zwracały się do 
Anglii prowadzącej w Euro­
pie swą skomplikowaną grę 
dyplomatyczną w której ool- 
skie interesy odgrywały naj­
mniejszą rolę. Niedopuszcze 
nie do zachwiania — korzy­
stnego dla Wielkiej Brytanii 
— układu sił, choćby kosztem 
Polski — tą zasadą kierował 
się Londyn, do końca wykorzy 
stując złudzenia Polaków. Za 
poznanie rzeczywistej warto­
ści zachodnich zobowiązań so 
juszniczych przyszło później 
drogo zapłacić.

Jedynie lewica polska potrą 
fila bez uprzedzeń ocenić sy­
tuację międzynarodową Polski 
i wskazać Związek Radziecki, 
jako maturalnego sprzymie­
rzeńca. W warunkach II Rze­
czypospolitej ten głos był jed 
nak zbyt słaby, albo zagłusza 
ny przez kcła rządzące, aby 
mógł dotrzeć do wszystkich. 
Dopiero po wstrząsie wojen­
nym program lewicy stał się 
podstawą polskiej, polityki za- 
granicznej, zaakceptowaną 
przez ogół społeczeństwa.

Aby mogła się dokonać ta

Już w czasie II wojny światowej 
rodziła się polsko-radziecka po­
moc i współpraca. Na zdjęciu: 

we frontowych okopach.
Fot. — Archiwum

zasadnicza zmiana orientacji, 
trzeba było również uregulo­
wać problem granic. Po raz 
pierwszy miały one odpowia­
dać nie mocarstwowym asoi- 
racjom tej czy innej warstwy 
społecznej, lecz interesom bez 
pieczeństwa narodowego i hi 
storycznym tradycjom pań­
stwowości polskiej. Po raz 
pierwszy Polska stała się pań 
stwem jednonarodowym, wol­
nym od problemu mniejszości 
narodowych, prześladującego 
II Rzeczypospolitą przez cały 
czas jej istnienia.

Co do tego, że powojenna 
Polska nie może powtórzyć 
błędów z okresu dwudziesro- 
lecia międzywojennego, więk­
szość społeczeństwa była cal 
kowicie zgodna. Już w Mani­
feście Lipcowym PKWN zo­
stały sformułowane pierwsze 
zasady nowej polityki zagra­
nicznej, opartej na systemie 
trwałych sojuszów. Przez na­
stępne lata miały się one stać 
wytyczną działania polskiej 
dyplomacji.

Nowa myśl polityczna, na­
wiązująca do wcześniejszych 
programów lewicy, znalazła 
już odbicie w układzie polsko- 
radzieckim z 21 kwietnia 1945 
roku, zapowiadającym pragra 
mowy sojusz obu państw. Woj 
na jeszcze trwała, ale układ 
wybiegał już w przyszłość, o- 
kreślając — jako wspólny cel 
Polski i Związku Radzieckie­
go — stworzenie w Europ:e 
międzynarodowego systemu 
bezpieczeństwa, opartego na 
zasadach współpracy wszy­
stkich zainteresowanych 
państw.

Oba kraje były szczególnie 
zainteresowane przyłączeniem 
do współpracy swych słowian 
sk;ch sąsiadów. Taki był też 
główny kierunek działan:a not 
skiej dyplomacji w najbliż­
szym okresie.

Wiążąc się sojuszem z kra­
jami socjalistycznymi, Polska 
nie zrywała jednak więzi łą­
czących ją z państwami zachód 
nimi jak Francja, Wielka Bry 
tania czy Stany Zjednoczone. 
Zapowiedź utrzymywania przy 
jaznych stosunków ze wszy­
stkimi narodami, pragnącymi 
pokoju, wypowiedziana m. in. 
na fortim ONZ, nie była tylko
uroczystą deklaracją. „Zimna 
wojna” przeszkodziła tym pla 
nom. a przynajmniej odsunę­
ła je na wiele lat.

Dopiero odprężenie europej­
skie przywróciło te zasady po­
lityczne, które polska dyplo­
macja reprezentowała już w 
pierwszych latach powojen­
nych. Jeśli dziś, w czasach dla 
logu pomiędzy Wschodem a 
Zachodem, polska polityka za­
graniczna jest ceniona na arę 
nie międzynarodowej, jest to 
wynikiem wewnętrznej siłv 
Polski, a jednocześnie wyni­
kiem jej oparcia w systemie 
trwałych sojuszów z państwa 
mi wspólnoty socjalistycznej.

JANUSZ REITER

Zz potrzebami każdego czło­
wieka, czy z ich sumcf — 
potrzebami społecznymi, 

sprawa ma się nieco podobnie 
jak z poznawaniem kosmosu: po­
mimo postępu (albo właśnie 
dzięki niemu) wyłaniają się 
wciąż nowe zagadnienia.

Na ogół zdajemy sobie dość 
wyraźnie sprawę z tego, że dro­
gą najpewniej wiodącą do stop­
niowego zaspokajania potrzeb 
jest własna praca. Skłaniamy się 
przy tym ku ilościowemu jej uj­
mowaniu; trzeba pracę wykonać, 
należy produkować więcej, bądź 
załatwić więcej spraw. Pomimo 
ciągłego wysuwania na plan 
pierwszy — przy rozmaitych ofi­
cjalnych okazjach — znaczenia 
jakości i efektywności działania, 
pozostajemy w tym zakresie u 
początku drogi.

I nie dlatego przede wszyst­
kim, iżby obywatele programo­
wo opowiadali się przeciw pracy 
dobrej jakości, hołdując pracy li­
chej, czy pozorowanej (choć nie 
brak i takich). Rzecz w tym, że 
człowiek ma skłonności do su­
biektywnego oceniania rezulta­
tów swojej roboty, z reguły prze­
to zawyża jej wartość albo też 
przydaje jej znaczenia. Zarazem 
daje znać o sobie ograniczoność 
wyobraźni, zakreślonej ramami 

nie dość wyrobionej obywatelskiej 
świadomości. Taka zawężona wy 
obraźnia nie podpowiada licznym 
zatrudnionym myśli, zmierzają­
cych do korygowania i ulepsza­
nia własnej pracy lub działania. 
Ona też wielu rodakom nie poz­
wala kojarzyć wygaszania niepo 
trzebnie jarzącej się żarówki lub 
zakręcania kurka, skąd cieknie 
bezcelowo woda — z gospodar­
nością w skali kraju, a tym sa­
mym z możliwościami wzrostu 
poziomu życia.

To są refleksje, które nie tyle 
się nasuwają ile tłoczą każdemu, 
kto przemierzy Polskę wzdłuż, 
czy może w poprzek i trochę się 
porozgląda. Nie sądzę, by istnia­
ła potrzeba dokładnego opisy­
wania tego, co dostrzec może kaz 
dy i na każdym kroku. Wszędzie 
widać nowe szkoły, fabryki, szpi­
tale, dworce, sklepy, osiedla, 
arterie komunikacyjne, ba — 
nowo powstałe miasta. No­
wa Polska, w której lu­
dziom żyje się dostatniej i wy­
godniej niż kiedykolwiek.

W ciągu jednej trzeciej stule­
cia dokonaliśmy dzieła, które pro 
wadzimy dalej, wznosząc kolejne 
obiekty, mające służyć nam, spo 
łeczeństwu. Nie brak rejonów 
gdzie niemal wszystko, na czym 
wzrok spocznie, jest dorobkiem 
ostatnich dziesięcioleci. A’le zara­
zem nazbyt często wzrok dostar­
cza spostrzeżeń krytycznych. Cza 
sami to, co zauważymy potrafi 
człowiekowi z dozą wrażliwości, 
popsuć humor. Mam na myśli 
różne przykłady dysonansu po­
między rozwojem zaprogramo­
wanym, realizowanym z pomocą 
inwestycyjnych nakładów (nieraz 
z udziałem społecznych czynów) 
a ludzką nieporadnością, niegos­
podarnością, nieposzanowaniem 
wspólnego dobra lub niechluj­
stwem.

SPRAWY POWSZEDNIE

BIELSKO-BIALSKIE: ładna miel 
scowość wypoczynkowa Jaszo- 
wiec tuż obok Ustronia. Śmiało 
pomyślany kompleks zabudowań 
handlowo-usługowych na zboczu 
o architekturze zwracającej na sie 
bie uwagę. Stan obiektu? Skan­
daliczne marnotrawstwo, wyraża­
jące się jego niewykorzystywa­
niem; część pozostaje nieczynna, 
część zamyka podwoje w godzi­
nach popołudniowych. Sypią się 
tynki, elementy drewniane niekon 
serwowane, nieczynna sadzawka, 
całość — zaniedbana.

KONIŃSKIE: miasteczko Kle­
czew, sobota. Skąd ten tłok 
przed sklepem przy głównej uli­
cy w samo południe? Po chleb, 
którego w tej miejscowości Gmin 
na Spółdzielnia nie umie sprze­
dawać mieszkańcom w sposób 
pozwalający uniknąć straty cza­
su i zdenerwowania. Ten przy­
kład indolencji organizacyjnej 
nie jest zresztą odosobniony; w 
wielu wsiach i miastach kraju 
występują niedomagania w sprze 
dąży pieczywa.

ŁÓDŹ: salon obuwia, nie ma­
jący sobie bodaj równego, przy 
nowo wznoszonej Trasie W—Z. 
Wnętrze godne nazwy, zapre­
zentowany towar wyborem przy­
pomina Targi Krajowe. Ale kupu­
jących niewielu, bo co kto spyta 
o wpadający w oko model, sły­
szy: — Nie ma tego numeru,

NOWOSĄDECKIE: bardzo ruch 
liwa szosa Kraków — Zakopane. 
W Chabówce dołączą do niej 
boczna droga z tejże miejscowo^ 
ci i z Rabki. Ale jak! Pod kątem 
prostym, z lewej — nie widać 
nic, gdyż nie usunięto ziemnej 
skarpy. Ograniczono się do usta­
wienia znaku „stop" i lustra. Rów 
nie niebezpieczne miejsce na 
równie uczęszczanej i zmoderni­
zowanej trasie trudno znaleźć.

OPOLSKIE: miasto Kropkowi- , 
ce. Przyjemny rynek, przy nim 
— kawiarnia wabiąca napisami, 
obiecującymi napoje, ciastka itp. 
Nieprzeciętnie ładne wnętrze, a 
do nabycia... nic poza alkohola­
mi (w szerokim wyborze), napoja 
mi bezalkoholowymi (w skrom­
nym wyborze) i czarkami z budy­
niem. Widocznie piec tam nie 
umieją, a kierownik przybytku 
umie spać spokojnie mimo ele­
mentarnych niedostatków w 
funkcjonowaniu zakładu.

PŁOCKIE: nowa restauracja w 
miejscowości Strzelce, będącej 
siedzibą władz gminnych, wnę­
trze sympatyczne, na ścianie dy­
plom uznania. Ale do jedzenia 
dania z puszek albo z lad chłod­

niczych, próżno by oczekiwać 
choćby zsiadłego mleka z ziem­
niakami. Za to kategoria II i sto­
sownie nieumiarkowane ceny.

POZNAŃSKIE: zajazd „U Mi­
chała", w pobliżu Rakoniewic. 
Wzniesiony za parę milionów, 
sprawiający jak najlepsze wraże­
nie, zielone otoczenie zaprasza 
do wstąpienia. Tyte że w zaroś­
lach przy parkingu brudy na pu­
dy, chyba od początku sezonu 
nie sprzątane.

WŁOCŁAWSKIE: reprezentacyj­
ny hotel stolicy województwa — 
„Kujawy", wyglądem zewnętrz­
nym zapowiadający znaczny kom 
fort. Rzeczywistość jest nieco in­
na. Trudno iść korytarzem — tak 
fatalnie tu pofałdowany chodnik- 
wykładzina, co utrudnia również 
otwieranie niektórych drzwi. W 
pokoju naliczyłem 19 elementar­
nych mankamentów, od obtłuczo 
nej obudowy telefonu poczy­
nając po zaciek w łazience nad 
lustrem. Hotel, oczywiście I kate 
gorii.

Niie maluję naszej codziennoś­
ci w szarej tonacji. Zmierzam do 
ukazania znaczenia powszechnej 
skrzętności, zaradności, staran­
ności — w pracy i w postępowa­
niu. Niezbędności pracowania „z 
pomyślunkiem", z przeświadcze­
niem, że to co robimy dla kogoś 
także nam służy; że na­
sza praca, nasze poczucie obo­
wiązku — świadczą o nas, wysta­
wiają nam co dnia, lepsze lub qor 
sze, świadectwo obywatelskie! 
dojrzałości; że jeśli chcemy pa- 
śtępu — a pragną go wszyscy 
— to inwestycjom, przebudowom 
i odnawianiu musi towarzyszyć 
nasze doskonalsze działanie. Sa­
mymi inwestycjami/ łożeniem mi 
lionów, budowlanym rozmachem 
można tylko utorować postępowi 
drogę. Po czym od zaraz, stal#* 
potrzebna jest obywatelska tro­
ska oraz dbałość; by móc szyb­
ciej posuwać się naprzód w 
oparciu o to, co już osiągnięto 
czy dokonane.

Andrzej Rosiewicz błysnął ostał 
nio żartobliwym tekstem, napo­
mykającym o „znaku ilości" 
Zabrzmiało to dowcipnie i nie 
było pozbawione racji. Tyle że — 
jak mawia inny mistrz naszej 
estrady, Jerzy Ofierski — „nie 
ma się z czego śmiać". Niezbęd­
ne jest natomiast coś w rodzaju 
„pospolitego ruszenia" w kwestii 
jakości pracy i działania, przy 
czym same ręce nie wystarczą. 
Potrzeba zarazem czynienia lep­
szego użytku z głów oraz — po 
prostu — szczerych chęci.

WIESŁAW PORZYCKI

„Normami moralnymi są 
te normy, które bezspornie dy 
ktuje życzliwość powszechna 
— pisał etyk Czesław Znamię 
rowski. — Życzliwość pow­
szechna dąży do tego, by za­
pewnić wszystkim ludziom 
równy przydział szczęścia”. 
Tymczasem wśród naszych po 
tocznych doświadczeń można 
znaleźć przypadki paradoksal­
ne. pozornie przeczące wskaza 
niom etyków7. Otóż niejedno­
krotnie zdarza sie. że ktoś po­
stępujący zgodnie z normami 
moralnymi jest uważany za 
osobnika nieżyciowego, jeśli 
nic wręcz za frajera. Czyżby 
tradycyjnie przyjęty svstem 
wartości moralnych ulegał 
pewnej relatywizacji?

— W żadnym przypadku. 
Właśnie ostatnio przykłada 
się wielką wagę nie tylko do 
deklarowania, propagowania 
reguł uczciwości — często ro­
zumianej nawet w sposób tra 
dycyjny — lecz również stwa 
rza się warunki, by uczciwe, 
moralne postępowanie mogło 
się ujawniać z pożytkiem dla 
ludzi. Może się zdarzyć, że 
człowiek uczciwy nie ujawnia 
swojei uczciwości, ale dzieje 
się tak wtedv. gdy znajduje 
się w środowisku, w którym 

nie ceni sie jej, traktując i a 
jako głupotę w którym nie 
dba §ię o pryncypia, przedkła 
dając nad inne postawę wy­
łącznie „skutecznościową”. 
Jednakże w takiej sytuacji u- 
krywanie uczciwości nie jest 
■iedyna drogą. Sa inne. Można 
opuścić takie środowisko, moż 
na starać sie je zmienić, wab 
czvć o zmianę owvch warto­
ściowań i charakteru relacji, 
jakie tam występują. Charak­
teryzująca się przestrzeganiem 
pewnych pryncypiów postawa 
człowieka, nie musi, nie po­
winna go prowadzić do klęski 
życiowej.

— Czy przypadki, w któ­
rych ludzie postenwiacy nie­
moralnie. a osiągający sukce- 
sv życiowe. świadczą o nie- 
przystawalności norm moral­
nego postępowania do rzeczy­
wistości?

— Normy nie są opisem 
funkcjonowania rzeczywisto­
ści; gdyby były opisem — nie 
byłyby normami. Normy trak 
tują o tym. jak Judzie powin­
ni postępować, ale nie opisu­
ją tego, jak rzeczywiście po­
stępują. Wobec tego, niejako z 
natury rzeczy, tacy którzy res 
pektuja normy, istnieją obok 
tych, którzy je przekraczają.

Normy moralne i ludzie

Gwarancje społecznego 
bezpieczeństwa

ROZMOWA Z PROF. DR. HENRYKIEM JANKOWSKIM — DYREKTOREM 
INSTYTUTU FILOZOFII UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO

Jeśli idzie o normy moralne, 
to można wskazać sytuacje, w 
których nie respektowanie 
norm może przynieść doraźne 
korzyści. Jeśli „ściągnie się” 
na egzaminie — to zwiększa 
się swoją szansę na otrzyma­
nie lepszej oceny od tych, któ 
rzy opierali się na własnych 
wiadomościach — ale prze­
cież nie można „ściągać” przez 
całe życie. Jeśli ktoś okłamie 
bliska mu osobę, to być może 
uniknie pewnych kłopotów, 
ale naruszy wzajemne zaufa 
nie, zdeprecjonuje charakter 
owej relacji. Jeśli ktoś awan­
suje droga intryg, poprzez tak 
zwane wykańczanie potencjal­
nych konkurentów — to może 
osiągnie upragniony cel. Mo­
że się też zdarzyć, że komuś 

uda się tak postępować przez 
całe życie. Jednakże w skali 
społecznej potoczna obserwa­
cja wskazuje, że — wcześniej 
czy później — takie postępo­
wanie zostaje zdemaskowane 
i potępione. W końcu przekra 
czanie obowiązujących norm 
zawsze obraca się przeciwko 
temu, kto postępuje niemoral­
nie. Chociaż, jak powiadam, 
to nie jest buchalteria, tylko 
życie i może zdarzyć się. że 
komuś uda się lawirować 
przez całe życie.

— Czy rozbieżność między 
normami ą rzeczywistością wy 
nika z niedostatecznego, nie­
skutecznego propagowania za­
sad moralnego postępowania, 
czv raczej z naturalnej jakby 
skłonności człowieka do tego, 

by postępować wygodniej, bez 
konfliktów?

— Trudno w tym przypad­
ku generalizować. Są ludzie, 
którzy przyzwyczaili się do 
przekraczania norm i mają 
pozytywne doświadczenia w 
tej dziedzinie. Sa tacy, którzy 
usiłowali walczyć o pewne re 
guły. Gdv kilka razy nie po­
wiodło im się — powiadają, 
że maja dosyć — i zaczynają 
działać w inny sposób. Może 
wreszcie zdarzyć się. że nie­
które indywidualne przedsię­
wzięcia nie maga bvć realizo­
wane inaczej, jak tylko dro­
ga łamania norm — na przy­
kład jeśli ktoś zamierza po­
siąść wielka ilość pieniędzy a 
nie chce mu się pracować, to 
musi kraść albo kombinować.

Najogólniej rzecz biorąc. trze 
ba stwierdzić, że postępowa­
nie wedle reguł jest trochę 
trudniejsze niż działanie bez 
zasad, niż kierowanie się wy­
łącznie skutecznością działa­
nia. Natomiast skutki działa­
nia według reguł są za to 
trwalsze, gwarantują pewne 
bezpieczeństwo społeczne — w 
przeciwieństwie do działania 
bez reguł.

— Jakie zatem środki nale­
żałoby przedsięwziąć, by u- 
czynić ludzkie postępowanie 
bardziej moralnym?

— Musi istnieć ścisły zwią­
zek między tvm. co człowiek 
robi i tvm. co dla niego wy­
nika z tego działania. W gru­
pach społeczńych. środowisku 
pracv. musza funkcjonować 
takie reguły, w myśl których 
człowiek uczciwy jest oce­
niany. ma wieksze szanse ży­
ciowe a nieuczciwy — potę­
piany. Jednym słowem takie 
zasady, w mvśl których kon­
sekwencja aprobowanych. spo 
łecznie pożytecznych postaw 
będzie pomyślność życiowa.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
JERZY PAWLAS
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Wietnam po 33 latach

Na drodze
wielkich przeobrażeń

Rozstrzygnięcia II wojny 
światowej na jej azjaty 
ckiej arenie, zakończone 

rozgromieniem faszyzmu ja­
pońskiego, stworzyły sprzyja 
jące warunki przeprowadze­
niu przez naród wietnamski re 
wolucji narodowo-społecznej. 
W jej wyniku 33 lata temu 
powstała Demokratyczna Re­
publika Wietnamu. Narodziny 
we wrześniu 1915 r. pierwsze­
go państwa demokracji ludo­
wej w Azji Południowo- 
Wschodniej miały ogromne 
znaczenie międzynarodowe. 
Zwiastowało to rozpad i upa­
dek systemu kolonialnego w 
tym rejonie świata.

Zwycięstwo rewolucji sierp 
niowej, pod kierownictwem 
wietnamskich komunistów, sta 
ło się jednocześnie sygnałem 
alarmowym dla mocarstw im­
perialistycznych: przykład wiet 
namski inspirował bowiem a- 
zjatyckie ruchy narodowowy­
zwoleńcze w ich walce o nie­
zawisłość narodową i wyzwolę 
nie społeczne.

Jak wiadomo, interwencja 
kolonizatorów doprowadziła 
do tvmczasowego podziału re­
publiki, który utrwaliła na­
stępnie agresja amervkańska. 
Dopiero po ponad 20 latach 
walki znaczonej bezprzykład­
nym bohaterstwem i ofiarnoś­
cią całego narodu, Wietnam zo 
stał wyzwolony. Zwycięskie 
zakończenie wojny i prokla­
mowanie Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu w czerwcu 
1976 r. jest jednym z najważ­
niejszych wydarzeń — nie tvl 
ko w jego własnej historii, ale 
także w historii narodów świa 
ta. walczących o.wolność, spra 
włedliwość i' postęb. Wietnam 
stał się symbolem i hasłem in 

ternacjonalistycznej solidarnoś 
ei, solidarności łączącej wszy­
stkie postępowe siły we współ 
nym działaniu na rzecz poko­
ju.

W ciągu trzydziestu lat DRW 
— w niezwykle trudnych wa­
runkach — przeobrażała grun 
townie ' życie swego narodu, 
budowała uspołeczniony prze 
mysł, tworzyła podstawy no­
woczesnego rolnictwa, powię­
kszała swój potencjał nauko­
wy, zapewniała dzieciom nau 
kę, pielęgnowała zabytki swej 
historii, rozwijała i upowszech 
niała kulturę. Obecnie socja­
listyczna republika stoi w o- 
bliczu wielkich, nowych za­
dań — odbudowy zniszczeń 
wojennych, stworzenia mate­
rialno-technicznej bazy socja­
lizmu w skali ogólnokrajowej. 
„Naczelnym zadaniem wiet­
namskich komunistów — po­
wiedział na IV Zjeździe Par­
tii Pracujących Wietnamu jej 
sekretarz generalny, Le Duap 
— jest rewolucja w stosun­
kach produkcyjnych, rewolu­
cja naukowo-techniczna i re­
wolucja ideologiczna. Chodzi o 
przeobrażenie całego kraju w 
jednolite, socjalistyczne, no­
woczesne państwo”.

W pierwszym planie 5-letnim 
SRW priorytetowe miejsce w 
rozwoju gospodarczym przy­
znano rolnictwu. Wynika to za 
równo z konieczności osiąg­
nięcia samowystarczalności w 
zakresie wyżywienia, jak i 
stworzenia dużej liczby no-

Młodzież w:etnamska rozpoczęła 
kolejny rok szkolny. Na zdięciu: 
zajęcia w laboratorium fizycz­
nym w jednej ze stołecznych 

, szkół.
Fot. — Archiwum 

wych miejsc pracy. Dlatego też 
planuje się utworzenie kilku­
set wiejskich „stref ekonomi­
cznych”, w których do 1,980 ro 
ku znajdzie pracę 1,8 miń o- 
sób.

W Wietnamie podkreśla się 
często, że dla pomyślnego pro 
cesu odbudowy i rozbudowy 
podstawowych dziedzin gospo­
darki ważne znaczenie ma 
współpraca SRW z krajami so 
cjalistycznymi, w tym także 
z Polską. Dotychczasowe oży 
wionę kontakty między obu 
naszymi krajami stale się za­
cieśniają. Podczas niedawnego 
pobytu w Wietnamie polskie­
go ministra spraw zagranicz­
nych, dokonano wymiany do­
kumentów ratyfikacyjnych u- 
mowy o współpracy kultural 
nej i naukowo technicznej 
oraz podpisano plan współ­
pracy kulturalnej i naukowo- 
technicznej na lata 1978—80.

Socjalistyczny Wietnam u- 
macniając swą gospodarkę roz 
szerzą również sferę swej dzia 
łalności międzynarodowej. 
Przywiązując szczególne zna­
czenie do rozwoju stosunków 
z krajami azjatyckimi — tak­
że z tymi, których rządy o- 
powiadały się w przeszłości 
po stronie władz reżimowych 
i ich sojuszników — dyploma 
.cja wietnamska wkrótce po 
zjednoczeniu kraju podjęła 
ofensywę pokojowa. Jej za­
sady; sformułowane przed 
dwoma laty w orędziu I se^ii 
Zgromadzenia Narodowego 
SRW, zakładają ustanowienie 
z krajami tego regionu stosun 
ków dyplomatycznych, przy­
jaznych i dobrosąsiedzkich — 
przy pełnym poszanowaniu 
nienodległości. suwerenności i 

‘integralności terytorialnej, nie 
agresji i nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne. Podczas o- 
statnich rozmów w stolicach 
kilku państw Azji, wicemini­
ster spraw zagranicznych SRW 
przedstawił wietnamski punkt 
widzenia dalszej współprac*- 
regionalnej, służącej wszyst­
kim ■ państwom kontynentu, 
zgodnie z ich specyfiką i z 
pożytkiem dla rzeczywistej 
neutralności Azji Południowo- 
Wschodniej. Propozycja wiet­
namska, dotycząca utworzeni? 
w tym rejonie strefy nokoju 
i neutralności, wzbudziła du­
że zainteresowanie w świecie. 
będąc wyrazem prężności i 
realizmu polityki zagranicznej 
SRW, przykładem głębokiego 
zaangażowania Wietnamczy­
ków w problematykę odprę­
żenia.

MUROR7 AT A 
WASILEWSKA

2 września mija 35 rocznica śmierci działacza ru­
chu młodzieżowego — Janka Krasickiego. Janek 
Krasicki był współorganizatorem, a po śmierci 
Hanki Sawickiej, przewodniczącym Związku 
Walki Młodych. Decyzja powierzenia mu spraw 
młodzieży w praktyce okazała się trafną. Dzidki 
niemu i jego energii, organizacja, która była 
wtedy jeszcze w początkowym stadium rozwoju, 
wkrótce stałą się jedną z czołowych organiza­
cji młodzieży polskiej. Działalność Janka Krasic­
kiego została przerwana jego aresztowaniem. Zni- 
nął podczas próby ucieczki. Od 1957 roku, dla 
szczególnie zasłużonych działaczy ruchu mło­
dzieżowego, przyznawana jest odznaka im. Jan- 

) ka Krasickiego.

Na zdjęciu: Janek Krasicki.

Fot. — Archiwum

Pod znakiem polskiego filmu
We wrześniu — pojawia 

się na ekranach naszych kin 
więcej filmów produkcji ro­
dzimej niż w innych miesią­
cach. Wzorem lat ubiegłych, 
również tegoroczny wrzesień 
poświęcony będzie szerokiej 
popularyzacji polskiej kinema 
tografii. Przewidziane są pre­
miery czterech nowych pozy­
cji fabularnych oraz wznowić 
nia przeszło 100 tytułów, w 
tym także reprezentujących 
twórczość okresu międzywo­
jennego. Imprezy „Wrzesień — 
miesiącem filmu polskiego” 
•bejmą swym zasięgiem oko­
ło 10 000 miejscowości posia­
dających stałe kina lub od- 
viedzanych przez kina objaz­
dowe. Program przeglądu re- 
rospektywnego ujęty został 

w kilka zestawów tematycz­
nych. Będą to takie cykle, jak 
Droga do niepodległości", 
.Narodziny II Rzeczypospoli- 
‘ej”, „Nadzieje i rozczarowa­
nia odrodzonej Polski”, „Pol­
ska walcząca".

W’ pierwszej połowie wrześ­
nia ukaże się na ekranach film 
reżyserii Andrzeja Trzosa- 
Pastawieckiegó poświęcony 
Stefanowi Starzyńskiemu zaty 
•ulewany „Gdziekolwiek jes­
teś panie prezydencie...” Scena 
riusz opracował reżyser współ 
nie z Władysławem Terlec­
kim. autorem zdjęć jest Zyg­
munt Samosiuk, oprawy mu 
tycznej — Jerzy Maksvmiuk. 
W roli Sterana Starzyńskiego 
wystąpił Tadeusz Łomnicki.

„Film ten nie jest dokładną 
rekonstrukcją zdarzeń histo­
rycznych. Obok postaci praw­
dziwych występują w nim. po 
sracie fikcyjne. Chcieliśmy, 
obu w ich losach odbiły się lo 
sy ludzi, którzy żyli, walczyli i

Patriota czasu walki

umierali w Warszawie we 
ujrześniu 1939 r.”.

Tej treści napis otwiera film 
„Gdziekolwiek jesteś, panie 
prezydencie... Nie jest to ar.i 
opowieść biograficzna, ani 
wierna kronika wydarzeń. 
Kreśląc — za pomocą szeregu 
scen o symbolicznej wręcz- wy 
mowie sylwetkę bohaterskie­
go prezydenta Warszawy w 
tragicznych dniach września 
1939 r. — autorzy filmu 
tworzą syntetyczny obraz he­
roicznych zmagań miasta i je 
go mieszkańców z hitlerows­
kim najeźdźcą.

Film zrealizowany został 
na taśmie czarno-białej. Zdję 
cia inscenizowane uzupełniają 
autentyczne taśmy archiwalne. 
Są to m. in. materiały ame- 
rykańskiego operatora Juliana 
Bryana.

— Połączenie materiałów archi­
walnych ze zdjęciami inscenizowa 
hvłhi- leżało w naszych zamierze­
niach — mówi reżyser A. Trzos- 
Rastawiecki. — W filmie sa ca­
łe sceny, które wyglądają na po­
chodzące z archiwum, a zostaiy 
zrealizowane przez nas. Jest to 
zasługa operatora Zyermnnta Sa- 
mosiuka. wynik poczynionych 
wcześniej studiów i przygotowań. 
Staraliśmy sic noznać sposób ów­
czesnego fotografowania, kadro­
wania. inscenizacji.

A oto irektórzy odtwórcv po­
staci wstępujących w filmie: 
Tadeusz Łomnicki (Stefan S‘aezyń 
ski). Jack Racknitz (dziennikarz 
z USA). Ryszard Sobolewski (gen. 
Rómmeł). Tadeusz Tamował ("en. 
Czuma). Tadeusz Szaniecki (gen. 

Kutrzebę). S'anisław Staniek (sen. 
To’'arzowski) T
(płk Kumor', Robert Rogaliński 
(nłk Sosahowski). Konsultacje: 
prof. dr Marian Drozdowski.

Drugim nowvm filmem w 
repertuarze września jest 
„Spirala”, według scenariusza 
i w reżyserii Krzysztofa Za­
nussiego. Jak określa ‘ sam 
twórca, głównym tematem 
utworu, jest refleksja nad 

sensem życia. Bohaterem jest 
czterdziestoletni mężczyzna, 
którego wspaniale rozwijającą 
się karierę zawodową przery 
wa nieuleczalna i szybko po­
stępująca śmiertelna choroba. 
Postać tę kreuje Jan Nowicki; 
obok niego występują: Maja 
Komorowska, Jan Świderski, 
Zofia Kucówna. Aleksander 
Bardini, Piotr Garlicki.

W „Spirali”, która reprezento­
wała polską kinematografię na 
tegorocznym festiwalu w Cannes, 
reżyser rezerwuje dla siebie po­
zycję chłodnego zewnętrznego ob 
serwatora. O bohaterże wiemy 
niewiele, tyle, ilemówi o nim kar 
ta chorobowa. Przypadek Toma­
sza Piątką nabiera uniwersalnej, 
ponad jednostkowej wymowy...

Kolejna pozycja we wrześ­
niowym repertuarze, to .,A- 
zyl” według scenariusza i w 
reżyserii Romana Załuskiego. 
Scenariusz oparty jest na mo 
tywach powieści Jerzego Pu 
tramenta „Puszcza’’ wydanej 
w 1965 r, Grają: Marek Frąc 
kowiak, Zofia Rysiówna, Ewa 
Lemańska, Maria Kaniewska, 
Zofia Bajuk, Wacław Kowal­
ski. Zdjęcia — Janusza Pa­
włowskiego.

A oto w skrócie treść filmu: 
Jest rok 1946. Do miasteczka Mo- 
majny ńa Mazurach przybywa 
24-Ietni Bogdan Piotrowski, któ­
ry po 'opuszczeniu więzienia pr.yg 
nie rozpocząć nowe życie, nawią­
zać utracony kontakt z codzień- 
rością. Cheiełby uciec od Prze- 
szłoipi. znaleźć spokój, „azyl” w 
przyrodzie...

Film Ryszarda Rydzewskie­
go „Akwarele” skupia uwagę 
na ludziach młodych znajdu­
jących się u progu wieku doj 
rzałego, przeżywających kon­
flikty. determinujące niekiedy 
całe ich dalsze żvcie. Główną 
rolę gra studentka PWST w 
Warszawie Dorota Kwiatkow­

ska. W scenach baletowych 
^wstępuje I solistka Teatru 
Wielkiego w Warszawie, Jo­
lanta Rybarska.

P. A.

Toruński pomnik 
klęski Krzyżaków '

...powstał po zagospodarowaniu 
ruin zamku krzyżackiego nad Wi 
sią i urządzeniu w jego podzie­
miach muzeum. W ten sposób 
mieszkańcy Torunia uczcili 500- 
rocznicę Pokoju Toruńskiego, w 
wyniku którego Polska odzyskała 
znaczne obszary Pomorza.

Zamek toruński zniszczyli miesZ 
czanie w początkach Wojny Trzy 
nastoletniej. Była to pierwsza 
na Ziemi Chełmińskiej twierdza 
krzyżacka, wznoszona od począt­
ków XIII wieku w sąsiedztwie 
starszego zamku, z którego pozo­
stały jedynie resztki granitowego 
nturu. W drugiej połowie XIII 
wieku powstała wieża (zwana 
„danskerem” lub „gdaniskiem”). 
skrzydła z krużgankiem okalają­
cym dziedziniec i tama, spiętrza­
jąca wodę w fosie. W sto lat poź 
niej wyrosły reprezentacyjne po­
mieszczenia dla końiturów i dalsze 
części przedzanicza.

W toku prac badawczych stwier 
drono, że w obrębie warowni, kto 
ra miała zapewnić samowystar­
czalność załodze na wypadek diu 
gotrwałego oblężenia — znajdowa 
ły się młyny, spichrze, piekarnie, 
browar, staw rybny i pastwisko. 
Były też tam bogate składy tka­
nin. uprzęży; była kuźnia, siodlar 
nia i inne warsztaty.

Dwa wielkie, symboliczne mie­
cze, wbite w ruinę, otwierają dziś 
panoramę tego miejsca, (kh)

Wspomnienia września 1939 
są żywe nie tylko u 
tych, którzy bezpośred­

nio uczestniczyli w walce z 
hitlerowskimi planami podbo­
ju Europy. Za błędy politycz­
ne i wojskowe II Rzeczypospo­
litej naród i żołnierz polski w 
kampanii wrześniowej i walce 
nadziemnej przez prawie sześć 
lat płacił krvdą najlepszych 
swvch synów. Nawet po 39 la­
tach trudno o tym zapomnieć 
— o tamtych błędach, o bez­
przykładnym bohaterstwie poi 
skiego'żołnierza, którv po klę­
sce wrześniowej nie skapitulo­
wał, walcząc na wszystkich 
frontach przeciwko hitlerow­
skiej potędze.

NIEMIECKIE STRATY
Na polski wrzesień 1939 r. 

trzeba -spojrzeć przez pryzmat 
późniejszych wydarzeń wojen­
nych. Wojśka hitlerowskie 
dzięki swej ogromnej przewa­
dze w lotnictwie i broni pan­
cernej zwyciężyły, ale straty 
Doniesione w czasie agresji na 
Polskę były większe, niż pod­
czas podboju Europy zachod­
niej. Zniszczonych albo uszko­
dzonych zostało 600’ niemiec­
kich samolotów, około tysiąca 
czołgów i samochodów pancer­
nych, ponad 6 000 samochodów 
transportowych. 400 ciężkich 
dział i wiele innego sprzętu. 
Straty w ludziach według da­
nych .niemieckich wynosiły po­
nad 50 000 zabitych i rannych.

Tamte wrześniowe dni

Zbrojny czyn Armii „Poznań"
Hitler nie odważył się — po 
zwycięstwie nad Polską — ru­
szyć od razu na zachód, czy 
też na wschód. Ale państwa 
zachodnie, które na dozbroje­
nie miały ponad rok, również 
nie wytrzymały uderzenia po­
tężnej machiny niemieckiej. 
Byliśmy jedynym krajem i na­
rodem, który w całym okresie 
II wojny światowej nie Dosta­
wił do dyspozycji Hitlera ani 
jednego plutonu żołnierzy.-,

BITWA NAD BZURĄ
W największej bitwie kam­

panii wrześniowej jedynie Ar­
mia „Poznań” uzyskała dogod­
ne warunki do ofensywnego 
przeciwdziałania i zadania bo­
lesnego ciosu hitlerowskim 
wojskom dążącym od 1 wrześ­
nia w kierunku Warszawy.

Niemieckim pięćdziesięciu 
ośmiu dywizjom (w tym dwu­
nastu pancernym i zmotoryzo­
wanym) wspartym dwoma ty­
siącami samolotów i czterema 
tysiącami czołgów. Polska prze 
ciwstawiła 49 dywizji piecho­
ty, 11 brygad kawalerii i dwie 
brygady pancerno - zmotoryzo­
wane o sile 400 czołgów. Woj­

ska lotnicze posiadały około 
800 samolotów. Przy tej prze­
wadze wojsk hitlerowskich po 
szczególne armie polskie w 
krwawych bojach opóźniają­
cych cofały się na linię Wi­
sły. Daremnie czekano na po­
moc naszych sojuszników — 
Francji i Anglii. Nie zdobyli 
s:ę oni,* pomimo zapewnień, 
choćby na markujący atak na 
froncie zachodnim.

Wobec ogólnego załamania 
się polskiego frontu obrony, 
Armia „Poznań”, która do 6 
września broniła Wielkopolski, 
wycofała się następnie na li­
nię obronna Żnin — Gopło — 
Konin — Koło, potem w re­
jon Kutna, bv zgodnie z roz­
kazem marszałka Rydża-Smi- 
głego przejść do obrony War­
szawy. Niełatwy to buł od­
wrót. ponieważ 8 armia nie­
miecka, posuwając się od ł,n- 
dzi na Warszawę wyprzedziła 
już Armię „Poznań”. Dwom ar 
miom Dolskim: „Poznań” i „Po 
morze”, które znalazły się mię 
dzy Włocławkiem, Kutnem i 
Łowiczem, groziło odcięcie od 
reszty sił polsk;ch i okrążenie.

W tej sytuacji dowódca Ar­

mii „Poznań” gen. Tadeusz Ku 
trzeba, po uzgodnieniu ze szta­
bem Naczelnego Dowództwa 9 
września zdecydował się na 
uderzenie w skrzydło 8 armii 
niemieckiej. Do wykonania te­
go zadania gen. T. Kutrzeba 
wyznaczył grupę operacyjną 
pod dowództwem gen- E. Knoll 
-Kownackiego, w której skła­
dzie znalazły się' 14, 17 i 25 dy­
wizje piechoty oraz Wielkopol 
ska i Podolska brygada kawa­
lerii. Uderzenie poszło na nie* 
mieckie 30 i 17 dywizje pie­
choty,* które osłaniały ugruoo- 
wania 8 j 10 armii, przygoto­
wane do uderzenia na Warssa 
wę,

W krwawych walkach od 
Uniejowa po Łęczyce, Górę 
Małgorzaty, Celestynów, Modi- 
ne, Piątek. Stryków i Głowno 
dywizje Armii „Poznań” i czę 
ściowo'Armi; „Pomorze” prze 
łamały obronę wojsk hitle­
rowskich: Rozbite zostały 39 
i 17 niemieckie dywizje piecho 
ty. Zdobyto wiele broni cięż­
kiej i sprzętu, wzięto do nie­
woli ponad 1 500 jeńców i za 
grożono głównym siłorn zdą­
żającym w kierunku Warsza­

wy. Mimo poważnego sukcesu 
operacyjnego 12 września na­
tarcie zostało wstrzymane. Ar 
mie „Poznań” i „Pomorze” wal 
czące w odosobnieniu, wsku­
tek wprowadzenia przez Nieip 
ców do walki zawróconych 
spod Warszawy jednostek pan 
cernych, musiały cofnąć się za 
Bzurę.

W drugiej fazie bitwy Ar­
mia „Poznań” została przesunię 
ta w kierunku Sochaczewa, a 
Armia „Pomorze” na Skiernie­
wice. Natarcie, pomimo boha­
terstwa żołnierzy, nie osiągnę 
ło zamierzonego celu. Poszczę 
gólne polskie oddziały w wy­
niku uderzenia niemieckiej 4 
dywizji pancernej, wspartej 
dużymi siłami lotnictwa 
cofnęły się za Bzurę. Tym sa 
mym losy drugiej fazy bitwy 
nad Bzurą zostały przesądzo­
ne. Wojska niemieckie opano­
wały wszystkie przeprawy na 
Bzurze i 17 września rozpoęzę 
ły generalne natarcie wspar­
te potężnym działaniem lot­
nictwa. Trzecia faza bitwy nod 
Bzurą, niepomyślna na wszy­
stkich odcinkach, doprowadziła
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PLASTYKA

Małe malarstwo
Kiedy nie było jeszcze fotografii, pełniły przede wszystkim ro­

lę dokumentacyjnego zapisu, przypominały najbliższym rysy twa­
rzy drogich im osób. A że wykonywane były z reguły przez zna­
jących swój fach artystów, urzekają nas dzisiaj także swymi ma­
larskimi już tylko walorami.

Miniatury portretowe, wyparte pod koniec ubiegłego wieku nie­
mal całkowicie przez fotografię, zaczynają znowu — na fali 
zainteresowania malarstwem i rzemiosłem artystycznym przeszło- 
ścj • zdobywać sobie użnanie i podziw kolekcjonerów. Benedyk­
tyński trud pracy pod lupą zdaje się jednak nie pociągać już pla­
styków. Z tych też względów niezmiernie rzadko mamy obecnie 
okazję obcować na wystawach i w „Desach" ze współczesną mi­
niaturą.

Tym większe więc zainteresowanie wzbudził, czynny obecnie w sa­
lach Biblioteki Raczyńskich w Poznaniu, pokaz miniatur portreto­
wych Jerzego Winklera. Z wykształcenia historyk sztuki, bardzo 
umiejętnie posługuje się Winkler przekazem malarskim, pocho­
dzącym z epok minionych. Jego miniaturowe portrety Chopina, 
Goethego czy Kościuszki utrzymane są zawsze w stylu i charak­
terze swej epoki. Przenosi też Winkler na kość słoniową wize­
runki portretowe współczesnych osób, czego najlepszym przy­
kładem może być pełna wdzięku miniatura dziecięca Ani Libic­
kiej dowodząca, że miniatura nie musi koniecznie żywić się wy­
łącznie przeszłością. O.B.

Sprawia to niewątpliwie 
satysfakcję, gdy pośród 
wielu lektur znajdzie 

się nagle taka, o której mo­
żna powiedzieć: na nią wła­
śnie czekałem, to mi było 
potrzebne. Znalazłem taką. 
Jest to książka wybitnego ba 
dacza literatury angielskiej 
XVIII wieku, profesora Jame­
sa L. Clifforda, zatytułowana 
„Od kamyków do mozaiki" w 
bardzo starannym przekładzie 
Anny Mysłowskiej. Podtytuł 
określa bliżej treść pracy: „Za 
gadnienia biografii literac­
kiej".

Jest to z wielką erudycją, 
błyskotliwie napisany esej o 
problematyce biografii litera­
ckiej, tak dziś popularnej i 
chętnie odbieranej przez czy 
telników, złaknionych nie tyl 
ko tekstów swych ulubionych 
pisarzy, ale i pełniejszej o 
nich wiedzy. Na jakiś sposób 
można nawet mówić o zale­
wie książek biograficznych.

Autor eseju sam jest auto 
rem biografii wybitnego le­
ksykografa i pisarza Sa­
muela Johnsona i jego przy 
jaciółki — Hesfer Lynch 
Piozzi, stąd w znacznym stoo 
niu npiera własne sądy na 
osobistych doświadczeniacn, 
perypetiach związanych z 
szukaniem materiałów, doku­
mentów nie tylko tyczących 
„bohatera" ale i jego epoki, 
czasów, w jakich żył, i jakie 
kształtowały jego osobowość. 
Ważniejsze są jednak te par 
tie książki, w których przy a- 
nalizie różnych biografii wysu 
wa Clifford zagadnienia ety­
czne i strukturalne jako pro­
blemy podstawowe biografii. 
Jak daleko można „wcho­
dzić" w życje osobiste czło­
wieka, stosować metody psy 
choanalizy? Ukazuję tu jeden 
tylko, ale jakże istotny pro­
blem, nurtujący autentycznych, 
uczciwych biografów. Jest 
wszakże tych problemów zna 
cznie więcej. Zasługą Clif-

forda jest, że ukazał jakby 
nowy tor badawczy, studia 
nad biografistyką, nad jej ety 
cznymi zwłaszcza uwarunko 
woniami.

A oto dwie nowe biografie 
pióra polskich autorów, wy­
dane przez „Czytelnika”. Zna 
na już z wielu prac tego ty­
pu, zamiłowana w sondowa­
niu przeszłości Gabriela Pau- 
szer-Klonowska w książce

„Pani na Puławach" zajęła 
się postacią Izabelli z Flem- 
mingów Czartoryskiej, patron 
ki Kościuszki, wielkiej pa- 
triotki, a zarazem władczyni 
Puław, typowej dla czasów 
rokoka miłośnicy, bohaterki 
romantycznych afer. Pauszer- 
Klonowska jest wytrawną pi- 
śarką, umiejącą łączyć su­
mienność warsztatową ze 
zdolnością takiego prowadze­
nia narracji, by wciągnąć czy 
telnika w krąg ukazywanych 
spraw. Sprawdza się to raz je 
szcze przy tej frapującej opo 
wieści, gdzie mogłoby się 
zdawać, iż już sama osoba 
bohaterki i ród Czartorys­
kich stwarzają wystarczająco 
wiele elementów zaintereso­
wania. Jednak ten pozornie 
„łatwy" temat można by łat 
wiej niż inny zagubić w wielo 
słowiu, w nadmiarze faktów, 
w nudzie opisywactwa. Tym­
czasem czyta się to jak wzór 
cowe vie romancee. Świetna 
to lektura, a zarazem jakaż 
wspaniała szkoła historii. Bo 
wszakże poprzez rodzinę księż 
na Izabella związana była

Z książką na ty

Biografia 
i historia

Miśnieński ratusz

Późnogotycki ratusz w Miśni (NRD).
CAF — fot. K1O*

z wszystkimi nurtami ówczes 
nego bujnego życia polskie­
go. Bo i Sejm Czteroletni i 
Kościuszko i dramat losu na 
rodowego, a obok działania 
społeczne pani na Puławach, 
podręczniki pisane dla dzie- 
ci z ludu, podwaliny kładzio­
ne pod nasze muzealnictwo, 
wzorowe macierzyństwo. Po­
stać jakby w soczewce sku­
piająca wszystko istotne z 

przełomu wieku XVIII i XIX. 
A jeszcze postać jakże peł­
na doznań osobistych, głębo 
kich, czasem nieomal z po­
smakiem awanturniczym...

Kilka lat temu ukazał się 
w „Czytelniku" przekład dzień 
nika Charlesa Gręvillea, uka 
zujący m. in. losy księcia 
Wellingtona po bitwie pod 
Waterloo. Jana Meysztowi­
cza zafrapował w życiu te­
go dowódcy i polityka okres 
jego działalności militarnej, 
wspaniała, choć dramatycz­
na kariera, aż po zwycięstwo 
nad Napoleonem pod War 
terloo w czerwcu 1815 roku. 
„Żelazny książę" to relacja 
napisana z ogromną kulturą, 
wsparta o wiedzę i doskona­
łe wyczucie niuansów wiel­
kich gier politycznych i mili­
tarnych. Meysztowicz impo­
nuje zdolnością bezpośrednie 
go ukazywania złożonych pro 
blemów początków XIX wie­
ku. Człowiek z mocno zubo­
żałej rodziny arystokratycz­
nej powoli ale konsekwentnie 
robi nieprostą w ówczesnej 
Anglii karierę, zdobywa coraz

to wyższe funkcje i tytuły, a 
w kampanii wojennej na te­
renach hiszpańskich osiąga 
maksimum tego, co może 
uzyskać jako wojskowy: ty­
tuły marszałków siedmiu 
państw. Ale przedtem, przed 
tą oszałamiającą karierą na 
Półwyspie Pirenejskim były 
Indie, twarda szkoła życiowa 
i militarna, były rozgrywki 
wewnętrzne w Anglii. Ukaza 
ne jest to wszystko przez 
Meysztowicza jasno — wy­
kład porywa, urzeka klarow 
ną polszczyzną, a mimo po­
zornie suchego tematu, dosko 
nałą umiejętnością dramatyza 
cji. Wartą dodać, iż litera­
tura polska, łącznie z wojsko 
wq, nie posiadała dotych­
czas tak pełnego obrazu bit 
wy pod Waterloo, szczytowe 
go sukcesu życiowego później 
szego premiera i ministra 
spraw zagranicznych Anglii.

Pozostając przy książkach 
„Czytelnika", chciałbym wska 
zać zwłaszcza zbieraczom 
serii „Biblioteka zwycięs­
twa", nową, świetnie napisa 
ną i zmuszającą do przemy­
śleń książkę wybitnego, nie 
żyjącego już (zrriarł w 1973 
roku) pisarza węgierskiego 
Józsefa Darvasa — „Miasto 
na grzęzawisku" (przekład 
Alicji Mazurkiewicz, posłowie 
Jerzego Roberta Nowaka). 
Jest to książka wstrząsająca. 
Ni to dokument, ni to głos 
trybuna, ni dramatyczna re­
lacja. Sam autor nie umiał 
jej nazwać. Pisał ją w 1945 
roku w oblężonym Budapesz 
cie, po latach ukrywania się, 
ścigany i poszukiwany. Pisał 
szukając rodowodów tego co 
dobre, ale i co złe, co za­
prowadziło Węgry do współ­
pracy z Hitlerem. Książka koń 
czy się w pierwszych chwi­
lach wolnej już stolicy Wę­
gier. Jakże ciężka i gorzka 
jednak była droga do tej wol 
ności...
EUGENIUSZ PAUKSZTA

TO NIE „CIUCHCIA”

nj artykule, wyrażającym wielkie zaangażowanie i wy­
siłek załóg zakładów pracy przy usuwaniu skutków po-, 

żaru w Elektrowni „Adamów" („Glos” z 22 VIII br.), nie po­
doba mi się tylko część jednego zdania: „Opala się je ma- 
zutem, który dowozi wąskotorowa „ciuchcia". Panie Redak­
torze — już od wielu lat na Kaliskiej Kolei Dojazdowej po­
ciągi prowadzone są spalinowymi nowoczesnymi lokomoty­
wami i po dawnych „samowarkach", które się kojarzą z 
koleją dojazdową (wąskotorową) już śladu nie pozostało. 
Przy budowie Adamowa na początku lat 1960 większość ma­
teriałów i urządzeń dostarczana była koleją dojazdową. 
Dziś natomiast załoga Kaliskiej Kolei Dojazdowej z tym 
samym jak wtedy zapałem i wysiłkiem pomaga w utrzyma­
niu ciągłości ruchu elektrowni. Mazut dostarczany jest w 
cysternach normalnotorowych, przewożonych na transpor­
terach wąskotorowych. Proszę sobie wyobrazić przewóz cys­
tern po tej szerokości toru. Kolej u nas ma zaledwie 4 kom­
plety, którymi dostarcza mazut w normalnej sytuacji. Tu 
więc aby dostarczyć wymaganą ilość mazutu na dobę, przy­
stosowano również inne transportery.

Piszę o tym dlatego, że jestem jednym z ponad dwuty­
sięcznej załogi kolejarzy wąskotorowców w Zachodniej 
DOKP. (2599)

MARIAN JUNG — Środa

GIMNASTYKA?

117 zakładzie, w którym pracuję, kiedyś podczas przerwy 
” śniadaniowej była prowadzona, z obowiązkowym ucze­
stnictwem całej załogi, gimnastyka. Podobnie w wielu in­
nych zakładach. Potem tego zaprzestano i chyba mało już 
kto pamięta, że był taki okres. Mnie również przypomniało 
się o tym, gdy jeden z fragmentów filmu o współczesnej Ja­
ponii, nadany w programie telewizyjnym „Glob”, pokazywał 
gimnastykujących w fabryce Japończyków.

Czy w jakimś procencie tych kilka minut, poświęconych 
„rozprostowaniu kości” i zdrowiu, nie wpływa na wyniki 
produkcyjne, osiągane we wszystkich dziedzinach w tym 
kraju? A ponadto właściwie zupełnie nie wiadomo, dlaczer 
go zaniedbano u nas tej formy troski o poprawę fizycznej 
kondycji pracowników? Czy wznowieniem gimnastyki nie 
mogłyby się zająć rady zakładowe, szczególnie w tych przed- 
sięb urstwach i instytucjach, których pracownicy spędzają 
cały czas w podobnej pozycji — przy maszynach (także 
przy tych do pisania), przy biurkach? (2566)

KAZIMIERZ W. — Kostrzyn

JAK SIĘ WŁAŚCIWIE NAZYWA?

Mieszkam w Poznaniu, na Górczynie, w tej dużej, otyn- 
kowanej i omalowanej desce, ale nie piszę, przy jakiej 

ulicy, gdyż dokładnie nie wiem. Ulicę tę od Palacza do ul. 
Piotra Skargi uznano jako przedłużenie Jarochowskiego i 
wszyscy lokatorzy, zamieszkali w tej desce, taką nazwę ma­
ją wpisywaną w dowodach. Ostatnio dokonano jednak no­
wego oznakowania tej ulicy i o dziwo, nazwano ją ul. Czę­
stochowską, a odcinek od ul. Sielskiej nazywa się ul. Wieś­
niaczą, A zatem, która z nazw jest prawidłowa? Ludziom 
(w tym także taksówkarzom) trudno znaleźć ul. Jarochow- 
skiego z numerami ponad 70. (2612)

JERZY ŁUBOWSKI — Poznań

do rozproszenia polskich dy­
wizji i pułków z.których tyl­
ko 25 dywizji piechoty i bry­
gadom kawalerii oraz luźnym 
pododdziałom udało się przez 
Puszczę Kampinoską przebić 
do Warszawy i walczyć w 
obronie stolicy do 27 wrześma.
SZLAK ŻOŁNIERSKICH MOGIŁ

Dalsze losy wielu żołnierzy 
Armii „Poznań” — to walka w 
ruchu oporu i partyzantce. 
Niektórzy znaleźli swoją dro­
gę do ludowego Wojska Pol­
skiego i obok żołnierzy Armii 
Radzieckiej uczestniczyli w o 

il

Polskie działa przeciwlotnicze we wrześniu 1939 roku.
Fot. — Archiwum

statecznym rozgromieniu hitle 
rowskich Niemiec, biorąc od­
wet za wrzesień 1939 r.

Szlak bojowy Armii „Poz­
nań” w kampanii 1939 r. zna 
czony jest zbiorowvmj mogi­
łami żołnierskimi. Na 36 cmen 
tarzach rozsianych wzdłuż Bzu 
ry, poprzez Puszczę Kampino 
ską i przedpole Warszawy spo 
czvwa — według rejestrów pa 
rafialnych — ponad 20 000 żoł 
nierzy i oficerów. Nie są to da 
ne kompletne. W czasie walki 
chowano ciała poległych tam, 
gdzie powaliła je kula wroga. 
Ńie było wówczas czasu na pro 

wadzenie dokumentacji a listy 
rozbitych jednostek zostały 
zniszczone wraz z inną doku­
mentacją sztabów. Nie wszy­
scy żołnierze posiadali znaki 
tażsamości; zgłaszali się czę­
sto do^wojska ochotniczo i w 
marszu dołączali do różnych 
jednostek. Walczyli bronią zdo 
beczną, lub zabraną od po­
ległych współtowarzyszy wal­
ki.

Na szlaku walk nad Bzurą 
są mogiły pojedvncze i zbio-ó 
we — na cichych wiejskich 
cmentarzach, gdzie indziej — 
w wydzielonych kwaterach 
(w Modlnej pochowano 142 
żołnierzy, poległych w rejonie 
Małachowic, w Łęczvcv ponad 
1 000 żołnierzy, w Giżycach — 
391. w Iłłowie — ponad 1 500, 
w Rybnie — ponad 1 000 w 
Młodzieszynie — 3 773, w Tro­
janowie koło Sochaczewa — 
około 700, w Kanonie — 553, 
w Puszczy Kampinoskiej — po 
nad 800, w Laskach i Łomian­
kach — ponad 2 500 żołnierze). 
Mogiły żołnierzy z pułków 
wielkopolskich rozsiane są po 
różnech kwaterach cmentarza 
wojskowego w Warszawie na 
Powązkach.
PAMIĘĆ O POLSKIM WRZEŚNIU

Społeczeństwo Ziemi Kut­
nowskiej i Łęczyckiej wiele 
lat temu upamiętniło miejsca 
walk żołnierzy Armii „Poznań” 

i „Pomorze”. W kutnowskim 
Parku Wiosny Ludów znajdu 
je się Muzeum Bitwy nad B-/u 
rą — jedyne tego rodzaju w 
kraju. Zgromadzono tam broń 
używaną w 1939 r., sztandary 
pułków wielkopolskich, mun­
dury, zdjęcia, urny z ziemią 
pobraną z pobojowisk archi­
walne dokumenty — upamę- 
tniające jedną z pierwszych i 
największych bitew, jaką w 
rejonie Bzury stoczono w pierw 
szych dniach II wojny świa­
towej. Społeczeństwo Łęczy­
cy dla upamiętnienia walki, 
jaką stoczyły tam oddziały 
wielkopolskie, ufundowało pom 
nik. W Walewicach obeliskiem 
uczczono poległych żołnierzy 
Wielkopolskiej Brygady Ka­
walerii. Wiele miejsca wal­
kom Armii „Poznań” poświęci 
ły również muzea regionalne 
w Sochaczewie i Łowiczu oraz 
szkolne izby pamięći narodo­
wej. Września, Gniezno, Ka­
lisz i Pleszew tablicami pam ąt 
kowymi upamiętniły pułki któ 
re w tych miastach stacjono­
wały. Z inicjatywy Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD w 
Poznaniu władze polityczne i 
administracyjne podjęły uchwa 
łę, by w Grodzie Przemysława 
w czterdziestą rocznicę Wrzcś 
nia pomnikiem upamiętnić bo 
haterski czyn zbrojny Armii 
„Poznań”.

JÓZEF KRZYWANIA

LIST O CHLEBIE

To, co się wyrabia z Chlebem naszym powszednim, prze­
chodzi wszelkie wyobrażenie! Jest niesmaczny, bez za­

pachu, coraz gorszy. Pojawiają się różne jego nazwy, różne 
ceny, ale w smaku chleby te są nijakie. Np. 21 sierpnia br. 
w „Samie" przy ul. Słowiańskiej kupiliśmy chleb, uradowa­
ni, że świeży. Po przekrojeniu go nie pachniał, robił wraże­
nie nieapetyczne. Pierwszy kęs zdradził nam, że chleb, choć 
zewnętrznie wypieczony, nawet przypalony* w środku jest 
kluchą niezdrową, przylepiająca się do zębów i podniebie­
nia. To był chleb „praski" z piekarni poznańskiej nr 4.

(2559)
N. N. — Poonań

TYLKO NA TORZE

TT? nawiązaniu do listu w „Głosie Wielkopolskim” z 4 VIII 
br. tp. „Gdzie trenować"?, Wydział Komunikacji 

Urzędu Miejskiego w Poznaniu uprzejrhie informuje, że 
przekonanie czytelnika o możliwości trenowania, czy ucze­
nia się prowadzenia pojazdów na placu Armii Poznań (te­
ren przed stadionem), jest całkowicie bezpodstawne. Plac 
ten jest objęty zakazem ruchu wszelkich pojazdów, a więc 
jeżdżenie samochodem jest tam zabronione. Niedopuszczal­
ne jest również jeżdżenie samochodem za lotniskiem Ławi­
ca, czy gdzie indziej, bez wymaganego prawa jazdy, lub 
uczenie się nieprzystosowanym samochodem oraz bez iń* 
struktora. Dla kierowców, posiadających prawo jazay j 
pragnących sprawdzić swoje kwalifikacje, możliwości tre­
ningu istnieją na torze wyścigowym na Ławicy, który rów­
nież do tego celu został zbudowany. (2316)

JERZY LISIAK 

wicedyrektor wydziału

Listy krótkie t rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres; „Głos Wielkopolski”, akrytka pocztowa 1074, M-m, FMman.
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Sobota 2 IX
PROGRAM 1

10.15 — „Lato pełne niepokoju” — 
radź, film fab. (kol.),

11.50 — Kalendarz przyrodniczy — 
Włodzimierza Puchalskiego — 
Wrzesień (kol.i); .

STUDIO 2, w tym:
12.20 — Początek programu, pio­

senka na dobry początek;
12.30 — „Świadkowie”;
12.35 — Muzyczny kwadrans Stu­

dia 2;
12.50 — „5X5” — goście Studia 2: 

Michał Jagiełło. Jerzy Lipiń­
ski. Walery Pisarek. Jurij Pro 
kofiew, Adam Słodowy;

13.20 — Klub Alfa — „Budowni­
czowie epoki kamiennej”;

13.45 — Wiadomości dziennika;
13.55 — Przedostatnie eliminacje

motocyklowych mistrzostw
świata. Transmisja z Brna;

Niedziela 3IX
PROGRAM 1

97.30 — Nasze spotkania;
07.50 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
08.10 — Emerytury dla rolników 

(kol.):
08.20 — Studio Sport — Telewizja- 

da (kol.);
09.00 — Teleranek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców. W programie 
m. in. polski film fab. „Dziew 
czyna i chłopak”, ode. pt. 
„Poprawka” (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie T? (kol.);

10.45 _ „Tajemnica wielkich żół­
wi” — ang. film dok. (kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
ll.oó — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.20 — Z kamerą wśród zwierząt 

„Mowa zwierząt” — cz. 2 kol.);
12.50 — Muzyka na Zamku. Kon­

Poniedziałek 4IX
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauki politycz­
ne — „Istota stosunków pracy 
w kapitalizmie i socjalizmie”. 
Wykład prof. dr. hab. Janusza 
Górskiego:

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw:
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.25 — Studio Sport — Klub Ki­

bica (kol);
17.55 — Melodie z naszych progra­

mów. Wystąpią nio.spnkarze z 
Belgii. Kuby. Holandii i ZSRR 
— uczestnicy festiwali sopoc­
kich (kol.);

18.29 — „Doktor Ewa” — ode. VII 
pt. „Porwanie” — film TP;

Wtorek 5 IX
PROGRAM 1

18.10 — -„Fanie na Mogadorze” — 
ode. XII filmu TV francuskiej 
(kol.):

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
— spotkanie klubowe;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.10 — „Zgadnij kim jestem” — 

program ąuizowo-rozrywkowy 
(kol.);

Środa 6 IX
PROGRAM 1

15.00 — Melodie: Festiwal Plani­
styki Polskiej — Słupsk 77 
(kol.);

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Kryteria doboru 
metod pracy dydaktyczno-wy­
chowawcze! w klasach począt­
kowych”. Wykład doc. dr. Je­
rzego Nowackiego (kol.);

16.00.— Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — „Entliczek-słowniczek”

Czwartek 7IX
PROGRAM 1 

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców: „Poczta głów 
na” (kol.) oraz „Disneyland” 
film prod. USA pt. „Kojot 
Chico” (kol.);

— Poligon (kol.);
18.20 — Sonda — „Mowa” (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

Piątek 8 IX
PROGRAM 1

14.40 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

14.55 — Melodie: „Frank i przyja­
ciele” — program TV NRD;

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Psychologiczne problemy sa­
mokształcenia”. Wykład prof. 
Czesława Maziarza;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 

kracym” oraz filmy z serii

PROGRAM 1

14.45 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.00 — Melodie: Malowany dzban 
— muzyka dla Was — pro­
gram TV CSRS (kol.);

15.30 — NURT - Psychologia — 
„Warunki efektywności pracy 
nauczyciela”. Wykład doc. dr. 
Marka Pilikiewicza;

18.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym (kol.);
17.10 — Wojskowy film dokumen 

talny „Spojrzenie na wrzesień” 
— o genezie i źródłach wyda­
rzeń poprzedzających wybuch 
II wojny światowej;

13.30 — Magazyn motoryzacyjny — 

14.15 — „Jak Szybko mijają chwi 
le...” — program Ewy Piąt­

kowskiej;
14.30 — Z cyklu „Wielkie orkie­

stry” — koncert z Amsterda­
mu;

14.45 — „Urodzeni w 1900” — fe­
lieton filmowy;

14.55 — Sopot 78 — program infor 
macyjno-muzyczny;

15.25 — „Tylko dla odważnych” — 
balony, spadochrony, lotnie, a- 
krobacje samolotowe — prezen 
tuje Tomasz Hopfer;

15.40 — „Świadkowie”;
15.50 —'„Tajemnica U-Boota” — re 

portaż; •
16.10 — „Fotografia rodzinna” — 

przed kamerami zespół „Try­
buny Ludu”;

16.20 — „Cosmos 1999” — odcinek 
pt. „Nie wszystko złoto co się 
świeci”;

17.10 — „Cudów nie ma” — prezen 
tuje zespół Sondy;

17.20 — „Zatrzymane w kadrze” —

cert w Sali Konstytucji 3 Ma 
ja — w programie: muzyka 
polska i klasyka światowa — 

(kol.);
13.20 — Opowieści reporterów: — 

„Ścieżki w nieznane” — ode. 6 
pt. „Tropami trucicieli” (kol.);

13.50 — „Wielka, gra” — teletur­
niej (kol.);

14.50 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol,);

15.00 — „W szponach namiętnoś­
ci”, z serii „Jak cudne są 
wspomnienia” — film prod. 
TP;

16.00 — Teatr Komedii: Jan Solo- 
vic — „Zagmatwana sytua­
cja”;

17.00 — „Żeńce” — dożynki na 
Warmii i Mazurach — odtwo­
rzenie staropolskich obycza­
jów dożynkowych;

18.0Ó — Studio Sport (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji: Krystyna 

Wituska — „Mój piękny dzień 
urodzin” (kol.);

21.40 — „Camerata” (kol.);
22.19 — ..Rekord” — reoortaż - tele­

wizyjny z Huty Szkła w Kroś- 
tfie;

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

DZIEŃ BUŁGARSKI W TV

16.30 — Rozpoczęcie „Dnia Buł­
garskiego”. emitowanego na 
antenie TP z okazji święta na­
rodowego Bułgarii. Redakcja

17.50 — Melodie: spotkanie z Olgą 
Olginą — reportaż muzyczny 
(kol.);

18.25 — Raj zwierząt: „O wielkich 
i średnich antylopach” — film 
dok. produkcji RFN-Japonia 
(kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Blaski i nędze życia kur­

tyzany” — film kostiumowo- 
obycrajowy prod. franc. wg 
powieści Honoriusza Balzaka

(kol.);
17.00 — „Nie tylko dla kobiet” — 

magazyn publicystyczny (kol );
17 30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — .JŁółko i krzyżyk” — te­

leturniej;
18.00 — „Ludziom dożynkowego czy 

nu” (kol.);
I19.OO — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.):
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — ..Kapitan z Oriona” — 

film fab. prod. nol. (kol.);
22.05 — Dziennik (kol);
22.20 — „Kształt słowa” — pro­

szych” (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30 — „Kojak” — ode. pt. „Oblę­

żenie” — film kryminalny prod. 
USA (kol.);

21.25 — „Pegaz” — aktualna publi 
eystyka kulturalna (kol.);

22.10 — „Dlaczego nie kochasz nas 
Nessie” — felieton film, (kol.);

22.25 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

17.00 — Kino Filmów Animowa-

Bolek i Lotek (kol.).
16.55 — Klub Dobrej Roboty — 

program publicystyczny;
17.20 — „Na morzu” — ode. VI 

pt. „Pożar” — film prod. TV 
NRD (kol.);

18.20 — Magazyn motoryzacyjny — 
Problemy motoryzacji (kol);

18.50 — Wystąpienie Ambasadora 
Koreańskiej Republik} Ludo­
wo-Demokratycznej (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Koncert symfoniczny —

Polski przemysł motoryzacyj­
ny (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych;

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Moja wojna, moja mi­

łość” — film prod. polskiej 
(kol.);

22.00 — Studio Sport — mistrzo- 
twa Europy w lekkiej atletyce 
(kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
17.20 — Krajobraz i przyroda — 

film dok. prod. radź.: „Stat­
kiem po Wołdze” (kol);

program Ryszarda Wójcika;
W 35 — Etiudy Baletowe Murraya 

Louisa;
17.55 — „Świadkowie”;
18.05 — „Tropem Enigmy” — repor 

taż;
18.30 — Studio Sport — sprawozda 

nie z Mistrzostw Europy w lek 
kiej atletyce;

19.05 — Przemówienie Ambasado­
ra Socjalistycznej Republiki 

- Wietnamu;
19.15 — Dobranoc dla najmłod­

szych;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Ostatnie polowanie” — 

western prod USA;
22.20 — „Kto z nim wygra” — te­

leturniej;
22.45 — Wiadomości dziennika — 

(kol.);
22.50 — Studio Sport — mistrzos­

twa Europy w lekkiej atlety­
ce (m. in. relacja z biegu na 
5 km);

23.00 — Kino Nocne:: „Śmierć w

20.30 — „Panie na Mogadorze” 
ode. XII filmu prod. TV fran 
cuskiej (kol.);

21.30 — Studio Sport (kol.);
22.30 — Polska pieśń żołnierska: 

„Virtuti Militari” — inscenizo 
wany program muzyczno-do- 
kurpentalny (kol.);

PROGRAM 2

10.20 — Dla dzieci — „Czerwone 
pantofelki” wg baśni J. Ch. An 
dersena;

11.10 — Studio Sport (kol.);
13.25 — Prawda czasu, prawda e- 

kranu: „Spóźnione spotkania” 
— film obyczajowy produkcji 
ZSRR (kol.j;

15.00 — Kwadranse muzyki. W pro 
gramie: uwertura do opery 
„Włoszka w Algierze” — Gio- 
acchino Rossiniego. „Dionizie” 
— widowisko baletowe. Rapso­
dia Węgierska F. Liszta, 4 pie 
śni rosyjskie Igora Strawiń­

„Drużba” przedstawia:
16.35 — „Na szlaku 100-lecia” — 

filmowa podróż do historycz­
nych miejsc związanych ze 
100-leciem wyzwolenia Bułga­
rii;

16.45 — „Bańsko i mistrz Wielian” 
— film dokumentalny TV buł­
garskiej;

17.05 — Z wizytą w Eunika, Bo- 
bow Doł, Prawec — relacje 
„dziennikarskie” 7 wizyt w 
bułgarskich zakładach przemy­
słowych;

17.15 — „Tańce szopskie” — film 
dok. TV bułgarskiej, prezentu­
jący tańce z repertuaru Pań­
stwowego Zespołu Ludowego 
Pieśni i Tańca ..Sofia”;

17.35 — Bułgarski sezon 78 — pro­
gram n turystyce i wypoczyn­
ku w Bułgarii;

(kol.);
21.30 — „Wszystko za wszystko” 

— spo-tkanie z mgr Pawłem 
Rogińskim. dyrektorem PGR 
Garbno k/Kętrzyna (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.40 — „Bajki z bliska i z daleka”, 
„Felek Wróbelek” — wido­
wisko aktorsko-lalkowe Jana 
Wilkows kiego;

18.10 — „Urn la” — program TV 
NRD. propagujący osiągnięcia 
naukowe krajów’ socjalistycz­
nych (kol.);

gram bulicystyki kulturalnej.

PROGRAM 2

17.00 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — chłopcy z nasze­
go osiedla — „Misja dyploma 
tyczna”;

17.30 — Wszechnica Telewizyjna 
TWP — „Wiedza na co dzień”;

18.00 — „Ludzie z pierwszych stron 
gazet” — program publicy­
styczny;

18 30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma: Lubelskie spotkania woka­
listów jazzowych — recital 
Ann Burton (Holandia, kol.);

nych (kol.);
17.25 — Magazyn morski;
17.55 — Czas i ludzie: „Od pomni 

ków do figurynek” — film dok. 
prod. NRD o rzeźbiarzu — J. 
Jast ramie (kol.);

18.20 — „Stulpner — zbójnik z gór” 
— ode. 1 pt. „Mistrzowski 
strzał” — film historyczno- 
przygodowy prod. TV ŃRD;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.;
20.30 — Nurt — Filozofia — „Przed 

miot filozofii i jej stosunek do 
innych form świadomości spo­

WOSPRiTV;
21.15 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Absolwent” — film fab 
prod. USA (kol.).

23.00 — Dzienpik (kol.);
PROGRAM 2

16.45 — Studio przebojów — pro­
gram rozrywkowy TV NRD 
(kol.);

17.30 — Dialogi z przeszłością. 
„Łysy, srogi, dziwaczny” — (o 
Bolesławie Rogatce — księciu 
legnickim);

18.00 — Turystyka i wypoczynek 
— nowe szlaki turystyczne 
(kolii

18.10 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

18.40 o- „Dla waszych dzieci” — 
program publicystyki kultural 
nej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Przegląd filmów o sztuce 

— Zakopane-78: „Ludwik”. 
„Szlaban” i „Mały wielki 
świat” (kol.);

21.10 — Studio Sport — wokół sta 
dionów (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Komisarz Maigret” — 

ode. pt. „Znajoma pani M>i* 
gret” — film kryminalny prod. 
TV francuskiej (kol.).

Wenecji” — dramat włosko- 
franc.

PROGRAM 2
10.15 — Kino wersji oryginalnej: 

„Lato pełne niepokoju” — ra­
dziecki film fab. (kol.);

15 00 — Z koszar i poligonów;
15.25 — Dla dzieci: „Złote wrota” 

(kol.).
16.15 — Popołudnie podróży i przy 

gody — „W sercu Afryki” — 
(kol.);

17.15 — W Starym Kinie „Ze świa 
ta burleski” — amerykańskie 
komedie filmowe (kol.);

17.45 — Teatr Wspomnień: Sofo- 
kles — „Król Edyp”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.),
20.30 — Studio Sport — finał indy 

widualnych mistrzostw świata 
na żużlu;

22.50 — „Opera miesiąca” — „ido- 
nieneo” w. A. Mozarta, cz. 1

skiego (kol.);
16.00 — Studio Sport — sprintem, 

przez Polskę (kol.); f
16.35 — Spotkania z dokumentem 

cz. 1 — sport: „A medal za 
szkłem”, „110 metrów samot­
ności” i „Baszan” (kol.);

17.35 — „Spotkania z dokumen­
tem”, cz. 2 — Lata wojny i
okupacji: „Antek Rozpylacz”, 
„Notatnik z powstania” i „Ko 
lekcjoner zbrodni” (kol.);

19.00 — „Mówimy po polsku” — 
program oświatowy;

19.30 — Wieczór z dziennikiem — 
(kol.);

20.30 — Spotkania z dokumentem 
— cz. 3 „Varsoviana” — filmy 
w reżyserii Tadeusza Makar- 
czyńskiego: „Plac Teatralny” 
i „Dawne dzieje Placu Zam­
kowego” (kol.);

21.35 — „Byle tylko razem” — 
film obyczajowy produkcji ju 
gosłowiańskiej (kol.).

18.25 — Na scenie Teatru „Sofia” 
— wizyta w nowym teatrze so- 
fijskim, który wystawił ..Kar­
totekę” Tadeusza Różewicza;

18.35 — „Z piosenką przez Bułga­
rię” — program rozrywkowy 
TV Bułgarii;

19.10 — Teleskop;
1J9.3O,— Wieczór z dziennikiem 

(ko4»; ,
20.30 — „Złoty Orfeusz 78” pro­

gram rozrywkowy przedsta­
wiający piosenki i piosenkarzy 
tegorocznego .festiwalu „Zloty 
Orfeusz — TO”;

21.20 — Lekcja poezji — Wojciech 
Siemion prezentuje poezję buł­
garską;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — ..Tato, ja już wyszłam za 

mąt” — filmowa komedia buł­
garska.

18.40 — Bitwy, kampanie, dowód­
cy:- Powstańcze skrzydła — 
program o powstaniach: Wiel­
kopolskim i Śląskim;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wtorek melomana, w pro­

gramie: koncert zespołu „Wie­
deńscy madrygaliści”, z cyklu 
symfonii Londyńskich Haydna 
— Symfonia es-dur nr 103 tzw. 
„Z werblem kotłów”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Kino Letnie — „O człowie­

ku co malał” — film science 
fiction produkcji USA.

19.10 — Teleskop:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Mam pomysł” — program 

publicystyczny (kol.);
21.00 — „Róże Montreux”: „Pik­

nik” — angielski program roz­
rywkowy (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Gdzie dziewczęta z tam­

tych lat: „Polska Joanna” — 
film o Władysławie Kóstrze- 
wie-Koniecznej. uczestniczce 
kampanii wrześniowej (kol);

22.10 — Kino Letnie: ..Dziewczyna z 
dobrego domu” — polska ko­
media filmowa.

łecznej”. Wyki. doc. dr. Je? 
rzego Ładyki;

21.00 — Nurt — Nauczanie począt­
kowe — „Cele i zadania na­
uczania w kl. II”. Wykł. doc. 
dr. Stanisława Frycia (kol.);

21.30 — Psychologia — „Warunki 
efektywności pracy nauczycie 
la”. Wykł. doc. dr. Marka Pił 
kiewicza; .

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Z ziemi oolskiej „God­

na swego imienia” — monogra 
fia Fundacji Kościuszkowskiej 
w USA (kol.);

18.30 — Pasje Andrzeja Cwojdziń­
skiego kierownika art. Filhar 
nionii Koszalińskiej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20 30 — „Kojak”, ode. pt. „Oblę­

żenie” — film kryminalny pro 
dukcji USA (powt. kol.);

21.20 — Przegląd filmów o sztuce 
— Zakopane 78 — „Wychowa­
nie przez sztukę” (kol.):

22.05 — Studio Sport — wokół sta 
dionów;

22.35 — 24 godziny (kol.).

W Muzeum Wojska

Skarbnica 
oręża polskiego
W czołówce najbardziej po 

Dularnych i najliczniej 
odwiedzanych muzeów 

polskich znajduje sie Muzeum 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie. Jego frekwencja roczna 
osiaga lub przekracza pół mi­
liona zwiedzających.

Ekspozycja muzeum składa 
się z sal wystawowych obej­
mujących następujące działy 
i okresy: siła zbrojna w Pol­
sce średniowiecznej (X—XV 
w.), wojsko w czasach Odro­
dzenia (XVI- w.), okres wojsko 
wości- staropolskiej (1576— 
1648 r.), wojsko zaciągu cudzo 
ziemskiego (XVII w.), wojny 
ze Szwecją i Turcją (II poł. 
XVII w.), wojsko w czasach 
saskich (1697—1763 r.). wojsko 
okresu Oświecenia (1764—1794 
rok), powstanie kościuszkow­
skie (1791 r.). Legion” i "’2"'— 
Księstwa Warszawskiego (1797 
—1814 r.), wojska Królestwa 
Kongresowego T Powstanie 
Listopadowe '(1815—1831 r.), 
walki wyzwoleńcze (1846—1847 
rok), powstanie styczniowe 
(1863—1864 r.). Polacy w Ko­
munie Paryskiej^(1871), Rewo 
lucja (1905) na ziemiach pol­
skich, formację polskie w I 
wojnie światowej (1914—1918 
rok). Rewolucja Październiko­
wa a odzyskanie nieoodległo- 
ci Polski. Powstanie Wiel­
kopolskie (1918—1919 r.) i 
powstania śląskie (1919— 
1921). Polacy w obronie 
Republiki Hiszpańskiej (1936— 
1939 r.), wojna obronna Polski 
we wrześniu 1939 r„ okupacja 
hitlerowska. Polskie Siłv Zb’-oi 
re na Zachodzie (1940—1945 
rok), walki partyzanckie w o- 
kuoowanvm kraiu (1940—1944 
rok), ludowe Wojsko, Polskie 
w II woirńe światówei. pow- 
stariie Polski Ludowej.

Dwie sale poświęcone są: 
zwycięstwu nad hitlerowskim 
faszyzmem i Wojsku Polskie­
mu w latach powojennych 
oraz armiom Układu Warszaw 
skiego.

Podstawą ekspozycji Mu­
zeum WP — stwierdził jego 
dyrektor płk Lucjan Jawor­
ski — zorganizowanej przed 
kilkoma laty, permanentnie 
uzupełnianej, były założenia 
dydaktyczno - wychowawcze. 
Odeszła ona daleko od wzo-t 
rów wystawy prezentującej 
cały dorobek. W sposób świa­
domy i celowy ekspozycja u- 
kazuje podstawowe zagadnie­
nia i wydarzenia. Akcentuje 
to. co najważniejsze i najcie­
kawsze, systematyzuje treści 
odoowia^aiace celom wycho­

IM PRASIE
W „PRAWIE I ŻYCIU” — roz­

mowa z prof. Czesławem Pilichow 
skim, dyrektorem Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce zatytułowana „Prze 
dawnieniu mówimy: NIE!” Pro­
fesor charakteryzuje polską dzia 
lalność w zakresie ścigania zbrod 
niarzy hitlerowskich oraz przed­
stawia sytuację w Republice Fe­
deralnej Niemiec, która — jak 
wiadomo — zamierza zaprzestać 
ścigania takich zbrodni z koń­
cem roku bieżącego. Z oczywis­
tych dla każdego Polaka powo­
dów ze stanowiskiem RFN zgo­
dzić się nie możemy.

W „LITERATURZE” — frag­
ment reportażu historycznego 
Jerzego Korczaka zatytułowany 
„W sztabie u Kutrzeby”; całość 
ukaże się nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego pt. „Cóżeś ty za pa 
ni?”

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — fragmenty „Poematu 
Piastowskiego” Ryszarda Danec­
kiego.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
regulamin uczestnictwa w wiel­
kiej akcji tego tygodnika zorga 
nizowanej pod hasłem „Sprawni 
jak żołnierze”. Będą to organizo­
wane z okazji 35-lecia ludowego 
Wojska Polskiego ogólnopolskie 
korespondencyjne zawody obron­
ne młodzieży szkolnej.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— dr Felicja Borzyszkowska-Sękow 
ska z Instytutu Kształcenia Na­
uczycieli i Badań Oświatowych w 
artykule „Czy znikną dwójki?” 
omawia argumenty, które zadecy 
dowały o tym, iż przystąpiono do 
dyskusji nad projektem zniesie­
nia drugoroczności w szkołach. 
— Nauczyciele — czytamy — bo­
ja się, że młodzież bez dwój wi­
szących nad głową przestanie s ę 
uczyć. Moim zdaniem, takie mi­
nusy proponowanego systemu oka 

wania socjalistycznego. Opera 
je więc zestawami oryginal­
nych eksponatów ułożonych 
według myśli przewodnie.!, we 
dług scenariusza, w sposób 
obrazowy i komunikatywny.

Ekspozycja zawiera także 
wiele motywów emocjonal­
nych. na przykład zestaw pa­
miątek bo gen. K. Świerczew­
skim, który zginął w 1947 r. 
w walce ż reakcyjnym podzie 
miem. Szczególne miejsce zaj 
mują pamiątki związane z 
historią najnowsza, zwłaszcza 
z dziejami ludowego Wojska 
Polskiego.

Oto zestaw pamiątek z po­
bojowiska pod Lenino, bitwy 
która stała się punktem zwrot 
nym w dziejach oręża polskiego. 
Pamiątką z aktu zaślubin żoł 
nierza polskiego z Bałtykiem 
jest pierścionek z białym or­
łem wrzucony (potem wyłowić 
ny) do morza przez aktorkę tea 
tru dywizyjnego 4 Dywizji 
Piechoty — Marysię Wagner. 
Pierścionek eksponowany jest 
na podkładce obok legityma­
cji frontowej i zdjęcia wyko­
nanego przez „Czołówkę” pod 
czas uroczystości zaślubino- 
wych. Powrotowi Polski na pia 
stowskie rubieże sprzed tysią­
ca lat odpowiada prosty, żoł­
nierski „protokół”, akt erek­
cyjny wbicia pierwszego słu­
pa granicznego nad Odrą pod 
Czelinem przez żołnierzy 6 
Samodzielnego Zmotoryzowa­
nego Batalionu Pontonowo- 
Mostowego. Obok historyczne 
sztandary dywizji i pułków 
Wojska Polskiego, które prze­
szły szlak bojowy Lenino — 
Warszawa — Berlin i uczest­
niczyły w słynnej1 paradzie 
zwycięstwa w Moskwie na 
Placu Czerwonym 24 czerwca 
1945 r„ a w lipcu tego same­
go roku brałv udział w pol­
skiej defiladzie na polach 
Grunwaldu.

Ważne miejsfcę W zbiorach 
muzealnych zajmują dzieła 
sztuki poś^Uięcó-ne tradycjom 
oręża polskiego. Sa to w więk 
szóści rzeźby, obrazy i meda­
le najwybitniejszych polskich 
artustów.

Muzeum Wojska Polskiego 
prowadzi rozległa współpracę 
zarówno z krajowymi ośrodka 
mi muzealnymi jak i też z 
zagranicznymi placówkami.

Wiele zestawów muzeum 
przekazało zagranicznym pla­
cówkom, m. in. Francji, Ho­
landii i Belgii, które urządził 
ły ekspozycje poświęcone wal 
ce żołnierza polskiego o wyz­
wolenie tych krajów.

P. A.

żą się na pewno przejściowe. Pro 
pozycje resortu oświaty obligują 
nauczycieli do zmiany metod na 
ucz.ania i egzekwowania wiedzy. 
Zamast grozić dwójami trzeba 
będzie kształtować ucznia moty­
wację do nauki, zainteresować 
przedmiotem, wytłumaczyć, a nie 
zadać od — do. Że to stanowi 
dużą trudność? Prawda. Ale 
mamy przecież coraz lepszych na­
uczycieli. coraz wyżej wykwalifi 
kowanych i wciąż doskonalących 
się, zdających sobie sprawę ja- 
k:e mechanizmy rządzą psychiką 
ucznia.

„KULTURZE” — ptrawie ten 
Sam temjt. Tygodnik ten relacjo 
nuje dyskusję z udziałem peda­
gogów na temat „Jak oceniać, 
jak promować?” Uczestnicy zgła 
szali różne uwagi, ale — co ćha 
rakterystyczne — nie było między 
nimi różnic w opiniach co do te­
go. że nader ważną sprawą jest 
doskonalenie pracy szkoły. Tak. 
by pobyt w niej był dla uczniów 
prawdziwą przyjemnością, nieza­
leżnie od takiego czy innego sys 
temu oceniania.

W „ITD” — w cotygodniowej son 
dzie tym razem temat: „Jak wy 
chowywać?” W uzupełniającej tę 
sondę rozmowie doc. dr Jarosław 
Rudniański stwierdza, iż jego zda 
niem obecnie jednym z najbar­
dziej istotnych — poza oddziały­
waniem rodziny — środków wy- 
cbowania jest nostawa i rola na­
uczyciela. Zawód nauczyciela — 
stwierdza docent — jest w rze­
czywistości najważniejszym ze 
wszystkich obecnie istniejących

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — dr 
med. Celina Sikorska-Godwod wy 
powiada się na temat „Gdy ko­
bieta pije”. Zwraca uwagę, i* 
wbrew rcz-oowszechnionym pogią- 
dom kobiety tolerują alkohol go 
rzej niż mężczyźni.

ŁEKTOB
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Na zdjęciu: odnowiona gnieźnieńska Szkoła Podstawowa im. Mieszka I, z gabinetami do nau 
czania początkowego.

Wykorzystana szansa gnieźnieńskiej oświaty

~NA MIARĘ PRZYSZŁOśici
Do dziesięciolatki przygo­

towywano się może bez 
zbytniego rozgłosu i de 

klaracji, za to solidnie. Kon­
cepcja zbudowania szkoły, ja­
kiej nie ma w kraju, wysmako 
wanej architektonicznie, wy­
posażonej w nowoczesną apa 
raturę audiowizualną o świa­
towym standardzie cieszyła 
mieszkańców Gniezna. Zara­
zem odpowiedzialni za oświa­
tę ludzie pamiętali, że dziesię 
ciolatkami będą także pozosta 
le szkoły i je również do 
nowych zadań trzeba przygo­
tować.

W ubiegłym roku rady peda 
gogiezne, wspólnie z komiteta 
mi rodzicielskimi opracowały 
szczegółowo plany moderniza­
cji placówek oświatowych, spo 
rządziły listy zakupu niezbęd 
nych pomocy dydaktycznych 1 
1 sprzętu audiowizualnego. O- 
kazało się, że potrzeby są 
wcale niemałe. Dyrekcja każ­
dej ze szkół przedstawiała swo 
je potrzeby w Komitecie Miej 

,» skim PZPR i tam zapadały 
ostateczne decyzje.

Aby zapewnić opiekę przed 
szkolakom i objąć nauką 
przedszkolną wszystkie 6-lat- 
ki, nie można było liczyć na 
nowe inwestycje: na przedszko 
le zamieniono były internat 
Liceum Ekonomicznego przy 
ul. Dąbrówki. W październiku 
gotowe będzie nowe przedszko 
le na Osiedlu Piastowskim. Za 
kończeniem budowy interesu­
je sie osobiście I sekretarz 
KM PZPR — Kazimierz Jan 
kowski. Mimo że różnymi for 
mami wychowania przedszkol 
nego objęto 55 procent dzieci 
w wieku 3—6 lat, a więc wię­
cej niż w województwie po­
znańskim. przedszkola sa prze 
pe7nione i władze oświatowe 
zabiegają o zwiększenie ich 

• liczby.
W Szkole Podstawowej nr 9 

im. Mieszka I gabinety dla 
pierwszoklasistów przygotowa­
no z rocznym wyprzedzeniem. 
Ta przezorność pozwoliła skom 
pletować pełny zestaw nomo- 
cy. dydaktycznych. W bieżą­
cym roku gotowy tu jest ga­
binet dla klasy drugiej, a 
przygotowuje się następny. 
„Dziewiątka” jako jedna z nie 
wielu w województwie poznań 
skim i chyba jedyna w Gnie­
źnie ma izbę historii szkoły, 
w której zgromadzono doku­

menty dotyczące jej patrona 
— Mieszka I oraz zdjęcia z 
ogólnopolskiej inauguracji ro­
ku szkolnego, która odbyła 
się tu w 1966 roku. Szkoła jest 
przestrzenna, dobrze zagospo­
darowana, nowe elewacje bar 
dzo ją ozdobiły. Nowymi tynka 
mi jaśnieje wiele gnieźnień­
skich szkół i przedszkoli, m. 
in. szkoły podstawowe nr 8 
i 6. żłobek i przedszkole nr 
10. Szkoły podstawowe nr 8 i 
6 bardzo potrzebowały tego 
remontu. Przedszkole, dzięki 
modernizacji, zyskało kuchnię 
i salkę gimnastyczną.

Kolorowe ściany odmłodziły 
dziewiętnastowieczny budynek 
Liceum Ogólnokształcącego nr 
2. Zmodernizowano także i 
odremontowano wmętrza, prze 
budowano bibliotekę, urządzo 
no czytelnię. Nie ma w Gnież 
nie placówki oświatowej, któ­
ra by nie startowała w dzie­
sięciolatkę z pełnym wyposa­
żeniem i zadbanym wnętrzem.

W uprzywilejowanej sytua­
cji znalazła się' Szkoła Podsta 
wowa nr 3, wchodzącą w .skład 
szkoły-pomnika. Tradycyjnie 
już placówka oświatowa, w 
której odbywa się ogólnopol­
ska inauguracja roku szkolne 
go wyposażana jest przez są­
siednie kuratoria. Również 
gnieźnieńskiej „trójce” nowo­
czesne pracownie zafundowa­
ło 20 kuratoriów. Niecierpli­
wie czeka się teraz na nową 
szkolę, już Ogólnokształcącą 
Szkołę Średnią, na Osiedlu Ty 
siąclecia. Termin oddania jej 
dzieciom do użytku przewi­
dziano na przyszły rok. Potem 
rozpocznie się budowę jeszcze 
jednej szkoły.

Można więc powiedzieć, że 
z bazą dla dziesięciolatki w 
Gnieźnie się uporano. Ale mi 
mo znacznych dotacji nie by­
łoby to możliwe, gdyby nie po 
moc komitetów rodzicielskich 
oraz zakładów pracy. Przewód 
niczącymi większości komite­
tów rodzicielskich są dyrekto 
rzy przedsiębiorstw lub prze­
wodniczący rad zakładowych. 
Sekretarz K. Jankowski uwa­
ża, że dokonano przemyślne­
go wyboru. Podobno najko­
rzystniejsza sytuacja jest wte­
dy, gdy wśród uczniów znaj­
dują się dzieci przewodniczą­
cego komitetu rodzicielskiego 
oraz pracowników zakładów 
opiekuńczych. „Rodzinne” ar­

gumenty widać muszą być 
przekonywające, bo w dysku- 
sji: pomoc szkole czy też nie. 
zwyciężają pierwsze. I tak nie 
ma problemu z drobnymi na­
prawami, malowaniem klas, 
odnawianiem sprzętu. Zakła­
dowe ekipy budowlane nieraz 
„ratowały” oświatową placów 
kę, tak jak teraz pomagaja 
przy budowie przedszkola na 
Osiedlu Piastowskim. Nikogo 
nie dziwi, że przewodniczący 
Komitetu Rodzicielskiego — 
Zygmunt Frąckowiak, dyrek­
tor Gnieźnieńskich Zakładów 
Mechanizacji Budownictwa 
ZREMB, jest odznaczony Me 
dałem Komisji Edukacji Na­
rodowej. Ludzie ze ZREMB-u, 
kolejarze z Węzła PKP. załogi 
Gnieźnieńskich Zakładów Gar 
barskich i Zakładów Stolarki 
Budowlanej — to placówki, 
na które zawsze liczą szkoły.

Są w Gnieźnie jeszcze dwie 
placówki, o których trzeba 
wspomnieć: Ośrodek Szkolno- 
Wychowawczy nr 1, będący 
szkołą.życia, dla dzieci unośie 
dzonych i podobna placówka ze 
szkoła zawodową dla dzieci o 
mniejszym stopniu upośledze­
nia.

Zamiąst powtarzać starą 
prawdę, że najważniejszy jest 
w szkole nauczyciel i od nie­
go zależy wartość reformy 
szkolnej, przyjrzano się w 
Gnieźnie dokładnie wykształ­
ceniu pedagogów szkół podsta 
wowych. Chociaż nauczyciele 
przodują w nowatorstwie pe­
dagogicznym, to jednak dyplc 
mami uczelni legitymowała się 
stanowczo za mała grupa. I 
sekretarz KM PZPR niejedno­
krotnie rozmawiał z nauczy­
cielami o potrzebie uzupeł­
nienia kwalifikacji. Osobiste 
zainteresowanie „pierwszego” 
stało się czynnikiem mobilizu 
jącym.

W ciągu ostatniego roku od 
mieniło się gnieźnieńskie szkol 
nictwo. Dowód to, że wiele 
można zrobić, gdy się docenia 
znaczenie przemian szkoły i 
gdy się umie wykorzystać 
szanse. Dla Gniezna taką 
szansą stała się ogólnopolska 
inauguracja roku szkolnego 
Ale nowe elewacje, chociaż 
piękne, nie są najważniejsze 
W Gnieźnie zdają sobie z te­
go sprawę.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Podróżni, zdążający z Poz­
nania trasą E-83 w kie­
runku Gniezna, z zasko- 

c-en:em oglądają tuż za rogat­
kami miasta oryginalne, wy­
konane w drzewie. stvlizowa’ 
ne postaci słowiańskich wo­
jów. To widomy znak że jes­
teśmy na „Szlaku Piastow­
skim”. biegnącym od Pozna­
nia przez , Ostrów Lednicki, 
Gniezno, Trzemeszno, Giecz, 
Strzelno — do Kruszwicy. Ale 
nie tylko drewniane rzeźby i 
napisy informują o szlakń; tak 
że przystanki autobusowe, wy­
konane gdzie indziej z cegłv, 
cementu i szkła — tutaj ma- 
:ą kształt drewnianych chat, 
nawiązujących do tradycji lu­
dowego budownictwa naszych 
oraorzodków.

..Szlak Piastowski” należy 
iuż dziś do najoopularniej- 
szych tras wycieczkowych tu- 
rystów krajowych i zagranicz­
nych oraz m'łośr:ków namią- 
<ek narodowej kultury Naszła 
ku, wmdącym z Poznania 
nr ^ez nólnocno-wsehodma W:el 
kooolskę i pogranicze Kujaw, 
nrzez liczne miejscowości bo­
gate w zabvtki historyczne, mo 
żna dowodnie Doznać jak two* 
-zvły sic Doc^atkj państwa nol 
sMego. Prześledzić można do­
kładnie i noznać wysoki no- 
<om cywilizacyjny i dorobek 
kulturalny i materialny Pol­
ski Piastowskiej.

Przed trzema laty w vzoje- 
wództwie poznańsikim postano­
wiono odrestaurować zabytko- 
ve obiekty i kompleksowo za­
gospodarować „Szlak Piastow­
ski”. Pierwszy etap tego 
ogromnego przedsięwzięcia ob- 
’ał odcinek Poznań — Gniez- 
m. Centralnymi punktami te- 
go odcinka są: Ostrów Lednic­
ki i Gniezno. Swą pomoc w 
tej pracy zadeklarowali miesz 
kańcy Ziemi Poznańskiej, or­
ganizacje społeczne i samorzą­
dowe, młodzież. Szlak stał się 
•symbolem spółecinej. dobrze 
zorganizowanej pracy Wielko­
polan.

Drewniany posąg Światowi­
da wskazuje we wsi Lednogó­
ra. że jesteśmy w pobliżu Os- 
Łrcwa - * Lednickiego, wyspy, 
która wraz zę św jęty rn jezio­
rem naszych pogańskich pra­
przodków owiana była legen­
dami całej Słowiańszczyzny. Z 
Ostrowem Lednickim związał 
fragment dziejów „Starej Baś- 
m” Józef Kraszewski.

Cierpliwa praca naszych ar­
cheologów potwierdziła w ca­
łej pełni znaczenie tej wyspy 
dla naszych przodków, fakty, 
które do niedawna jeszcze zna 
liśmy z legendy i przekazów 
kronikarskich. Naukowcy okre 
ślili początki, osadnictwa na 
wyspie na VI w. Na przeło­
mie IX i X w. był to jeden z 
głównych ośrodków Polski 
Piastowskiej. Legenda mówi, 
że było to ulubione miejsce 
Mieszka I i miejsce narodzin 
Bolesława Chrobrego. Wyspa 
w tym okresie połączona była 
z brzegami jeziora dwoma mo­
stami. Dziś dopłynąć tu można 
łodzią. Na wyspie oglądać mo­
żna wały dawnego grodu oraz 
monumentalne kamienne rellk 
ty dawnej budowli sakralnej 
i palatium z X w., potwier­
dzające wysoki kunszt piastow 
skich budowniczych i znacze­
nie tego zespołu osadniczego, 
odgrywającego centralną rolę 
administracyjno - wojskową w 
państwie pierwszych Piastów.

Obecnie teren wyspy został

Szlakiem
Piastów

starannie uporządkowany, a 
bezcenne zabytki pokryto spe­
cjalnym dachem, chroniącym 
je przed niszczącym działa- 
n;em atmosferycznym. Obok 
rezerwątu archeologicznego 
nad brzegami jeziora znajdu­
ją się skansen ludowego bu­
downictwa. obejmujący zabyt­
ki drewniane, chatv z XIX w., 
spichrze oraz m. :n. zabytko­
wy wiatrak z XVI w. Skan­
sen i Ostrów Lednicki stano­
wią Muzeum Pierwszych Pias­
tów które jest Systematycznie 
wzbogacane. Ostatnio no. ko_ 
lekcia skansenu rozszerzona zo 
stała o serię ogromnych, wy­
konanych w Dniach drzewa po 
staci, wyrzeźbionych przez 
twórców ludowych z całego 
kraju, którzy uczestniczyli w 
plenerze rzeźbiarskim w Sza­
motułach.

Dzieje Ostrowa Lednickiego 
prześledzić można również na 
specjalnej wystawie, obejmu­
jącej bogate, wydobyto tu za­
bytki, broń, ceramikę iip. Ozdo 
bu tej kolekcji jest unikatowa 
piastowską łódź drewniana, wy 
dobyta z dna jeziora przez ołet 
wonurków podczas prowadzo­
nych tu badtyi. Pozwoliły one 
odkrvć m. in. resztki spalone­
go mostu, ukryte obecnie pod 
falami jeziora. Most ten był 
prawdziwym ,<najsterszty- 
k:em” piastowskich budowni­
czych. Spalony został zapew­
ne podczas walk o gród. Jak 
wiadomo, kres świetności gro­
du. podobnie jak i innych wa­
rownych ośrodków osadni­
czych na tym obszarze, poło­
żył najazd czeskiego księcia 
Brzetysława w 1039 roku. Pod 
cTas tego najazdu zniszczono i 
złupiono także Gniezno wraz 
z katedrą, a znajdujące się w 
niej szczątki świętego Wojcie­
cha napastnicy zabrali do 
Czech.

Pe^łą „Szlaku Piastowskie­
go” jest gród Lecha — Gniez­
no. Miasto, dziś ponad 50-tysię 
czne, stanowi prężny ośrodek 
przemysłu i kultury. Tutaj w

Uczniowie ze Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Kobylnicy przy ora- 
cach społecznych na Szlaku 

Piastowskim.
Fot. (2) — R. Królak 

1025 r. nastąpiła koronacja 
pierwszego króla polskiego — 
Bolesława Chrobrego. O pozy­
cji. jaką Gniezno zajmowało w 
państwie Piastów iako pierw­
sza jego stolica, świadczą licz­
ne zabytki historyczne, a prze 
d? wszystkim katedra, będąca 
jedną z najstarszych świątyń 
w Polsce. Kościół zbudowany 
został około 970 roku i był 
wielokrotnie odbudowywany i 
przebudowywany. Całość sta­
nowi obecnie zabytek najwyż­
szej klasy międzynarodowej; 
wśród bogatego wyposażenia 
katedry zwracają uwagę sław­
ne romańskie Drzwi Gnieźnień 
skie z XII wieku — jeden z 
najcenniejszych zabytków w 
kraju oraz srebrna trumna z 
relikwiami św. Wojciecha, bę­
dąca dziełem mistrzów gdań­
skich z XVII wieku.

Mieszkańcy Gniezna dokła­
dają starań, aby miasto stało 
się prawdziwą ozdobą „Szlaku 
Piastowskiego”. Restauruje się 
stare kamieniczki śródmieścia, 
v.’ których m. jn. znajdować się 
będą liczne kawiarnie, punkty 
usługowe i sklepy z upomin­
kami. Porządkuje się szlaki ko 
munikacyjne w mieście. Głów­
ne jednak prace skoncentrowa 
no zostały na budowie zespołu 
obiektów oświatowych i kul­
turalnych, które tworzą Pom­
nik Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Koncepcja jego zbudo­
wania zrodziła się w 1966 roku 
podczas obchodów tysiąclecia 
państwa polskiego na Ziemi 
Wielkopolskiej, którego koleb­
ką było właśnie Gniezno. Sym 
bólem dziejów Gniezna stały 
się statuy Mieszka I i Bolesła­
wa Chrobrego, które stanęły 
na wzgórzu opodal. jeziora. 
Wokół tych posągów zbudo­
wano obiekty obejfnujące że- 
spół szkół ogólnokształcących 
im. Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego. Ze wzgórza podzi­
wiać można wspaniałą pano­
ramę miasta.

ALEKSANDER NOWAK

„Wydawnictwo Poznańskie" wydało w nakładzie 
10 000 egzemplarzy, w pięknej szacie graficznej, z ilu­
stracjami poznańskiego grafika Andrzeja Jeziorkowskie­
go — „Poemat Piastowski" pióra pisarza poznańskie­
go, Ryszarda Daneckiego. Jest to 32-stronicowa poe­
tycka opowieść — wędrówka Szlakiem Piastowskim 
od grobów Mieszka I i Bolesława Chrobrego w poznań­
skiej Katedrze, przez Swarzędz, Promno, Kostrzyn, Po­
biedziska, Moraczewo i Lednicę — do Gniezna.

Poniżej — fragment poematu:

Pobiada! — krzyczeli — Zwycięstwo! 
Zbryzgane krwią germańskie zwłoki 
ścieliły się po polu gęsto — 
z mierziączką ściągane na boki...

RYSZARD DANECKI

POBIEDZISKO
Godła rodów — stanice różne — 
zatykał żerdnik przed namioty, 
lał łagiewnik ze spądów w kruże 
piwo młodym^ a starym miody...

Kiedy po bitwie — swego druha 
znajdziesz nagle między trupami —

rozpacz — zwycięstwa twarzą drugą, 
jak u bliźniaczych bóstw Alkami!

Miast wesela — żałobna uczta, 
zamiast pieśni zwycięskich — tryzna, 
prza się żalna ciśnie na usta — 
choć do tego trudno się przyznać...

Aż z żałobników ktoś nie powie, 
że pozostaną z nim od dziś tu: 
wzniosą, gdzie legł ich druh, warownię — 
gród będzie na tym pobiedzisku...
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WRZESIEŃ 
1

Bronisława 
Idziego

Juliana 
Siefana

Izabeli
Szymona

2 
Sobota

3 
Niedziela Słońce: 6.02—19.42

I TEATRU ~1
OPERA — piąt. g. 19 „Halka”, 

sob. g. 19 — przedst. zamknięte 
..Baron cygański”; niedz. g. 19 
„Aida”.

NOWY — pięt., sob., niedz. g. 
19 „Emigranci”: SCENA NOWA 
— piąt., sob., niedz. g. 19.30 „Po­
witania. pożegnania...” (ballady).

KABARET „TEY” — piąt.. sob, 
niedz. g. 18, 21.30 „Zbiórka, czyli 
z rolnictwem na «Tey»”.

PIĄTEK. SOBOTA, NIEDZIELA 

KDF MUZA — piąt. g. 10. 12.30. 
15.30. 20 „Odrażający, brudni, źli...” 
(wł. 15 1.), g. 17.30 „Ilubal” (poi. 
b o.), sob. niedz g 10, 12.30, 15.30 
„Samotny detektyw McQ” (amer. 
15 1.). g. 18, 20 „Ognie są jeszcze 
żywe” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 
15.30, sob , niedz. , g. 15 „Wyspa 
skarbów” (ang.-fr. 12 1.), piąt. g. 
17.30, 20 „Intryga rodzinna” (amer. 
15 1.), sob. g 17, niedz. g. 17, 
19.30 „Roilercoaster” (amer 15 1.)

APOLLO — piąt. g. 10, 12.30. 15. 
17.30, 20 „Roilercoaster” (amer. 15 
1 ), sob.. niedz. g. 10. 12.30 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
bo.), g. 15, 17.30, 20 „Akwarele” 
(poi. 15 U).

BAŁTYK — g 10. 12.30. 15.30, 
18 „Caddie” (austral. 15 1.). g. 20.15 
„Zasady domina” (amer. 15 1.).

GONG — piąt. g, 10, 12, 16. 18, 
26 „Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej” (amer 15 L), sob. g. 
10, 12, 16, 18, niedz. g. 18 „Sie­
dem nocy w Japonii” (ang. 12 1.), 
sob., niedz. g. 20 „Sandakan nr 8” 
(jap. 18 1.). niedz. g 10, 12, 14, 
16 „Pirat” (meks. b.o.).
- GRUNWALD — piąt g. 17 „Le­
genda” (poi. b.o.), piąt., ' sob. 
niedz. g. 19 „Wyspy na Golfstro- 
mie” (amer. 12 1.), sob., niedz. g. 
17 „Dziki niedźwiedź Gawryła” 
(radź b.o.), niedz. g. 11.30 Bajki 
(pr. skł.).

GWIAZDA — g 10. 12. 14 „Świat 
się śmieje” (radz. b.o.), g. 16, 18, 
20 „Westerplatte” (poi. b o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 
15.30, 18 „Zorro” (wl.-norw. b.o.), 
g 20.15 „Sędzia z Teksasu” (amer. 
18 1.).,.

KOSMOS — piąt.. sob., niedz. 
g 17.30 , 20 „Człowiek klanu”
(amer. 18 L), niedz g. 11 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.).

MALTA — g. 16 „Szczęście na 
smyczy” (jug. b.o ), g. 18 „Płoną 
cy wieżowiec” (amer 15 1.).

MINIATURKA — g. 15, 16.30
„Colargol na dzikim zachodzie” 
(poi. b.o ), g. 18. 20 „Nie zaznasz 
spokoju” (poi. 18 1.).

OLIMPIA — n’edz. g. 11. 12
„Dzielni kowboje”, g. 13 „Czterej 
pancerni i pies” (poi. b.o.), g. 
19.30 „Matka Joanna od aniołów” 
(poi. 18 1.).

OSIEDLE -i g 16 „Jak Iwanusz 
ka szukał cudu” (radz. b.o.), _ g 
18 „Superexpress w niebezpie­
czeństwie” (jap. 15 1.).

PANCERNIAK — niedz. g 11.30 
„Złota rybka” (poi. b.ę.). g. 17 
„Ulzana — wódz Apaczów” (NRD 
b.o., g. 19 30 „Czarny korsarz” 
(wł. 15 1.).

RIALTO — piąt. g. 10, 12. 14. 
16, 20, sob., niedz g. 10, 12, 14. 16, 
18, 20 „Wyspa skazańców” (meks. 
18 1.), piąt. g. 18 „Orzeł” (poi. 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt 
g. 16 „Najpiękniejszy koń” (r'"z. 
b.o.), g. 18, 20 Mężczyzna z bia­
łym goździkiem” (szwedz. 15 ij.

TĘCZA — g. 15 30 „Córka kró­
la wszechmórz” (czech. b.o.). g. 
17.30, 19.30 „Barroco” (fr. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., niedz. g. 16 45, 18.45 „Na 
tropie Wilby’ego” (ang 18 1.), 
niedz. g. 15.45 „Przygoda na 
dwóch kółkach” (poi. bo).

WILDA — piąt-. niedz. g. 10, 
12.30. 15.30. 18 . 20.30, sob g. 15/30. 
18, 20.30 King Kong” (amer. 15 
1.).

WRZOS (Mosina) — piąt. g. 15. 
niedz. g. 15 30 „Przygody małpki 
Nuki” (radz bo) piąt g 17. 19.45 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.), 
niedz. g. 17 „Mistrz rewolweru” 
(amer. 15 1.), g. 19 „Szarada” 
ipol. 18 1.).

Zoo — ul Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurolog.a 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo 
logia — ul. Mikiewicza 2; SOBO 
TA — interna, chirurgia, okulis­
tyka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; NIEDZIELA 
— interna, chirurgia, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; okulisty 
ka. neurologia, — ul. Walki Mio 
dych 7

PIĄTEK. SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 723-24; ul. Ugory, tel 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­

boń, tel. 120-309; Swarzędz, teL 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób .społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/42, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).
Uwaga W sobotę, 2 bm. 

czynne będą następujące apteki: 
ul. Głogowska 107/109, Masowiec 
ka 11, Dzierżyńskiego 138/140. Os. 
Piastowskie 75, Powstańców Wlkp. 
2. W/w apteki zamknięte będą 
9 bm.

Ł RADIO 3
4

PIĄTEK — PROGRAM I; 6.25 
Sygnały dnia; » Lato z Radiem; 
11.10 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Pio 
senki o Warszawie; 13.25 Pieśni 
II wojny światowej; 13.40 Kącik 
melomana — Teresa Zylis-Gara 
śpiewa Chopina; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
cow); 14.20 Studo Relaks: 14.25 
Studio „ęama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kle 
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier — aud. inf. SM: 18 
Transm. Mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce w Pradze; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork PR i IV; 19.30 Transm. ME 
w lekkiej atletyce w Pradze; 20.05 
Od poloneza do mazura: 20.30 Me 
lodie. do których chętnie wraca­
my; 20.45 Transm. ME w lekkiej 
atletyce w Pradze; 21.05 Transm. 
z ME w lekkiej atletyce w Pra­
dze; 21.43 Muzyka. K. Szymanow­
skiego: 22.20 Tu R^dio Kierowców; 
22.23 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 6, 
9, 12.05, 15. W. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.46 
„Pierwsze spotkanie” — aud. 
słowno-muz.; 10 „Kawalerowie 
Orderu Odrodzenia”; 10.40 Sprawy 
codzienne: 11 Symf. polska: 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Karpatczykami nas 
zwali” — fragm. książki T. Rad­
wańskiego; 12.45 Koncert polskiej 
muzyki popularnej; 13 Wokół 
spraw naszego stołu: 13.15 A. Hiol 
ski śpiewa nieśni M. Karłowicza; 
13.50 Rapsodia polska — op. 25; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.30 Mu 
zyka C. Torellego; 15.30 Program 
dla dziewcząt i chłopców — and. 
muz.; 16.10 Koncert życzeń miłoś 
ników muzyki poważnej: 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Aud ak 
tuałna: 17 Warszawa w piosence; 
17.20 „W alejach snaceruja tygry 
sv” — fragm. książki E. Ostrow­
skiej: 17.40 „Pierwsza szarża” — 
rep. literacki; 18 XXI Miedzynar. 
Festiwal Muzyki Organdwej — 
Oliwa 78; 18.25 Plebiscyt Studia
„Gama”; 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 19.05 Poezja i mu­
zyka — wiersze T. Gajcego: 19.30 
Uroczysty koncert WOSPR i TV 
na Wawelu; 20.30 Areopag — dys­
kusja czasopism społeczno-kultur. 
(w przerwie koncertu): 21.55 A. 
Piolski śpiewa nieśni Karłowicza: 
22 „Westerplatte” — słuch.: 23 
Granice jazzu: 23.35 Co słychać 
w świecie: ?3.tO Muzvka.

Wiądomości: 4.30 . 5.30. 6.30 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.45, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Lwv mają apetyt” — ode, pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Ju- 
Roton: 9.30 Nasz rok 78: 9.45 Dys­
koteka pod gruszą: 10.35 Z na­
grań M. Kosza: 11 Życie rodzin­
ne — mac.: U 30 Dyskoteka pod 
grusza: 12.25 Za kierownicą: 13 
Powtórka z rozrywki: 13.50 „Pie­
niądze” — ode, now.: 14 Lato w 
Filharmonii; 15.05 Wakacje ze 
swingiem — Na nolskich estra­
dach; 15,40 „A tu jest Warsza­
wa” — muzyczne wspomnienia: 16 
Poemat nedagogiczny na skrzyn­
ce i for*enian — ren.: 16.20 Mn- 
zvkobranie: 16.45 Nasz rok 78:
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.’0 
Studio nagrań- 18.19 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu: 
19 „Kolumbowie” — now,; 19.35 
.Jdomeneo — król Krety”: 19.56 
’.wv mają apetyt” — ode pow.: 

20 Bl”es w^zora i i dziś- ?0."n 
..«kład”: 21 Granic* muzyki: 2J.’O 
Sobą bvć — nnrtret pianisty K. 
7'mermtna; 22.09 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — M. Grechuta- ?’.T5 
Trzy kwadranse 1az-”i — dvsk«- 
grof’'*: 23 Nowe tomiki *»o«Dmi<ie 
— M. Warszawski; 23.05 Między 
dniom a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Grają „Warszawskie 
Smyczki”: 8.10 Jak słuchać radia 
na UKF-ie; 8.25 Antologia sona­
ty fortep.; 9 Dla ki. IV (wych. 
muz.): „Z muzyką w nowy rok 
szkolny”; 9.20 Podróże muzyczne 
po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Pierwsze spotkania” — aud. slow 
no-muzyczna: 10 Dla kl. VII
(wych. obywał.): „Historyczna 
wieś”; 10.20 J. S. Bach: I Sonata 
C-dur: 10.30 Estrada przyjaźni: 11 
Z nagrań I.. Bernsteina; 11.40 D, 
I.esur — fragm. opery „Andrea 
del Sarto”; 12.05 Czas dobrych go 
snodarzy; 12.25 Giełda płyt: 13 
Piosenki w zielonym mundurze; 
13.15 Muzyka; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — „Pod 
stawy społeczno-gosnodarcze w 
naszym kraju”: 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogóinop.); 14.15 Tu Studio 
Stereo (osólnon.): 15.05 „Taki 
czas” — aud o K. K. Raczyńskim; 
15.40 „Na skalnym Podhalu” — 
fragm. now.; 16.65 Jez. łaciński: 
16.25 Sokoła Mistrzów: „Mistrz 
maluje”: 16.40 .Aud. snortowa; 
16,.50 Radioexpress; 17 Wrześnio­

we słońce; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Program stereof. — Polska 
piosenka; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.25 Rocznicowe refleksje 
— Wrzesień 1939 r.; 19 O zdrowie 
człowieka — Leczenie morzem; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 G. Ros­
sini: Mała msza uroczysta; 21.10 
Muzyka kameralna J. S. Bacha; 
21.40 laureaci chopinowscy na 
płytach — K. Zimerman; 22.15 
Ekonomia na co dzień; 22.35 „Iqui 
los — stolica Amazonii”.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg 
nały dnia; 9.05 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Ma 
6 lat: - „Głoska po głosce” — aud- 
słowno-muz.; 13.25 Muzyka; 13.40 
„Kącik melomana” — Arie z 
oper W. A. Mozarta: 14 Studio 
„Gama”; 14.20 Studio „Relaks”; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores 
rondencja z zagranicy; 15.10 .1. 
Meissner: 1. „Patrol podwodny”, 
2. „Pod Chambois”; 16 Tu Jedyn 
ka: 17.30 Radiokurier — oud. inf. 
SM; 18 Transm. z Mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce w Pra­
dze: 19.15 Muzyka; 19.30 Transm. 
z ME w lekkiej atletyce w Pra­
dze: 20.05 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.23 Bydgoszcz na muz. 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 9. 
12.05, 15, 19, 20. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 „Jak Iwan Iwanowicz 
pokłócił się z Iwanem Nikiforo- 
wiczem” — opow.; 10.40 „Groch 
z kapustą”; 11 Koncert chopinow 
ski z nagrań J. Smidowicza; 11.35 
Radioproblemy; 11.45 Muzyka spod 
strzechy: 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Czy znasz tę za­
gadkę? — 12.45 Tańce kompozyto 
rów słowiańskich; 13 Magazyn ło 
wiecki; 13.15 „Morskie Oko” — 
Uwerl. konc. op 19; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Wariacje op. 11 na 
tematy opery „Kopciuszek”; 11.10 
O zdrowiu dla zdrowia: 14.30 
„Jest taka wieża w Kruszwicy” 
— słuch.; 14.50 „Czata” — mag. 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka G. 
Torellego; 15.30 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Prze 
krój muz. tygodnia: 16.40 Maga­
zyn informac.: 16.50 Radinexpress; 
17 Z archiwum jazzu: 17.20 „Grze 
bień z kości słoniowej” — fragm. 
opow.; 17.40 Reportaż literac­
ki: 18 Muzyczne archiwum
PR — Z. Drzewiecki — nagrania 
z 1950 r.; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 „Czas i ludzie"; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Pamięci 
wielkiego śpiewaka A. Kipnisa; 
20 Z różnych szuflad — W. Kopa 
liński; 20.15 Recital j. nagrań Vic- 
tor? Ereskit 21.40 Ren. z F*stiwa 
lu Wratisłava cantans; 22 Radio- 
kabaret: 23 Mistrzowskie mterpre 
tac je muzyki dawne i; 23.35 Co 
słychać- w świecie: 23.40 Muz na 
dobranoc — kącik starej płyty.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lwy mają apetyt” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni Phanton; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Ko­
lekcja standardów: .Miłość na 
sprzedaż”; 11 „Kolumbowie” — 
pow.; 11.30 Dyskoteka pod gru­
sza: 13.25 Za kierownica; 13 Po­
wtórka z rozrywki: 13.50 „Pte- 
niądz.” — pow.; 14 Lato w Filhar 
monii; 15.05 Wakacje ze swingiem 
— Na polskich estradach; 14.30 
Rat.uro; 16.30 Piosenki z Iluzjonu; 
16.45 Nasz rok 78: 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Nowa gwiazda 
francuskiej piosenki — J. Hige- 
lin: 18.10 Polityka dla wszystkich: 
18.25 Konc. jakiego nie było; 
19 Filozofia żvcia — A. Schwei- 
zer; 19.25 „Księżyc nad Kościelis 
kiem” — śpiewa Ł. Prus i W. 
Młynarski; 19.35 „Idomeneo — 
król Krety” — opera; 19.50 „Lwv 
mają aoetyt” — ode. pow.; 20 
Baw <e razem z nami- 22.08 Śnie 
wa Marek Grechuta; 22.15 ..Przed 
prelekcja” — słuch.; 22.^0 Liryki 
no T>olsku; 23 Nown tomiki noe- 
tyckie — K. Boczkowski; 23.05 
Jam session w Trójcę.

Wiadomości- 5. 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 RadiooKnress; 
8.10 Znane wyrazy — dziwne ety­
mologie; 8.25 K. M. Weber: Uwer­
tura do opery „Wolny strzelec”; 
8.35 Snort — nauka — technika; 
8.55 Graj kapelo; 9 „Głoska do 
głoski” — aud. słowno-muz; 9.20 
J. Brahms? Kwintet fortep f-mr.it- 
10 Dla kl VII (chemia) „Zgadnij, 
czym jestem”?; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Konc. z nagrań L. Berns­
teina; 11.40 G. Rossini: Introduk­
cja i 1 Scena I aktu onery „Wil­
helm Tell’; 12.05 Czas dobrych gos 
po^arzw 12.Giełdą nłvt: i9 Mu­
zyka; 13.15 Pieśni ludowe Wietna­
mu; 13.30 Z dala od utartych szla­
ków — Magnuszew i okolice; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogóinop.); 15.05 
Teatr PR — Scena nolska — Jan 
Kurnakowicz: 16.05 Kodeks i kie­
rownica — Karetka pogotowia w 
drodze: 16.30 Niepokoje dzieciństwa; 
16.40 Felieton teatralny; 16.50 Radio 
express; 17 Poezja w piosence: 17.15 
Aud. snob; 17.30 Z taśmoteki Spi­
kera; 17.40 „Armia Poznań” — 
fragm. pow. J. Korczaka; 18 Gra- 
jaca szafa; 18.’5 Ziemia, człowiek, 
wszechświat. Sterowanie produk- 
cje ncemu: 19 Czv Z”asz swoi* 
prawo? Świadczenia z ubezp. snołe 
cznego na rzecz rodziny; 19.15 j. 
a^etielsk”; 19 to Pr. sfer»of. Eksces 

' wieczorny: 20.30 .Arcydzieła muzy 
ki romantycznej”; 22.15 Radiowe 
Portrety Polaków — N. Barlicki; 
22.35 „Miedzy wielkimi statkami”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Z albumu polskiej piosen­
ki; 8.15 Moja audycja muzyczna; 
9.05 Magazyn wojskowy; 10.05 Mu­
zyka; 10.30 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci: „Mój jedyny”; 12.05 Polska mu 

'zyka popularna; 13 Muzyka; 14.30 
„W Jezioranach’; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Teatr PR — Pół wieku Tea­
tru PR „Kariera Johna Wobody”; 
16.50 Muzyka; 17.15 Studio Mło­
dych: 18.05 Transm. z ME w lek 
kiej atletyce w Pradze; 18.50 Różne 
piosenki; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie: 20 Muzyka; 20.45 Transm. z ME 
w lekkiej atletyce w Pradze; 21.05 
Mini — maga — zynek nr 8; 22 
Muzyka; 22.15 Rewia piosenek; 
23.45 Muzyka.

PROGRAM II: 7.35 Niedzielne 
spotkania — pr. literacko — muz; 
12.05 Poranek symf; 13 Teatr PR 
— „Gdy płoną lasy”; 14.35 Muzyka; 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło 
dzieży — „Wrzesień roku pamięt­
nego” — montaż; 15.45 J. Haydn: 
Symf. C-dur; 16 Konc. chopinows 
ki — Walce w nagraniu Belli Da- 
widowicz; 16.30 Wizyty i podróże; 
18 Panorama polskiej wokalistyki 
— Z. Klimek — baryton; 18.35 Fehe 
ton public. mię^zydzynar.: 18.15 M. 
Rimski — Korsaków, koncert cis- 
moll; 19 Muzyka 19.30 Studio Mlo 
dych — Rozgł. harcerska; 20 Wiel­
cy artyści estrady i kabaretu; 21 
Wojsko strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.30 Konc. 
wieczorny; 22.30 Teatr Poezji — 
„Saga chłopska”: 25 Arcvrizieła 
muz. dawnej; 23.35 Public, międzj’ 
nar.; 23.40 Muzyka

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III — 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Lwy mają apetyt” — ode. 
pow.; 9.10 Na góralska nutę; 9 30 
Gdy się mówi nasza klasa; 9.50 60 
minut na godzińę; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 12 Byli świadkowie, 
słyszeli — 6 ode. aud. dokumen. 
12.27 Muz. z sal koncertowych; 
13.20 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Muz. premiery Pr. 
III; 15 Wojenne love story — rep.; 
15.20 Uważaj — nowa płyta Man­
freda Manna; 16 „Przepraszam, że 
tak mało, Michałku — słuch.; 
16.30 Stevie Wondera śpiewają; 
16.45 Stevie Wondera grają; 17 Za 
praszamy do Trójki: 19 Dzwony 
rurowe — niezapomniana płyta M. 
Oldf elda — cz. I: 19.35 Opera W. 
A. Mozart — Idomeneo król Kre 
ty; 19.50 „Lwy maja apetet” — 
ode. now.; 20 Jazz piano forte; 
20.40 Strofy dawne, strofv piękne 
— „Mickiewicz i filareci”; 21 Z 
tvsiąra i jednej pieśni: 22.08 Śnie 
wa Marek Grechuta; 22.15 Studio 
Teatralne Pr. III Compton-Bur- 
nett: „Dwie żony moi*go pana”: 
23.25 „Dzwony rurowe” — nieza­
pomniana nłyta M. Oldfielda cz. 
II; 23 45 Na dobranoc grają S. 
Grappelly i Y. Menuchin

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Klub Młodych Miłośników Muzy­
ki „Było to w Wiedniu...” konc. 
dla dzieci prowadzi J. Mackiewicz; 
11 J. łaciński; 11.20 Muz. ludowa; 
U 35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzieży 
— „Uczeń diabła”: 13.30 Ze zło­
tych płyt; 14.10 Dźw. wtajemniczę 
nia — Gdy skrzydło staje się no­
gą; 14.30 J. J. Froberger — Suita 
C-dur; 14.40 Muzyka z jednej pły 
ty (stereo ogóinop.); 15 Teatr PR 
— Studio Stereofoniczne — Teatr 
przed mikrofonem „Z biegiem lat, 
z biegiem dni” — słuch.. Teatru 
Starego w Krakowie (ogóinop.); 
16.05 Ni* tvlko przebój; 17 Repor­
taż — B. Niczko; 17.30 Retransm. 
z zawodów żużlowvch w Lesznie; 
18.30 Malarz dziejów ojczystych 
— W. Kossak: 19 I.. Delihes: „Lak 
me” , — onera w trzech aktach 
(stereo ogóinop.); 22 Wielkopolski 
kalejdoskop snortowy; 22.10 Mie-t 
dzvnarodowa Trvbuna Kompozy­
torów — Paryż 78.

WIADOMOŚCI: 7, 12, 16, 22.55.

MOZĘACH a
INA

l/WSTAŁMACH
W poniedziałki 1 dni poświątecz- 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA t RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczvnne

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodne 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dni przedświą­
teczne — 2 i 3 IX — zamknięte: 
— g- 10—15, środy i piątki — g. 
12—18.

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St Rynek 3) — g 10— 
18. niedz. 1 św. — g. 10—16: wysta 
wa „Powstanie w Serbii — 1941 
w twórczości artystycznej’’.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18. 
niedz 1 św — g. 10—15

NARODOWE fał Marcinkowskie 
P.d 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go: Galeria Malarstwa Polskiego — 
Wystawa „Kolor w malarstwie 
polskim” — g. 9—18, niedz. 1 św 
— e 10—15

PRZYRODNICZE (ul Swier^zew 
skiego — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. — zamknięte.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw., 
n;ątki — g. 9—15. pon. śr. — g 
12—18 niedz. 1 św — g 10—15 
scb. i dni przedśw — zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k Jarocina) — g 
10—16

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16: 5. IX — zamknięte.

MUZEUM ROT NICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16

MUZFUM W KORNIKU — g 
9—14 coh g 9—13

MUZEUM W ROGALINIE — g 
10—10 niedz do 18

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. I 
św — g i n—16

WTET KO”OI HKTE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9- 
18

MUZEUM WTFT KOPOr.ciKTFGC 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy 
kown) — g 10—15

MUZEUM - PRACOWNIA AR­
KA DEGO FIFDT ERA (Puszczy- 
kńwkn) — g. 10—13

MUZEUM t.TTFRACKTE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — g. 11—15.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW 'na Lerlnicy) — g 8—19 /

MUZEUM ŁOWIECTWA WTET - 
TOPOLSKIEGO w Uzarzewie 
(CTlek pta^tnwski) _ g 9—17

PTF (Paderewskiego 7) — indy­
widualna wystawa M. Sowińskiego 
..PenetraeTe” — r 10—19, niedz. 
g. 10 — 15 (do 5. IX).

KT.UB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystavza malarstwa M. Przyb.i 
rowkiei — e. 10—20, niedz. g. 
12—18 (do 15. IX).

Wiadomości: 0.01, 1, 2 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

Brązowy medal I. Szewińskiej
Dokończenie ze str. 1

J. Pietrzyk, który z czasem 46,27 
aek. wywalczył pierwsze miejsce 
w swoim biegu. R. Podlas pobiegł 
bardzo słabo i odpadł z dalszej 
walki.

W pierwszym półfinale biegu na 
200 m kobiet startowała Z. Biel- 
czyk. Jeszcze po wyjściu na pro­
stą była trzecia potem straciła 
siły i przybiegła na metę szósta. 
Polka odpadła z dalszej walki.

Dobrą passę polskich lekkoatle 
tów kontynuowała B. Blechacz, 
która w eliminacjach rzutu oszcze 
pem w trzeciej kolejce uzyskała 
57,78 i zakwalifikowała się do fi 
nału tej konkurencji.

W biegu findłowym na 800 m 
mężczyzn zwyciężył O. Beyer 
(NRD) z czasem 1.43,80 min. przed 
S. Ovettem (1.44,10 min.) i S. Coe 
1.44.80 min. — obaj z W. Bryta­
nii.

Slovan najlepszy w turnieju koszykarek
Wczoraj zakończył ^się między­

narodowy turniej koszykówki ko­
biet, rozgrywany przez trzy dni 
a- sali przy ul. Chwiałkowskiego. 
Przyniósł on sukces zespołom cze 
chosłowackim, które zajęły dwa 
czołowe miejsca. W decydującym 
o pierwszej lokacie meczu Slovan 
Bratysława pokonał Kralovopo’ską 
Stroirnę Brno 78:65 (39:33). Naj­
więcej punktów dla Slovana zdo 
były: Miklosovicova 20 i Rajmia- 
kova 18. Dla Kralovopo4skiej: Da 
vidova 22 i Jarosova 13.

Trzecią lokatę wywalczył Lech,

Cosmos - „reszta świata“ 2:2
W obecności 50 tys. widzów ro­

zegrany został w East Rutherford 
(USA) towarzyski mecz piłkarski, 
miedzy znaną zawodową drużyną 
Cosmos Nowy Jork, a zespołem 
złożonym z czołowych piłkarzy 

Mundial-78”, występujących pod 
firmą „reszty świata”. W drużynie 
tej grali też trzej Polacy: Kazi­
mierz Deyna, Grzegorz Lato i Zbi­
gniew Boniek.

Spotkanie zakończyło się remi­

Śmierć na boisku
Do tragicznego wypadku do­

szło na boisku w Budapeszcie, 
podczas meczu Pucharu Węgier 
między piłkarzami Spartacusa Bu 
dapeszt, a Ma’evem. Bramkarz 
Snartacusa — Tomas Sta ller po 
obronie silnego strzału nie pod­
niósł się już z murawy. Lekarz 
stwierdził zgon. (PAP)

Hokej na trawie
W Hanowerze o paszporty 

do Moskwy
W dniach od 2 do 10 września 

br. w Hanowerze rozegrany zosla 
nie III Puchar Europy (odpowied 
nik ME w innych grach) w hoke 
ju na trawie. 12 zespołów, które 
uzyskały prawo walki w decydu­
jącej rozgrywce podzielono na 
dwie grupy. W ,,A” znalazły się: 
Anglia, Francja, Gibraltar, Pol­
ska, RFN i Szkocja, a w „B”: 
CSRS, Hiszpania (obrońca puchą 
ru z r. 1974), Holandia, Irlandia, 
Walia i ZSRR. Chcąc walczyć o 
medale (o miejsca 1 — 4) Polacy 
nuszą zająć minimum drugie miej 
sce w grupie, co będzie zadaniem 
bardzo trudnym, gdyż RFN i An­
glia są wyżej cd nich klasyfiko­
wane w rankingu światowym. Lo 
kata biało-czerwonych w Hano­
werze może decydo-wać o ich 
starcie w 1980 r. w Moskwie.

(ad)

550 osób w spartakiadzie budowlanych
W sobotę i niedzielę w Pozna­

niu odbędą się finały IIJ Central­
ne; Spartakiady Pracowników Bu 
downlctwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. Organizatorem 
imprezy będzie poznański Elek- 
tromontaż.

W finałach spartakiady wystą­
pi 550 osób — najlepszych spośród 
10000, którzy startowali w elimi­
nacjach. Bronić oni będą barw 
czterech stref — warszawskiej, ka 
mwickiej, szczecińskiej i kielec­
kiej. Piątą drużyną będzie zespół 
gospodarzy — zjednoczenia Elek- 
tromo-ntaż.

Konkurencje lekkoatletyczne roz

KTO Z KIM 
GDZIE

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Lech II — Celuloza Kostrzyn, 
mecz o mistrzostwo klasy mię- 
-łzywojewódzkiej, boisko na Dęb- 
cu

STRZELECTWO. Sobota i nie­

W finale biegu na 800 m kobiet 
zwyciężyła T. "Prowidochina — 
1.55,8 min. przed N. Mutszą — 
1.55,8 min. i Z. Rigel — 1.56,6 min. 
— wszystkie z ZSRR.

W finałowym konkursie rzut a 
dyskiem zwyciężyła E. Jahl (NRD) 
— 66.98 m przed M. Droese (NRD) 
64.04 m i N. Gorbaczową (ZSRR) 
— 63.58 m.

Na wysokim poziomie stał finał 
skoku wzwyż kobiet. Wygraia 
Włoszka S. Simeoni, która wyso­
kość 2.01 m pokonała w drugmj 

próbie Jaj wielka rywalka R. Acker 
man (NRD) miała trzy nieudane 
skoki na tej wysokości i nie zdo­
łała obronić tytułu mistrzyni Eu­
ropy. Polka U. Kielan wynikiem 
185 cm zajęła ostatecznie ósme 
miejsce. (

Po ośmiu konkurencjach 10-boju 
prowadzi Anglik Thompson z 
86 891 punktami. (o-k) 

który pokonał występującą w 
bardzo osłabionym składzie Olim 
pię 69:61 (34:30). Najwięcej punk­
tów dla Lecha uzyskały: Lub­
czyńska 20 i Stężycka 15. a dla 
Olimpii: Milachowska 16 i Zagór­
ska 13.

Również indywidualne nagrody 
zdobyły koszykarki z CSRS. Da- 
vidova z Kralcvopolskiej okazała 
się najlepszą strzelczynią — zdo 
była 62 pkt., a Miklosovicova ze 
Slovana zosta:a wybrana najlep­
szą zawodniczką turnieju, (wił) 

sem 2:2 (0:1). Prowadzenie „resz­
ty świata” uzyskał w 9 min. Bra- 
zylijczyk Rivelino, ale w 59 min. 
wyrównał Włoch Giorgio China- 
glia Znany Meksykanin Leonardo 
Cuellar strzelił w 70 min. drugą 
bramkę dla „zespołu gwiazd”, a 
na trzy minuty przed końcem po­
jedynku. grający w barwach Cos- 
mosu Portugalczyk Scninho, uzys­
kał z podania Cruyffa drugiego 
gola dla gospodarzy, ustalając wy 
nik na 2:2. (PAP)

Zwycięstwo W. Fibaka
W pierwszej rundzie otwartych 

mistrzostw USA w tenisie Woj­
ciech Fibak (rozstawiony z nume 
rem 14) pokonał Francisco Gonza- 
leza (Portoryko) 6:3, 6:3. (PAP)

J. Faltyn górskim 
mistrzem Polski

Przy słonecznej pogodzie, na 
szosach woj. wałbrzyskiego, roze­
grano wczoraj kolarskie, górskie 
mistrzostwa Polski seniorów. Na 
starcie stanęła cała krajowa czo 
łówka. z wyjątkiem T. Mytnika i 
J. Krawczyka. Trasa liczyła 171 
km.

Nowym górskim mistrzem Pol­
ski został Jan Faltyn (Dolmel 
Wrocław) w czasie 4:25.38 godz. 
Wicemistrzem został G. Banaszek 
(Sarmata Warszawa) — 4:26.13, a 
trzecie miejsce zajął Jan Brzeżny 
(Dolmel Wrocław) — ten sam 
czas . (PAP)

Polskie siatkarki 
przegrały z Bułgarkami

W kolejnym meczu rozgrywek 
o mistrzostwo świata, w siatków 
ce kobiet, Polki przegrały z Bul- 
garkami 1:3 (4, —11, —6, —9).

PAP

grywane będą na boisku lekko­
atletycznym Warty w sobotę od 
godz. 10 do 13. Już w piątek roz- 
poczną się rozgrywki piłki noż­
nej (na stadionie 22 Lipca o godz. 
10 oraz w sobotę i niedzielę o' tej 
samej porze). Ponadto przeprowa­
dzone zostaną zawody pływackie 
(w sobotę o godz 15 na pływalni 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskie­
go), strzeleckie (w sobotę na strzel 
nicy Akademii Rolniczej o godz, 
15), tenisa stołowego (w sobotę o 
godz. 10.30 i w niedziele b godz. 9 
w nowej sali WOSiR) i turniej 
siatkówki (w sobotę o godz. 10 i 
w niedzielę o godz, 9 w sali AWF 
i starej sali WOSiR). (rTr;

dziela godz. 8 mistrzostwa Polski 
myśliwych, strzelnica w Antonin- 
ku.

JEŹDZIECTWO. Piątek i sobota 
godz. 8 i 14, niedziela godz. 14 
ogólnopolskie zawody w skokach 
i ujeżdżaniu, tor na Woli.

ŻEGLARSTWO. Sobota godz. 15, 
niedziela godz. 10 jesienne regatv 
w klasie Optymist i Cadet, jezioro 
Kierskie.
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We wrześniu wybory robotników do KSR samochody

Ważne miejsce samorządu robotniczego
Sprzedam samochód Żuk 
tovos wydanie eksporto­
we w idealnym stanie lub 
zamienię na Fiata 125 MR. 
Leszno, tel. 74-41. 66736g

ZAKŁADY PIWOWARSKIE W POZNANIU 
zwracają się z apelem do społeczeństwa województw: 
poznańskiego, kaliskiego, leszczyńskiego i konińskiego

w systemie demokracji socjalistycznej
Sprzedam Fiata I25p 1500 
rok produkcji 1975. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 66771g.

O NIEPRZETRZYMYWANIE BUTELEK 
PO PEPSI - COLI,

Trabanta 601 sprzedam.
Długa 9 m. 8 po godz. 16.

66779g
O

We wrześniu rozpoczną się 
m zakładach pracy wybory ro 
botników do Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. W wy­
działach przedsiębiorstw jed­
nozakładowych będą zwoływa 
ne narady, na których załogi 
wybiorą swoich bezpośrednich 
reprezentantów do podstawo­
wego organu samorządu. Wy­
bory, organizowane przez ogni 
wa związkowe, powinny się 
odbyć do końca tego roku, tak, 
by KSR już w’ nowym składzie 
mogła uchwalić plan przedsię­
biorstwa na 1979 r.

Warto przypomnieć, że o- 
becnie w zdecydowanej więk­
szości przedsiębiorstw robotni 
cy stanowią co naimniej poło­
wę składu KSR. Sa to człon­
kowie komitetów zakładowych 
PZPR, rad zakładowych, za­
rządów ZSMP. Niezależnie od 
tego, na naradach wytwór­
czych co roku będą wybierani 
(w głosowaniu tajnym) robot­
nicy — przedstawiciele wy­
działów działalności podstawo 
wei, ludzie o wysokim autory­
tecie osobistvm, ciesz.ącv się 
zaufaniem załogi. Będą stano-

wić co najmniej trzecią część 
składu KSR. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że w niektórych za­
kładach np. w biurach projek 
tów czy biurach konstrukcyj­
nych, gdzie podstawowym trzo 
nem są inżynierowie, propor­
cje te będą odmienne. Gene­
ralną bowiem intencją decyzji 
o wyborach do KSR jest umoc 
nienie przedstawicielskiego cha 
rakteru samorządu robotni­
czego.

Zbliżające się wybory stano 
wią jedno z całego zespołu 
przedsięwzięć podejmowanych 
—, zgodnie z postanowieniami 
kierownictwa politycznego kra 
ju — w celu podniesienia ran­
gi i zwiększenia efektywności 
działania samorządu robotni­
czego. Informowaliśmy nieda­
wno o niezwykle istotnej de­
cyzji rządu w sprawie objęcia 
przepisami ustawy o samorzą­
dzie robotniczym wszystkich 
przedsiębiorstw państwowych. 
Równolegle toczą się inne pra 
ce, których celem jest stworze 
nie warunków sprzyjających 
autentycznej aktywności przed 
stawicielstw’a załóg. Stopień

zaawansowania tych prac po-
zwala oczekiwać, że samorząd 
robotniczy wejdzie w 1979 
rok umocniony organizacyj­
nie, wyposażony w możliwoś­
ci skuteczniejszego sprawowa­
nia niezwykle istotnych funk­
cji, jakie przypadają mu w 
systemie demokracji socjalisty 
cznej.

Po kampanii wyborczej, ale 
jeszcze przed podjęciem prac 
nad planem przyszłego roku, w 
zakładach pracy zbiorą się se 
sje KSR, by wybrać prezydium 
samorządu robotniczego oraz 
uchwalić nowy regulamin sa­
morządu. Prezydium — to or­
gan, który będzie kierować 
działalnością samorządu i ko­
ordynować ją w okresie mię­
dzy sesjami KSR, nadzorować 
na co dzień realizację decyzji 
samorządu. Rozległe zadania i 
kompetencje prezydium obej­
mują kontrolę całości funkcjo 
nowania przedsiębiorstw, aż 
do opiniowania w sprawach 
mianowania i odwoływania 
dyrektora. (PAP).

Fiata Multiplę sprzedam. 
Piła, Piastów 12 m. 73.

1215p

Fiata 127p sprzedam. Cho 
męcice, ul. Poznańska 5. 

66795g

Fiata 125p MR-75 1500 ccm, 
stan idealny, sprzedam. 
Poznań, ul, Sadowa 18, 
godz. 10—12 i 19—20.

66296g

Nowego Fiata 125p 1500 z 
wyposażeniem komforto­
wym sprzedam. Tel. 613-84 

66634g

Fiata 125p 1500, rocznik 
1974 — sprzedam. Telefon 
446-10, po godz. 17.

66396g

Sprzedam okazyjnie War 
szawę M-20, Maj. Chludo- 
wo, gmina Suchy Las.

66884g

Fiata 1500 (styczeń 1977) 
sprzedam. Tel. 748-49.

66863g

Sprzedani samochód War 
szawa combi po kapital­
nym remoncie. Trojanów 
ski, Złotów, Kościuszki 16.

1144p

Zastawę llOOp rocznik 1377 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
66793g.

Plenum KC Frontu
Narodowego Wietnamu

V7 czwartek zakończyły się 
w Hanoi obrady plenum KC 
Frontu Narodowego Wietna­
mu. W przyjętej rezolucji pod 
kreślono, że głównym obecnie 
zadaniem organizacji Front v 
Narodowego Wietnamu jest 
umocnienie jedności narodo­
wej, stworzenie silnej obrony 
prowadzenie działań w celu za 
pewnienia bezpieczeństwa i pc 
rządku społecznego w kraju.

PAP.

We Włocławku

Centralne obchody
Dnia Turystyki

Na miejsce centralnych ob­
chodów Dnia Turystyki wy­
brano w tym roku Włocła-
■wek. Trzydniowy festyn z 
okazji przygotowano pod 
ca PTTK, którego oddział 
jawski obchodzi zarazem 
lecie istnienia.

Imprezy związane z Dniem

tej 
egi 
ku
70-
Tu-

rystyki rozpoczną się 1 września, 
rr. in. otwarciem wys-tawy kon-
kursowych prac dziecięcych 
„Słońce nad tężniami”. Tego 
niego dnia odbędzie się sesja 
pularno-naukowa na temat

pt.

po 
u-

powszechniania turystyki w za­
kładach pracy.

Następnego unia program prze­
widuje otwarcie XIX Ogólnopol­
skiego Zlotu Turystów na Ktfja- 
wach i szeregu wystaw.

3 bm., w niedzielę, odbędą się 
im in. na centralnym placu Wło­
cławka, 1 Maja, występy zespo­
łów folklorystycznych 'z Kujaw, 
a na różnych ulicach miasta wy­
stępować będą kapele podwórko­
we.

Tegoż dnia Wojewódzki Dom 
Kultury będzie miejscem akade­
mii z okazji Dnia Turystyki i 
7fi-Iecia oddziału kujawskiego 
PTTK, zaś nad jeziorem Czarne 
nastąpi po południu zakończenie 
obchodów i Ogólnopolskiego Zlo- 
t>; Turystów, (c)

Korso - 78
Ford Cortina rocznik 1970 
w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Zawada, Swa­
rzędz, Podgórna 8. 66799g

Wielki festyn robotniczy w Pile
Nową karoserię Fiata 125p 
sprzedam. Henryk Kos- 
macz. Os. Waryńskiego 33 
m. 14, Kościan (Taxi 16).

66804g

Od soboty 26 sierpnia
trwają w Pile imprezy społecz-
no-kulturalne 
kiego festynu 
ganizowanego 
Wojewódzkiej

w ramach wiel- 
robotniczego or- 
pod patronatem 
Rady Związków

Zawodowych. Zakończą się one 
w niedzielę, 3 bm. świętem 
kwiatów — „Korso-78”. Odby­
wa się ono już po raz .czwarty. .

; Cykl*, imprez „rozpoczął Zlot 
Przodowników. Pracy i Wy­
szkolenia Ludowego Wojska 
Polskiego w ośrodku wypo­
czynkowym nad jeziorem Płot­
ki. Wzięło w nim udział 180 
osób. Odbyły się liczne spotka­
nia z żołnierzami w zakładach 
pracy, związane z 35 rocznicą 
powstania LWP.

Wszelkie oczekiwania prze­
szła druga wojewódzka wysta­
wa kronik zakładowych i or­
ganizacji społeczno-politycz­
nych. Połączona ona była z 
seminarium dla kronikarzy za­
kładowych. W pilskim klubie 
MPiK dużym zainteresowaniem

cieszy się wystawa filateli­
styczna ., Wojsko w kwia­
tach”.

W czwartek odbyło się spot­
kanie z kobietami zasłużonymi 
dla sportu. Uhonorowano sport 
smenki, które decydowały o 
rozwoju sportu kobiecego w 
regionie nadnoteckim.

Główne imprezy wielkiego 
festynu robotniczego w Pile 
trwać będą od piątku do nie- 
dzielh Na uwagę zasługują 
zwłaszcza: „sztafetowy bieg 
pokoju” ulicami miasta dla ucz­
czenia 39 rocznicy napaści hit­
lerowskich Niemiec na Polskę, 
międzywojewódzkie zawody 
wędkarskie, ogólnopolski rajd 
pieszy prącowników PZU, po­
kazy krótkofalówek i wspania­
ły korowód kwiatów. Będą 
kiermasze na placu targowym 
gdzie zlokalizowano również 
program artystyczny oraz wy­
stawy: kwiatów, wieńców do­
żynkowych, owoców i warzyw 
z pracowniczych ogrodów dział 
kowych. (ryk)

Tanio, szybko sprzedam 
Fiata 125p 1500. Poznań, ul.
Wybieg 3. 66805g

Volkswagena, rocznik 1965 
sprzedam. Tel. 20-14-79.

66813g

Syrenę 105 korzystnie 
sprzedam. Tel. 331-706.

66323g

Eksportowa szansa „megasamów

igieria zainteresowana
obornickimi

W różnych zakątkach kraju
coraz więcej choć -jeszcze

pawilonami
za granicą. Zakład przyjął bar

a odsprzedawanie ich do punktów skupu 
znajdujących się w najbliższych wytypo­
wanych sklepach handlu detalicznego.

Powodzenie akcji skupu butelek, zapewni rytmikę 
produkcji i dostaw Pepsi-Coli na rynek.

2986-K1
Poszukuję lokalu na 
sklep. Oferty „Prasi”, 
Grunwaldzka 19 dla 66345g.

Panu pokój wynajmę. 
Grunwaldzka 316. 6663‘3g

Zaśtawę 750 sprzedam.
Kniewskiego 31 m. 5 po
godz. 16.

Sprzedam umeblowane 
własnościowe M-2 w Ka­
liszu. Tel. Poznań 204 181. 

66762g

Kupię M-2 własnościowe, 
także stare. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
66915g.

Oddam w najem mieszka 
nie 2-pokojowe na Wino 
gradach z telefonem na 
dwa lata. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 67027g.

Przyjmę na nokó.i dwuoso 
bowy panów. Ul. Qzie- 
wińska 8a. 66838g

66828g

Wartburga rocznik 1965 
sprzedam. Tel. 679-372.

66833g

lokale
Wynajmę studentom poko
je. Tel. 458-32. 66414g

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe M-4 Poznań — 
Grunwald. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
64140g.

Uczennice lub studentki 
I II roku przyjmę na po 
kój. Poznań, Zgoda 30.

65145g

Pani poszukuje pokoju z 
wygodami. Solska, tel. 
69-92-51 wewn. 374 w 
godz. 8—15. 66473g

Bezdzietne małżeństwo, 
członkowie SM. bez nało 
gów pilnie poszukuje do 
koju. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 66537g.

Okazja! Dom we Wrześni, 
stan surowy sprzedam. 
Kostrzyn Wlkp., ul. Sło­
wackiego 1 m. 9. 66447g

Sprzedam tanio dom 0.5 
ha ziemi, najchętniej rolni 
kówi. W. Lis. 62-032 Lu­
boń, ul. Kręta 8. 67544g

Sprzedam działkę budów 
laną pod domek wolnosto 
jący 573 m2 w Luboniu. 
Tel. 120-285 godz. 19—21.

66505g

Dom czteropokojowy wol 
ny, działka 3660 m2. trasa 
Ós. Plewiska — Przeźmie 
rowo sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 66645g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w okolicach Poznania 
lub piętro willi w Pozna 
niu. Oferty ,,Prasa’’. Grim 
waldzka 19, dla 66590g.

Przyjmę panienki na do- 
kój. Obornicka 292. 66841g

Tel. 33-07-66. 66907g

Sprzedam uzbrojoną dział 
ke budowlaną na Debcu.

Działkę budowlaną do 700 
m2 w Poznaniu kupie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66594g.

Kupię rńniejszą nierucho 
mość z zapleczem na war 
sztat — granice Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 66352g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Poznaniu, wa 
runek pokój z kuchnią. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66637g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. ogród 2000 m2. oko 
lica Poznania. Informacje: 
tel. 461-89 po godz. 17.

66404g

Kupię lub wydzierżawię 
około 0.5 ha dobrej zie­
mi w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasą”. Grun­
waldzka 19. dla 66424g.

Sprzedam dom, budynki 
gospodarcze nowe: 0.5 ha 
ziemi, II kl Stanisław No 
wak. Nowawieś. ul, Staro 
miejska 11, 64-510 Wronki.

66451g

Sprzedam dom 5 , pokoi, 
dwa garaże, blisko tram 
waju. Poznań, ul. Czerem 
chowa 11, po godz. 16.

66512g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, budynek gosno- 
darczy. Oborniki, Pół- 
wiejska 19. 67535g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego Poznań, dziel 
nica willowa. W rozliczę 
niu może być M-3 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
65970g.

Kupię dom z ząpleczem 
hodowlanym blisko Po­
znania lub zamienię na 
domek z ogrodem 1600 m2 
w Lesznie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
66671g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z garażem i dom- 
kiem gospodarczym w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
66792g.

Parcelę 642 m! sprzedam.
Osiecka 12. Informacje: 
Kolejowa 41 m. 3. 66827g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, nowe 
budownictwo, c.o.. kanali 
zacja, telefon, ogród 520 
m2. Opalenica. Konopnic­
kiej 19. tel. 287. 67036g

rożne

Kto rozpocznie budowę 
domu jednorodzinnego — 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 66333g

Poszukuję odbiorców swet 
rów. Tel. 20 04-24. 66377g

Skupuję wszelkie warzy­
wa. owoce, kwiaty oraz 
produkty i przetwory po 
chodzenia rolniczego od 
producentów, działkowi- 
czów. Sklep warzywa — 
owoce, ul. Fabryczna 11,
tel. 33-26-01. 66519g

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66553g,

• Poszukuję pilnie wytwór 
cy ściągaczy elastycznych 
i wełnianych. Tel. 20-65-57 
w godz. wieczornych.

66600g

Betoniarnia poleca: pusta 
ki żużlobetonowe: strop® 
we, ścienne i inne. Piet­
rzak, Luboń, ul. Poznań­
ska 41 a (przedłużenie Ża 
bikowskiej),. tel. Poznań 
619-47. 66966g

Kawaler przystojny, dob 
rze^ sytuowany, posiada­
jący samochód wykształ 
cenie wyższe niepełne po 
zna s^p-iotną uanią do lat 
55. Cel matrvmonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66126g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, ewentualnie- bliźniaczy 
lub nieduże wykończe­
nie. Dysponuję własnoś­
ciowym M-5 3-pokojo- 
wym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 66825g.

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
Oddział Zaopatrzenia i Regeneracji
70-812 w SZCZECINIE - DĄBIU,
ul. Pomorska nr 53, tel. 612-975

oferuje instytucjom państwowym i innym 
jednostkom gospodarki uspołecznionej upłynnienie

NOWYCH CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
akcesoriów samochodowych i innych materiałów 
branży motoryzacyjnej do następujących pojazdów 
mechanicznych:*

Śpiewający studenci 
z Poznania na „Dniach

Polskich11 w Szwecji
Poznańska studencka grupa 

wokalna „Spirituals and gos- 
pcls singers” znalazła się w 
składzie ekipy artystycznej na 
rozpoczęte 25 sierpnia w 
szwedzkim okręgu Skaraborg 
„Dni Polskie”. Jest to jedna 
z największych imprez w his­
torii stosunków kulturalnych 
między obu krajami, w cią_,J 
dwóch tygodni mieszkańcy pię 
ciu miast tego okręgu (Potez^ 
rego na południu Szwecji) 
obejrzą występy ponad 80 na­
szych wykonawców. .

Zespół z Poznania odlatuje 
tam dzisiaj (w piątek) i kon­
certować będzie do 6

za mało — buduje się pawilo­
nów’ handlowych z płyt war­
stwowych produkcji obornic­
kiego kombinatu „Metalplast”. 
Jego Zakład Montażu Lekkiej 
Obudowy wznosi takie obiek­
ty wykorzystując odpowiedni 
sprzęt. Pawilony zaś mają 
”óżną wielkość i rozmaite prze 
znaczenie.

Są wśród nich ta'kże „mega- 
samy”, które zdają egzamin 
przede wszystkim na dużych 
osiedlach. Ostatnio pojawiła 
się szansa montowania takich 
placówek handlowych również

dzo korzystną ofertę, którą zło 
żyła Algieria. Jest ona zainte­
resowana uzyskaniem pięciu 
„megasamów’,, które mają tra 
fić do różnych miast tego kra­
ju. Każdy pawilon dla algier­
skiego kontrahenta będzie 
miał powierzchnię 3000 m kwa 
dratowych, a obudowa z ko­
lorowych płyt pokryje stalo­
wą konstrukcję.

Wartość zlecenia wynosi kil 
ka milionów złotych dewizo­
wych, a obornicki „Metalplast” 
ma się z niego wywiązać w' 
roku przyszłym, (bop)

Poszukuję Dilnie mieszka 
nia M-2 lub kawalerki 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66588g.

Mieszkanie własnościowe
63 m2, 2 pokoje (24, 
balkony, kuchnia, 
ka. skrytka, oilnie 
^am. Tel. 22-25-58 
10—13 lub oferty

18 m) 
łazien 
sprze- 
godz. 
„Pra-

sa”. Grunwaldzka 19, dla 
'56742g.

Przyjmę na pokój panien 
ki. Poznań - Przeźmiero- . 
wo, ul. Graniczna la. I 

66545g '

Upłynnienie

STAR
NYSA — ZUK
G A Z - 5 3
MUSCEL
CSEPEL-IKARUS
IF A
do ładowacza mechanicznego „Cyklop” 
do wózka akumulatorowego typu: WA-2. 
prowadzi Dział Gospodarki Materiałowej OZiR

w Szczecinie — Wielgowie, ul. Bałtycka nr 29, tel. 616-228, 
gdzie znajdują się szczegółowe oferty materiałowe.

1969-K2

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 
„STOMIL”

ulica Starołęcka 18 
61-361 POZNAN

Opóźnienia na budowach elektrowni PRZYJMUJĄ ZAPISY
W związku z występującym 

deficytem mocy w br. znacz­
nie zwiększono zakres inwes­
tycji w elektrowniach i nada­
no im szczególną rangę. Moc 
naszych siłowni powinna zwię 
kszyć się w br. aż o 2470 MW, 
co jest największym rocznym 
przyrostem mocy, jaki kiedy­
kolwiek notowała polska ener 
getyka.

Plan 1979 r. przewiduje uru 
chomienie nowych bloków o 
łącznej mocy 1390 MW. Jedno

żymi kłopotami j już' teraz 
opóźnienia w stosunku do har 
monogramów wynoszą około 
4—5 miesięcy. Pomyślnie na­
tomiast przebiega budowa elek 
trewni Porąbka-Zar oraz bu­
dowa elektrociepłowni w Gdy­
ni

stki te instalowane 
de wszystkim w 
„Kozienice” oraz 
V/ obu siłowniach

będą prze* 
etektrowni 
„Połaniec”, 
roboty bu-

dowiane prowadzone są z du-

Przyczyną tak znacznych za 
ległiości na budowie „Połańca” 
i kolejnego bloku w „Kozieni­
cach” jest przede wszystkim 
niedostateczna koncentracja 
potencjału wykonawczego. Oce 
nia się, iż aby nadrobić dotych 
czasowe opóźnienia należałobv 
zatrudnić dodatkowo około 
1000 osób. (PAP)

młodocianych w wieku od 16 — 18 lat, 
bez ukończenia szkoły podstawowej do: 

dwuletniego DOCHODZĄCEGO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
z terenu miasta Poznania i województwa.

W czasie pobytu w OHP junacy kończą szkołę podstawową i uzyskują 
kwalifikacje zawodowe o kierunku: '

MECHANICZNO-CHEMICZNYM
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELI:

Dział Szkolenia lub Osobowy, adres jak wyżej, telefon: 737-511, 787-512.

2713-K1
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WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH
Zakład w Kościanie, ul. Bernardyńska nr 2

Państwowy Teatr Nowy w Poznaniu
W Y N A J MIE ZARAZ

H 
Ki 
0 
H 
a
Q 
R 
El

ZATRUDNI ZARAZ:
— KOBIETY DO PRODUKCJI PAPIEROSÓW
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 18 lat.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy.

Wytwórnia zapewnia dowóz lub zakwaterowanie 
cowników.

pra-

*

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Komórka d/s 
cowniczych Wytwórni przy ulicy Bernardyńskiej nr

B

Spółdzielnia Inwalidów

Pra-
2.

3042-K1

METALOWIEC,

ZAKUPI względnie WYDZIERŻAWI BUDYNEK 
(najchętniej w dzielnicy Grunwald) 

o kubaturze minimum .300 m2 w celu adaptacji 
na Zakład Pracy Chronionej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Rehabilitacyjne Socjalny,
60-593 Poznań, ulica Bułgarska 39a telefon 67-60-31.

3045-K1

2 pokoje z używalnością kuchni 
i łazienki lub samodzielne mie­

szkanie 2-pokojowe z telefonem.
Zgłoszenia prosimy kierować do.admi­

nistracji Teatru, tel. 588-33 lub 22-18-93.
3036-K1

praca

Przyjmę blacharza samo­
chodowego i ucznia. Ul 
Lęborska 62. 66309g

Warsztat Naprawy Samu 
chodów. Baranowo, ulic» 
Wiosenna 53, teł. 474-38. 
w godz. 7—8, 14—15, przj 1 
mie ućzniów w zawo/:!'- 
blacharza lub mechanik* 
samochodowego. 66371g

Uczennice pełnoletnie i 
pracownicę przyjmę za­
raz (bielizniarstwo). Dąb­
rowskiego 156, tel. 421-76. 

66347g

Murarze i •pomocnicy po 
trzebni. Tel. 32-15-11.

66951g

Przyjmę kobiety do Szklar
ni (goździki).
ul. Traugutta 
cmentarza).

Luboń 3,
27 (koto 

66872g

kupno

Kiosk, sklep (branża obo 
jętna) kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
661)35g.

Kupię walce złotniczą, 
ręczną i na silnik. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 66488g.

Kupię lodź wędkarską no 
wą lub używaną w bar-, 
dzo dobrym stanie, dłu­
gość 4—5 m. Zdzisław Wa 
silewski, 62-004 Czerwo­
nak, Gdyńska 91. ' 67505g

Lornetkę 11/40 kupię. Ofcr 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 67528g.

Kupię 60 ms parkietu dę 
bowego. Teł. 67-45-02.

66471g

5 PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY ELEKTROWNI
| I PRZEMYSŁU „ENERGOBLOK”
5 w Koninie, ulica Spółdzielców nr 3

uprzejmie zawiadamia, że — z dniem 1. 9. 1978 r.

zmieniony zostanie numer telefoniczny centrali

z 244-24 NA NOWY 231-71
2064

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ „KONTUR 

w Koninie, al. 1 Maja 13, 62-510 Konin

OGŁASZA KONKURS NA AJENTÓW
do prowadzenia gościńców i zakładów 
gastronomicznych na terenie województwa 

konińskiego.
Kandydaci winni posiadać długoletni staż pracy w gastro. 

nornik wysokie kwalifikacje zawodowe, nienaganną opinię.
Do , oferty załączyć

1

3.
4.

6.
7.
8.

Podanie
Życiorys
Kwestionariusz osobowy
Świadectwo pracy z ostatniego zakładu pracy
Dwa zdjęcia
Aktualną książeczkę zdrowia
Odpis świadectwa szkolnego

9.

Kartę kwalifikacyjną 
zakładu pracy, że nie 
nej
Książeczkę licencyjną

lub oświadczenie z ostatniego 
prowadził karty kwalifikacyj-

lub zaświadczenie o ukończe-
niu kursu dla kierowników zakładów gastronomicz­
nych.

Rozpatrywane będą oferty, które wpłyną w zalakowanej 
kopercie z napisem „Konkurs”, do dnia 14. IX. 1978 roku 
pod adresem przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. IX. 1978 r.
O terminie rozmów, zakwalifikowane osoby zostaną po­

wiadomione oddzielnym pismem.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru zgłoszo­

nej oferty.
Ponadto Przedsiębiorstwo informuje, że zatrudni wysoko 

kwalifikowaną kadrę gastronomiczną.
Zgłoszenia kierować pod adresem Dyrekcji.

2054-K2

SZUKASZ STAŁEJ LUB DORYWCZEJ PRACY 
W ATRAKCYJNYM ZAWODZIE ?

Dobry zawód MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO
ZDOBĘDZIESZ

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
w Poznaniu

♦ Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kan­
dydaci otrzymują wynagrodzenie.

♦ Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie i posiłki 
w stołówce zakładowej.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek od 20 lat,
— wykształcenie podstawowe, 
— dobry stan zdrowia.
Możliwość podjęcia pracy w pełnym lub niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, 

— telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.
3007-K1

Potrzebna solidna krawco 
wa do szycia bluzek Ofcr 
lv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 66979g.

Przyjmę dziewiarki. Tel. 
20-04-24. 66376g

Przyjmę dwóch uczniów
Zakład malarsko 
ciarski. Poznań, 
walewicka 67b.

tape-

66437g

Przyjmę dwóch szewców 
— specjalność obuwie dam 
skie. Ul. Wielka 18.

67539g

Uczennice przyjmę. , Pra­
cownia Gorsetów i Biu­
stonoszy, Poznań, Długa 
18. 66503g

Paniom, umiejącym szyć, 
dam prace w dom. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 66524g.

Pilnie potrzebna solidna 
pani do prowadzenia do­
mu. Warunki bardzo do­
bre, samodzielnv pokoi z 
łazienką. Gniezno, telefon
23-10. 66533g

; Zatrudnię krawcowe, na 
। stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 66574g

Mężczyznę
przyjmę zaraz — ogrod­
nictwo szklarniowe. Po­
znań — Psąrskię, Słpdyń
ska 6. 66579g

Poszukuję palacza o.
ogrodnictwo Goleczewo, 
(kierunek Oborniki). Ty­
siąclecia 14, Brodziak.

68593g

Pomoc domową dochodzą 
ca do rodziny lekarza — 
przyjmę Słowiańska 26 
m. 9 (Os. Słowiańskie).

66595g

Dozorcę dochodzącego, po 
szukuje się od 1 listopada 
(okolica Kossaka). Zgło­
szenia osobiste: Admini­
stracja. ul. Engla 18 m.
3, po godz. 19. 66596g

Przyjmę blacharza samo 
chodowego, może być no 
szkole, na bardzo dob-
rych warunkach, 
tat samochodowy, 
niki. ul. Młyńska 
jazd z Górczyna, 
sem 103.

Warsz-

11. Do- 
autobu 

66608g

Pani z praktyką do szy­
cia bluzek safari, potrzeb 
na zaraz. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 66649g

Zakład' Usługowy, zatrud 
ni na stałe ślusarza in­
stalatora. Tel. 67-38-96.

66689g

Potrzebna wykwalifiko­
wana krawcowa, do szycia 
bluzek damskich. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 66692g,

Do cukierni potrzebny 
uczeń. Poznań — Os. Le­
cha. ul. Wiatraczna (pa­
wilon). 66732g

Zatrudnię akwizytora — 
akwizytorkę do przyjmo 
wania zamówień na 
uszczelnianie okien. Ofcr 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 66734g.

Zatrudnię pomoc domo­
wa (bez gotowania) dla 2 
osób, trzy razy w tvgod- 
niu. Ściegiennego 83.

66748g

Przyjmę elektryków i ucz 
nia. Bojanowska 26. 66787g

Soawacza elektrycznego
Starołęcka 96b. 66790g

Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia bluz, kur­
tek. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 66802g.

Zatrudnię krawcową po 
stażu z praktyką do pra­
cowni konfekcji damskiej. 
Praca stała. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
66308g.

Potrzebna bardzo dobra 
krawcowa do szycia blu­
zek. Praca stała. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 66899g..

Potrzebne krawcowe do 
szycia męskich koszul. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66834g.

Konstrukcję foliową 6X30 
m , kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
66642g.

Stary obraz, ramy kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66712g.

Złoty zegarek damski ze 
zioią bransoletą marki 
„Omega” kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 66759gĄ

sprzedaż

Strzelnicę camping, sprze 
dam. Wiadomość: 62-10t, 
Wągrowiec, Jerzyka 16 
m. 14. 66292g

Motocykle BMW R-51, 
DKW. Poznań, ul. Gło­
gowska 63 m. 11, po godz.
16. 66304g j

Sprzedam ciągnik C-328 
Zygmunt Kośmicki. Pol 
ska Wieś, poczta Kłecko.

66310g

Sprzedam betoniarkę 100- 
litiową, skrzynię biegów 
i tylny most od Ify cię­
żarowej. Poznań, ul. Mi­
la SA. 66335g

Ciągnik G-4011, przyczepę 
niską, wysoką — sprze 
dam. Skubiszyński, wie 
rzeja. gin. Duszniki, woj
poznańskie, ' 68325*

vDamę Pik” oraz „Ama­
tora - Stereo”, sprzedani 
Tel. 475-59. 66324;

Sprzedam ciągnik C-355 z 
przyczepą. Każmierczak, 
Gortatowo, kolo Swarze-
dza. 66839g

Perkusję ,,Everoley’’ sprze 
dam. Poznań, Grunwaldz-
ka 36 m. 6. 66867g

Sprzedam kiosk warzywa 
— owoce — kwiaty. Bar­
dzo dobry punkt. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 66870g.

MZ-250/2 Tropik okazyj­
nie sprzedam. Krobia. Po 
zr.ańska 7b, tel. Krobia 
194, po godz. 20. 122?,p

2 kożuchy damskie sprze 
dam. Tel. 660-384, 66830g

Sprzedam nową przycze­
pę campingową N 126 B. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66346g.

Sprzedam cegłę pełną, 
dziurawkę, cebulki cesar 
skich lilii (szachownica). 
Tel. 458-32. 66413g

Sprzedam kiosk kwiato­
wy. Czerwonak, Zielo­
na 10. 66420g

Sprzedam pianino, kożuch 
damski, mały. Tel. 726-59. 

66402g

Cegłę, stemple budowla­
ne. windę ręczną, deski, 
pustaki Fert. Poznań, ul.
Gostyńska 8.

Sadzonki

66707g

pomidorów
szklarniowych sprzedam. 
Komorniki, Poznańska 89. 

66709g

Sprzedam kiosk warzy­
wa — owoce — kwiaty. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66717g.

Sprzedam futro karakulo 
we czarne i czanke z rude 
go lisa. Tel. 67-50-45. 66719g

Sprzedam 4 tunele ogrod 
nicze? ogrzewane. Wiry 
koło Poznania, ul. Poznań
ska 50. 66725g

Tanio sprzedam WSK „Le 
lek” 1978 rok. Dzierżyńskim
go 15 m. 10. 66729g

Tunel z folią nowy sprze 
dam. Dudzik, Golęczewo 
koło Poznania. 66749g

Betoniarkę sprzedam. Ko
walewicka 47a. 66754g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
60-891 POZNAŃ, ul. Kościuszki 57 

telefon 548-47 i 594-86

organizuje

JESIENNY TURNUS KURSÓW
KWALIFIKACYJNYCH

Zebrania informacyjne odbędą się dnia
5 września 1978 r.

0 o godz. 16
• o godz. 17

o godz. 18
• o godz. 19

dla 
dla 
dla 
dla

zawodów metalowych 
zawodów metalowych

czeladnicze
■ mistrzowskie

pozostałych zawodów — czeladnicze
pozostałych zawodów mistrzowskie

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY NA KURSY:
— Studium Doskonalenia Mistrzów na tytuł Mistrz Dyplo­

mowany (na podstawie Uchwały nr 21 Rady Ministrów 
— M.P. nr 7/76)

— spawaczy elektrycznych i gazowych
— palaczy centralnego ogrzewania i kotłowych
— kreśleń technicznych —'budowlane i mechaniczne 

(pomaturalne)
— obsługi dźwigów towarowo - osobowych
— obsługi suwnic, elektrowciągów
— obsługi wózków akumulatorowych i spalinowych
— BHP 1°, 11°, 111° — na zlecenia zakładów pracy
— wyrobu sztucznych kwiatów
— towaroznawstwa kwiaciarskiego (układania bukietów)
— szycia i kroju dla potrzeb własnych
— szycia i kroju dla dziewcząt (wyuczające zawodu)
— dziewiarstwa maszynowego
— dziewiarstwa ręcznego (druty, szydełko)
— gotowania i wypieku ciast
— kierowców samochodowych
— oraz innych (również na zlecenia zakładów pracy).

INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE
Ośrodek Kształcenia Zawodowego — ZDZ
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57,
w godzinach od 8 do 19, w sońo-ty od 8 do 16.

2893-K1
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SPÓŁDZIELNIA PRACY U N I V E RS U M *
w Poznaniu, ul. Wielka 8

ZATRUDNI ZARAZ
KAMIENIARZY
BETONIARZY
oraz osoby na przyuczenie do zawodu 
KAMIENIARZA, BETONIARZA
KRAWCOWE przyuczone do zawodu 
STOLARZY.

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział Służby
Pracowniczej, przy ulicy Roosevelta 1 telefon 595-21.

3013-K1
aBBnBBBBBB^BBBBKBBBBBBBBBBBBBBBSBBBB

Sprzedam szczenięta rodp 
wodowe Welsh terier. Tel.
462-95. 66757g

Przyczepę campingową 
belgijską sprzedam. Po­
znań. Chodzieska 17. 66469g

Sprzedam ciągnik. Os. Ple , 
wiska, ul. Skórzewska 83. i 

65489g

LINGWISTA - OŚWIATA
Krajowa Spółdzielnia Pracy 

w Warszawie
Okręgowy Oddział w Poznaniu, 

ul. Klasztorna 2

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskiego

— francuskiego
— hiszpańskiego

— niemieckiego

— rosyjskiego
— szwedzkiego

— włoskiego

nowoczesnymi efektywnymi metodami,
♦ dla początkujących i zaawansowanych oraz przygoto­

wujące do egzaminów państwowych,
♦ w grupach tradycyjnych, przyspieszonych i laborato­

ryjnych.

ZAPISY PRZYJMUJĄ I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI 
UDZIELAJĄ OŚRODKI NAUCZANIA — w godz. 17—19, 
z wyjątkiem sobót i dni świątecznych :

ul. Berwińskiego 2/4 — Szkoła Podst. nr 26;
ul. Krakowska 10 (dawna Kościuszki) — Szkoła Podsta­
wowa nr 82;
ul. Stalingradzka 32/40 — Szkoła Podstawowa nr 43; 
Osiedle Oświecenia 1 — Szkoła Podstawowa nr 19;
KONIN, ul. Dworcowa 7a — Zakładowy Dom Kultury 
Huty Aluminium.

.Ośrodek „LINGWISTA’’ przy ul. Berwińskiego 2/4 przyjmuje 
ponadto zapisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą niedzielę 
w godz. 9—12 oraz KURSY SPECJALISTYCZNE.
„LINGWISTA — OŚWIATA” organizuje również kursy w 
SZKOŁACH dla dzieci i młodzieży i w ZAKŁADACH PRACY 
— • zgłoszenia w biurze Oddziału, ul. Klasztorna 2, tel. 542-26.

PODRĘCZNIKI W RAMACH OPŁAT !
2937-K1

< )



Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
Poznań, ul. Wojciechowskiego 3/17

INFORMUJE PT KLIENTÓW, że

Stacje Obsługi PP POLMOZBYT 
dnia 2 września 1978 r.

są C Z \ N N E jak w każdą sobotę 
tj. w godzinach 6 — 18

ZAPRASZAMY
3075-K1

Spółdzielnia Pracy „UNIYERSUM 
w Poznaniu, ul. Wielka 8

ZAWIADAMIA, 
że z dniem 15 września 1978 roku

WPROWADZA
NOWĄ FORMĘ USŁUG

polegającą na myciu i odświeżaniu 
nagrobków na cmentarzach komu­

nalnych miasta Poznania.
Zlecenia przyjmują oraz wszelkich in­

formacji w tym zakresie udzielają biura 
cmentarzy:

— Nr 1 — Miłostowo
— Nr 2 — Junikowo
codziennie w godz. od 8—15, 
w soboty od godz. 8—13.

2940-K1

sprzedaż

Nadwozie .Trabanta"
sprzedam. Luboń, Szkol­
na 4 66701 g
Siewkę tulipanów do pę­
dzenia sprzedam. Tel. 

_ 67540 g
Lustro z konsolą, stół na 
24 osoby, szafę XVIII wiek 
inne sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19, 
dla 67502g.

Szczenięta cocker spaniel 
czarne podpalane sprze­
dam. Marchlewskiego 50c 

67146g
Sprzedam dużą przyczepę 
campingową. Opalenica. 
Sienkiewicza 11, tel. 470.

66506g
Cegłę pełną, dziurawkę, 
wapno, cement sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 67078g.
Sprzedam nową Pr^kticę 
L2. Tel. 66-54-08 po godz. 16 

 ’ 66788 g
Błam, łapki karakułowe 
czarne. Tel. 645-89. 66684g
Swarzędzki nokój kombi 
nowany okazyjnie sprze­
dam. Raszyńska 7 m. 4. 
/ 666333
Pianino sprzedam. Os
Wielkiego Października 7
m. 77. 66643g
Sprzedani nowy komin 
metalowy. Tel. 66-05-44. 

66669g
Zenit nowy sprze-
dam. Ul. Umińskiego 19
m 5. 66694g
Sprzedam sypialnie chio- 
pendale. wytworną, kolor 
złoty, w pięknym zesta­
wie oraz gabinet chippen 
dale, mahoń, stan ideal­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 66806g.

Lustro, tapczan, Krzesra, 
fotele, szafa, stół. Szpital
na 3 m. 20. 66705g
Sadzonki asparagusu nie- 
kwitnącego sprzedam. Tel.
531-26. 66516g

Potrzebna pani do mycia 
włosów oraz uczennica fry 
zjerska. Zakład fryzjerski. 
Dzierżyńskiego 67 . 67 U7g

Sprzedam ule wielkopol­
skie — nowe i używane. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 66592g.

Sprzedam asparagus do­
niczkowy. Poznań. tel. 
708-28 (rano — wieczorem) 

66554g

W dniu 30 sierpnia 1978 r. zmarł nasz pra­
cownik

WITALIS LEPOROWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­

nego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września 1978 r.
o godz. 12.50 na cmentarzu

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

Zarząd i Rada 
oraz 

Transportowo -

Spółdzielni,

junikowskim.

serdecznego współ-

Rada Zakładowa,
koleżanki i koledzy 
Spedycyjnej Spółdzielni Pracy

.Transpol” w Poznaniu
3033-K3

Dnia 29 sierpnia 1978 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., śp.

HENRYK GIERCZAK
Msza św. i. pogrzeb odbędzie się w piątek, 

1 bm. o godz. 14 w Wilczynie.

Pogrążeni w głębokim żalu

ojciec, siostra, szwagierka, kuzynostwo, syn 
oraz Wanda z rodziną

Pompey 54 (Francja) 67062g

tDnia 30 sierpnia 1978 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., nasza kochana siostra i ciocia

AGNIESZKA KMIECIAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9 na cmentarzu
w sobotę, dnia 2 bm. 
na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

SIOSTRA

Ul. Wołkowyska 31 m. 3. 67159g

tDnia 30 sierpnia 1978 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakta- 

mentami św., przeżywszy lat 68, nasz nieodża-
łowanej 
pogody 
ci, śp.

pamięci tatuś, teść i dziadek, pełen
ducha, wzór pracowitości i troskliwoś-

JAN ODORCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 

dżinie 16 na cmentarzu parafialnym 
cach.

bm. o go- 
w Witaszy-

W głębokim smutku pogrążona

67121g

Dr. ADAMOWI METZGEROWI
WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci żony

Tatiany
składają:

Dyrekc ja, POP. Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego Nr 2 

w Poznaniu \

2996-K3

DYREKTOROWI

oh. inż. Janowi SCHWERMEROWI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki
składają

pracownicy, Rada Zakładowa 
i Podstawowa Organizacja Partyjna 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Obornikach.

Glebogryzarkę ciągniko­
wą maszynę do szycia 
(gwarancja) sprzedam. UL 
św Stanisława 16 (Winią 
ry). 66735g
Sprzedam zaprowadzoną 
pracownię złotniczą 20 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 66621g.

Radiotelefon Echo-4 pas­
mo amatorskie, aparat tle 
nowy do nurkowania no 
wy tanio sprzedam Za­
wada, Swarzędz, Podgór-
na 8. 66798g

Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową. długą. Kazimierz 
Szaroleta. Piekary 21 ko-
lo Stęszewa. 668218

samochody

Okazyjnłe sprzedam Żuka. 
Poznań, ul. Sczanieckiej 
I4a m. 1. 66305g

Fiata 126p rocznik 1977 
sprzedam. Ul. Podstoliń- 
ska 8 m. 5 po gędz. 15.

65252g

Fiata 850 sprzedam. Pusz 
czykowo, Podgórna 16

66426g

Sprzedam samochód Lub­
lin Poznań, Os. Piast.ow-
skie 103 m. 3. 66475g

Warszawę górnozaworową 
po remoncie sprzedam Sie
radzka 17. 675012

Syrenę 105 sprzedam. Kór 
nik, Wojska Polskiego 11. 

67519g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Grodzisk, Powstań 
ców Wlkp. 9. 67548g

„Poloneza” sprzedam.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 66511g.

Fiata 125 — 1500 sprzedam. 
Os. Jagiellońskie 63 m. 22. 

66552g

Fiata 126p nowego sprze 
dam. Tel. 22-17-76. 67171g

Wartburga 353 sprzedam.
Tel. 436-19. 66514g

Dnia 30 siernnia 1978 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszego przedsiębiorstwa

FELIKS SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września 1978 r. 

0 godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Okręgowego Przedsiębiorstwa PZM „PZZ” 
w Poznaniu

3032-K3

-i- Dnia 30 sierpnia 1978 r,, zasnął w Bogu po 
■ L f długiej chorobie, przeżywszy lat Tl, mój 
ukochany mąż, nasz drogi brat, szwagier i wu­
jek, śp.

WITALIS LEPOROWSKI
były olimpijczyk z roku 1936

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­
nia br., o godzinie 12.50, na cmentarzu na Ju­
nikowie. >

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.
Ul. Poznańska 46/48 m. 3. 3030-U3

tDnia 29 sierpnia 1978 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana siostra, 

bratowa i ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

ANIELA DOBA
z domu Bączkowska

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 2 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

brat, bratowa z dziećmi

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Karwowskiego 5a m. 9. 67141g

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, Wszyst­
kim, którzy oddali ostatnią przysługę uczest­
nicząc w pogrzebie naszej najdroższej żony 
i mamy, śp.

BOGUMIŁY WERNER
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają 
mąż i dzieci

66921g

Kolegom Fryzjerom, Krewnym. Przyjaciołom, 
Znajomym oraz Wszystkim którzy okazali nam 
serdeczne współczucie i wzięli udział w pogrze­
bie, naszego ukochanego, jedynego syna

JERZEGO MAKOWIAKA
mistrza-fryzjerskiego 

a także za złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

RODZICE

Leszno, ul. Armii Czerwonej 10. 66933g

Duchowieństwu, Współpracownikom, Krew­
nym, Przyjaciołom, Znajomym oraz Wszyst­
kim. którzy okazali mi serce i pomoc, za licz­
ny udział w pogrzebie naszego‘ukochanego mę­
ża, tatusia i syna

HENRYKA STOLPIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi

66697g

wykonuje

samochodów. Ireneusz

Tramwaje linii

41 666412

godz. 18. 66653g

Zastawę 750 sprzedam. Os.
Lecha 75 m. 2. 66789g

nickiego 5. 66568g

mie. Tel. 554-82'.

NR 71

lokale

Volkswagena komfortowe 
go, sprzedam. Gwiaździsta

Sprzedam Fiata 125. 1500. 
rok 1974. Ul. Dobra 13 oo

usługi w krótkim termi­
nie dla wszelkich typów

Zaporożca, Syrenę 105 no 
wą sprzedam. Poznań. Ja

sel) oraz 
wrotkę na 
Grodzisk 
wstańców 
skich 22.

VW 1600 combi rok 1967 
w dobrym stanie sprze­
dam. Ul. Rodawska 15.

66629g

Szaj, Stęszew, ul. Nowa 6. 
66584g

Warsztat blacharstwo sa

Wartburga 1000, niedro­
go sprzedam. Os. Powstań 
Narodowych 23 m. 5.

66509g

Sprzedam samochód cię- 
żatowy Robur (silnik Die

Warszawę M-20 po remon 
cie sprzedam. Engla 13 
m. 12. 66632g

Mercedesa 200D w ideal­
nym stanie sprzedam. 
Obornicka 244. 66497g

Kupię lub wydzierżawię 
własnościowe mieszkanie 
M-6 na Winogradach lub 
obszerne mieszkanie w 
willi na jednym pozio-

przyczepę wy- 
dużych kolach. 
Wlkp., ul. Po- 

Chociszew- 
66745g

Telewizory naprawiam na 
tychmiast — Grunwald, 
Jeżyce. Teł. 67-13-94 po 
siedemnastej, Flank.

66187g

mochodowe

trasami i tak

10,— (nocna) — Głogowską, Hetmańską.

LINIA

Pogrążona w smutku

córka z rodziną

Ul. Modra 23 m. 1.

Ul Witkowska 8.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Czerwonej Armii 57 m. 10. 3027-U3

nasza kochana żona i matka, śp.

Ul. Reja 6.

3028-U3

Pogrzeb 
dżinie 14 
r zewie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
nia o godz. 13.25 na cmentarzu

odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym w Uza-

EDMUND DOLSKI 
były kierowca taksówkarz

Auto - Elektryk ustawia 
zapłony do samochodów 
Syrena 104 i 105, Trabant, 
Wartburg godz. 8—16. 
Obornicka za rondem po 
prawej stronie. Borsut, 
ul. Suszko 3. 66142g

67085g

Udziałowca do założenia 
dużej fermy drobiu i li­
sów przyjmę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 65950g.

W związku z budową przejścia'podziemnego w ul. Towa­
rowej zachodzi konieczność wykonania niezbędnych prac 
torowo - sieciowych, które spowodują:

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO
W CIĄGU UL. TOWAROWEJ I MARCHLEWSKIEGO

W DNIACH OD 2 DO 3 WRZEŚNIA WŁĄCZNIE

nr 3, 6, 7 i 14 kursować będą zmienionymi

LINIA 
LINIA 
LINIA 
LINIA 
LINIA 
LINIA

NR 
NR 
NR 
NR
NR 
NR

3 —
6 —
7 —

14 —
21 —

Głogowską, Hetmańską.
Głogowską, Hetmańską, Dzierżyńskiego.
Głogowską, Hetmańską.
Głogowską, Czerwonej Armii, Strzelecką, 
me kursuje.

Jednocześnie informujemy, że w dniu 2 września br. w go­
dzinach od 8.30 do 13.00 nastąpi wstrzymanie ruchu 
tramwajowego i autobusowego w ul. Czerwonej Armii spo­
wodowane uroczystą przysięgą wojskową. Na czas trwania 
przysięgi tramwaje i autobusy kursować będą:
LINIA NR 2 — Głogowską, Hetmańską i dalej po swojej j 

trasie. <
LINIA NR 5 — nie będzie kursować. <
LINIA NR 7 — nie będzie kursować.
LINIA NR 9 — Hetmańską, Głogowską i dalej po swojej 1 

trasie. <
LINIA NR 13 — Fredry, Plac Wielkopolski, Estkowskiego, } 

Zamenhofa i dalej po swojej trasie.'
LINIA NR 14 — Fredry, Plac Wielkopolski, Estkowskiego, < 

Zamenhofa i dalej po swojej trasie. j
LINIA NR B — Ratajczaka, Plac Młodej Gwardii, Libelta, 4 

i dalej po swojej trasie. (
LINIA NR ^D — Ratajczaka, Plac Młodej, Gwardii, Libelta, J 

Mickiewicza i dalej po swojej trasie. <
LINIA NR E — Fredry do Ronda Kopernika i z powrotem i 

Libelta, Placem Młodej Gwardii, Ratajcza- j 
ka i dalej po swojej trasie. j

LINIA NR F — z Os. Rusa do Składowej. <
LINIA NR 68 — będzie kończyć bieg przy Rondzie Koper- 4

nika.
— będzie kończyć bieg przy Rondzie 

nika.
Pasażerów przepraszamy za powstałe utrudnienia 

nikacyjne.

tDnia 30 sierpnia 1978 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat, 66, moja najdroższa matka, 
teściowa, babcia, prababcia, szwagierka, bra­
towa i ciocia, śp.

ZOFIA JANKOWSKA
z domu Pawlak

dnia 2 wrześ- 
junikowskim,

tDnia 29 sierpnia 1978 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 48, moja najdroższa żona, nasza 

najukochańsza i pełna poświęcenia mamusia, 
córka i siostra, śp.

LEOKADIA JAKÓB
z domu Leśniewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­
nia 1978 r., o godzinie 11.40, na cmentarzu Ju­
nikowskim.

tDnia 30 sierpnia 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 53, ' ’ ....................................

HENRYKA DEZOR
z domu Winkel

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi
67131g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża i ojca, śp.

ANTONIEGO PLUTY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z rodziną

3022-U3

4- Dnia 31 sierpnia 1978 r. zmarła przeżywszy 
• hit 65, nasza kochana mamusia, teściowa 
1 babcia, śp.

WANDA MANIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córki, zięciowie i wnuki
Os. Przyjaźni 8 m. 68, dawniej Stęszewska 41.

67177g

4- Dnia 29 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, mój 
I drogi mąż, w 68 roku życia, śp.

JÓZEF KURNIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 września, 

o godz. -9, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Ul. Długa 11 m. 10. 67049g

Koper-

i komu- 
3078-K1

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE

w dniu 3. IX. 1978 r. w godz. 10—13

4. Dnia 30 sierpnia 1978 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy 53 lata, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie,

o Czym zawiadamia

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 11.

67058g

tDnia 30 sierpnia 1978 roku, zmarła w wieka 
80 lat, nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia i prababcia, śp.

STANISŁAWA KRÓLIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

3029-U3

u. Dnia 31 sierpnia 1978 r. przeżywszy 71 lat, 
I zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
wujek i dziadek, opatrzony Sakramentami św.,

ANTONI PATERCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul Saperska 51 m. 2. 67176g

tW dniu 30 sierpnia 1978 r. zmarł przeżywszy
77 lat, po ciężkich cierpieniach, namaszczo­

ny Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

ARTUR BRONISŁAW RAUCHUT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.30.

Ul. Prusa 20 m. 6. •7126g

TDnia 30 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 56, śp.

TEOFIL UDERJAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Swoboda 58a m. 15. 67172g
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KRZYŻÓWKA NR 32

Poziomo: 1. — pięć tuzinów, 
5 — drogocenny naszyjnik, 10 
— przełożony klasztoru. 11 — 
miasto sportów zimowych w 
Szwajcarii, 12 — pora dnia, 
13 — błoto, 14 — poręka na 
wekslu, 15 — tkanina z Toru 
nia. 16 — wilk samiec. 18 — 
pokój pilota, 23 — hałas, 
trzask, 27 — ’ kalif, który pod 
bił Egipt. Persje i Syrię, 28 — 
miasto w Turcji. 29 — cała 
śniewa z nami. 30 — okrutny 
władca stosujący samowolę i 
gwałt, 31 — personifikacja za 
wodów sportowych. 32 — ro­
ślina śródziemnomorska, 33 — 
lwy i tygrysy.

Pionowo: 1 — okręt, 2 —

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR M

Poziomo: Todar, Kempej dal, Lampe, astma, sos, sonet, Am ad o, 
Gogol, draga, era, raróg. dolar. Aza, inlet, Julian.

Pionowo: Tales, demon, rdest, klasa, „Matka”, Erato, oko, 
Emo, mir, dog, Gorki, góral, legat, Dadaj, Allah, Akrón.

W wyniku losowania, nagrody w postaci książek po IM zł 
otrzymują Bolesław Wojtyniak i Władysława Młynarczyk (oboje 
z Poznania) oraz Maria Szymańska — Pobiedziska, 
Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

NA EKRANACH

„UDAR SŁONECZNY/* — jest 
filmem produkcji bułgarskiej, in­
spirowanym przez sztukę wybit­
nego poety i dramatopisarza, 
Georgija Dżagarowa pt. „Ta ma 
leńka Ziemia". Jej ekranowa wer 
sja zachowała — zdaniem recen­
zentów — najważniejsze walory 
i ducha literackiego pierwowzo­
ru: głębię emocjonalnych prze­
żyć, szlachetny patos oraz wiarę 
w przyszłość ludzi na wciąż za­
grożonej skażeniami środowiska 

miasto w Czechosłowacji, 3 — 
śpiewające siostry z Opola, 
4 — więc, azali, 5 — filmo­
wa lub telewizyjna, 6 — bez 
odpływowe jezioro w ZSRR, 
7 — dramat Ibsena, 8 — daw 
niejszy pan, 9 — miejsce
wpłat i wypłat, 17 — przyrząd 
astronomiczny do wyznacza­
nia położeń ciał niebieskicn, 
19 — człowiek chodzący z na­
gimi stopami, 20 — całkowicie 
już wykształcony owad, 21 — 
naoad powietrzny, 22 «— autor 
,,Told'i”, 23. — na dziurawych 
spodniach, 21 — ogon zająca, 
25 — zjawa. 26 — miasto w 
Algierii.

Opr, Władysław Firlik

Ziemi. Film jest pełen napięcia, 
konfliktowych zderzeń (inicjatywy 
z biurokratyczną bezdusznością, 
szlachetnej „donkiszoterii” z wy­
godnym oportunizmem), a kon­
flikty te rozgrywają się pomiędzy 
wcale nie „papierowymi” bohate­
rami. Profesor Radew w zmaga­
niach o ochronę naturalnego śro 
dowiska człowieka jest postacią 
żywą i prawdziwą.

„NAJPIĘKNIEJSZY KON" — to 
barwna opowieść produkcji ra­
dzieckiej, przeznaczona przede 
wszystkim dla dzieci. Szkółka kon 
nej jazdy, do której trafia 12-let- 
ni Igor, staje się dla niego nie tyl 
ko sportową próbą. Ten intere­
sująco pokazany przykład wycho­
wania przez sport bardzo wymów 
nie wzbogacony został o lirycz­
ny wałek wielkiej przyjaźni chłop 
ca ze wspaniałym koniem, (kos) 

•ty ociąg zatrzymał się po 
r raz ostatni w Kolonii.

Wkrótce potem Liz otwo 
rzyła drzwi do przedziału.

— Czy fest tu jedno miejsce 
wolne?

— Wszystkie miejsca są wol 
ne — odpowiedział siedzący w 
przedziale mężczyzna. Przyglą 
dał jej się krótko a następnie 
zagłębił się w czytaniu wia­
domości gospodarczych w ga­
zecie.

Liz usiadła na miejscu przy 
oknie, naprzeciw niego. Jej 
wzrok przesunął się po jego 
szpakowatych włosach, mod­
nym krawacie i dobrze skrojo 
nym garniturze. Musi mieć pod 
pięćdziesiątkę, pomyślała Liz 
i nie uszła jej uwagi obrączka 
oraz duży sygnet z herbem 
wyrytym na kamieniu. To był 
mężczyzna, jakiego szukała. 
Monogram na skórzanej wa­
lizce upewnił ją.
— Pozwoli pan zapalić?

— Bardzo proszę — Rolf 
Fink me znosił kiedy przeszka 
dzano mu przy czytaniu wia­
domości gospodarczych, ule­
wy jął zapalniczkę, widząc, że 
dziewczyna czeka z papiero­
sem w palcach,

— Dziękuję — powiedziała i 
zaczęła wyglądać oknem. By­
ła pewna, że również tym ra­
zem wszystko pójdzie dobrze.

Jego wzrok spoczął na jej 
twarzy a potem skierował się 
w dół. To co zobaczył, utwier 
dziło po w przekonaniu, że ma 
do czynienia z damą. Mówiły 
o tym me tylko jej znakomite 
maniery. Była świetnie ubra­
na.

— Chciałabym pana o coś 
prosić — powiedziała, uśmie­
chając się.

— O co, łaskawa pani? — 
zapytał Rolf Fink i odłożył 
gazetę.
— O dziesięć tysięcy marek.
Nastąpiło milczenie.

— Wiem, żerna pan przy so­
bie tyle pieniędzy,

Rolf Fink, nie wiedział, czy 
ma się śmiać, czy gniewać. 
— Gdzie ma pani pistolet? — 
zapytał rozbawiony.

— To nie jest w moim stylu. 
Pan i tak da mi dziesięć ty­
sięcy marek.

— Dlaczego?
— Ponieważ zechce pan u- 

niknąć skandalu, który złamie

ANKIETA...
Wśród 2 100 chłopców w wie 

ku od 12 do 18 lat, pochodzą­
cych z różnych środowisk oraz 
szkół, przeprowadzono w RFN 
ankietę na temat osobowych 
wzorców, godnych naśladowania. 
W ankiecie były również podane 
nazwisko przewodniczącego 
CDU Straussa i H/tlera.

Ankieta wypadła ciekawie. I- 
deołem chłopców okazała się 
być na pierwszym miejscu wła­
sna matka, a w następnej ko-

pańską karierę i rozbije rodzi 
nę.

— Pani fantazjuje — powie 
dział 3 irytacją,
— Jeżeli pan nie zapłaci, to 

potargam sobie fryzurę, roz- 
mażę szminkę na twarzy i por 
wę bluzkę. Potem zacznę krzy 
czeć o pomoc i stwierdzę, że 
chciał mnie pan zgwałcić.

•— Nie myśłi pani, że potrak 
tuję to poważnie.

— Nie ma pan wyboru,
Rolf Fink spocił się. Pomy­

ślał o żonie, której zawdzięczał 
nie tylko swoją karierę onli- 
tyczną, ale i pieniądze. Wyo­
braził sobie jak wykorzystają 
ten skandal jego przeciwnicy.

Czekam na pańską decyzję 
— powiedziała Liz.
— Niechże pani będzie roz­
sądna.
— Tak czy nie?

Nie. 4
— Liz zaczęła rozpinać bluz­
kę.

Stop. Proszę poczekać — 
krzyknął Rolf, kiedy sięgnęła 
ręką do swej fryzury.

— Na co pan się zdecydo­
wał?

— Płacę.
Liz wysiadła z pociągu w 

Hamburgu bogatsza o dziesięć 
tysięcy marek. Dwie godziny 

później siedziała w pociągu zmie 
rzającym do Monachium, Kil­
ka chwil po minięciu Hannone 
ru drzwi przedziału otworzył 
jakiś mężczyzna.

— Czy mogę zająć tu miej 
sce?

— Bardzo proszę — odpowie 
działa Liz chłodno. Na pierw 
szy rzut oka odkryła w nowo 
przybyłym te właściwości, ja 
kie miały jej dotychczasov:e 
ofiary Miała jednak dosyć 
szantażu w tym tygodniu i 
zagłębiła się w książce.

Mężczyzna rozpoczął rozmo­
wę. ,I.iz odpowiadała półgęb­
kiem. To nie przeszkadzało 
jednak mężczyźnie. Podnieco­
nym głosem opowiadał jej, że

LUJzjilizu
Sierszami

lejności ojciec, zaś później Je­
zus Chrystus i... Ełvis Presley. 
Cztery procent głosów otrzymał 
Chorlie Chaplin.

Na samym zaś końcu, na o- 
stałnich miejscach, znaleźli się 

udało mu się zrobić znakomi­
ty interes.

— Gratuluję — powiedziała 
Liz i zainteresowało ją to. Py 
tała jakby od niechcenia i 
otrzymywała zadowalające od­
powiedzi.

— Moja żona zupełnie nie 
interesuje się mymi sprawami 
i dlatego nie mogę o tym z 
nią rozmawiać. Pozwoli pa­
ni. że zapalę — mężczyzna 
przypalił cygaro.

— Dlaczego więc nie mówi 
pan o tym ze swoją przyjaciół 
ką? — zapytała Liz i uśmiech 
nęła się wiele mówiąca.

— Mógłbym postarać się o 
przyjaciółkę, ale. na moim sta 
nowisku byłoby to samobój­
stwo.

Liz skinęła głową ze zrazu 
mieniem i kierowała rozmowę 
na interesujący temat. Po kil 
ku minutach wiedziała wszy­
stko, nawet to ile pieniędzy 
mężczyzna ma przy sobie.

— Jeszcze dwa kilometry i 
będzie tunel — powiedziała 
Liz. W tym tunelu potargam 
włosy, porwę bluzkę i zacznę 
wołać pomocy.

Robert Hansen spojrzał na 
nią.

Dlaczego chce pani to zro­
bić?

— Aby powiedzieć podróż­
nym, że chciał mnie pan zgwał 
cić.

— Pani, oszalała.
— Tle ma pan przy sobie pie 

niędzy?
— Dziesięć ... około dziesię 

ciu tysięcy.
— Jeżeli da mi pan tę sumę 

jeszcze przed tunelem, nie zro 
bię żadnego skandalu.

— A jeżeli nie dam?
— Zacznę krzyczeć o pomoc. 

Proszę pomyśleć o następst­
wach.

—■ Będą straszne.
— A więc? Jak brzmi 'pań 

ska odpowiedź?
— Nie.
— Pożałuje pan tego. — Liz 

potargała fryzurę i rozdarła

Frcrtz Jósef Strauss i Adolf 
Hitler...

PECHOWE SIÓDEMKI
Austriacki rzeźnik Franz Vogt- 

mann z Wiednia przez wiele lat 
zabiegał o to, aby na tablicach 
rejestracyjnych jego samochodu 
było jak najwięcej siódemek, 
gdyż święcie wierzył, że przy­
niosą mu one szczęście.

Właśnie otrzymał nowe tabli­
ce, które zawierały aż trzy sió­
demki j wyjeżdżał z parkingu, 

bluzkę.
— Za chwilę pociąg wjedzie 

do tunelu — powiedziała. — Py 
tam pana po raz ostatni: czy 
nie lepiej zapłacić? — zbliżał 
się tunel. — To pańska ostat­
nia szansa. Jeszcze może pan 
uratować swoją karierę.
— Nie - powiedział mężczyzna.

Liz zaczęła krzyczeć i otwo 
izyła drzwi od przedziału. Z od 
piętą bluzką i potarganą fry­
zurą wybiegła na korytarz. W 
tym samym momencie pociąg 
wyjechał z tunelu.

— Ratunku, pomocy — krzy 
czała Liz a z oczu jej polecia­
ły łzy.

Z sąsiednich przedziałów po 
wychodzili podróżni. Jakaś star 
sza pani przygarnęła Liz.

— Ten męzczyzna rzucił się 
na mnie — szlochała Liz. — 
Chciał ... chciał mnie zgwałcić.

Proszę mnie przepuścić — po 
wiedział nadchodzący konduk­
tor — Gdzie jest ten męz­
czyzna?

Podróżni wskazali na Rober 
ta Hansena.

— Proszę posłuchać zanim 
pan mnie osądzi — powiedział 
Hansen do konduktora. My­
ślę, że nie uwierzy pan, że 
chciałem zgwałcić tę kobietę. 
Proszę popatrzeć na moje cy­
garo. Cały popiół trzyma się 
jeszcze, mimo że palę je od 
peicnego czasu.

— Mogę nawet powiedzieć 
pąnu od jakiego, ponieważ sam 
palę cygara — odparł kondak 
tor. — To musiało trwać oko­
ło piętnastu minut. I przez ten 
czas musiał pan siedzieć spo­
kojnie, bo inaczej popiół spadł- 
by.

— Jak więc mogłem usiłoroać 
gwałcić tę pannę? A ponadto 
powiem państwu, że jestem ko 
misarzżm policji. Obserwowa 
liśmy tę szantaźystkę już daw 
no. Dziś wsiadłem do jej prze 
działu na. wabia. I udało się 
zdemaskować ją.

CECILE LEMON

gdy spotkała go cgła serio o- 
gromnych nieszczęść.

Nie dał pierwszeństwa prze­
jazdu innemu samochodowi, do 
prowadził do kraksy, w wyniku 
której został ciężko ranny i 
stracił zdrowie. Podczas wielo­
miesięcznego pobytu w szpitalu 
zbankrutował jego interes, żena 
popełniła samobójstwo, a poszko 
dawanego czeka jeszcze rozpra 
wa sądowa i kara za spowodo­
wanie wypadku drogowego.


